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i półroczni abonenci bezpłatnie, jednaki* ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IB hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. EO. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 8t. Sekełewskiegs, Ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) 2 4  K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ................................12 K

ćwierćrocznie (od 1 styemia do
31 marca) .............................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie ................................ 32  K  — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ćwierćrocznie . . . . 8 At — h
m iesięcznie............................. 2  K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50  h
miesięczni . . — K  6 0  h

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ....................8 K
półrocznie . . . .  4 Ań
ćwierćrocznie . . . 2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  H a ­
jc) ty , Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k ó w  ń, W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo. rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li­
terackiego" posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Najwyższa Izba obrachunkowa zamiano­

wała ofieyała rachunkowego Namiestnictwa 
we Lwowie, Rudolfa B e r g e r a ,  rewidentem 
rachunkowym w Najwyższej Izbie obrachun­
kowej.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zezwolił na wzajemną zamianę miejsc 
służbowych pocztinistrzyniom: Adeli Ki e r -  
n i k  w Bolesławiu i Zofii W i l c z e k  w P i­
wnicznej.

Rządowo autoryzowany geometra, W i­
told M a n a s t y r s k i ,  przeniósł swą siedzibę 
urzędową ze Lwowa do Krakowa.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, 18 grudnia.

Rada państwa.

Z Izby panów.
Izba panów zebrała się wczoraj po po­

łudniu na posiedzenie, na którem uchwaliła 
ustawę o kontyngencie rekruta, ustawę o 
wsparciach dla rodzin osób powołanych do 
mobilizacyi i o dostawie koni, wreszcie usta­
wę o loteryi klasowej.

W dyskusyi nad tym ostatnim przed­
miotem oświadczył hr. P i n i ń s k i ,  że odda-

Osay ogicsiań: W insx pstitowy lub jsgfc 
wiajset 20 bfib

Tabel&ryexB6 1 liczbowe po 30 ksl., nade­
słane po 68 hsth, sa wisuss lub isgo Kuajset miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj* wyłączni*: Biuro dzienników S ik łisw tk ltg*  
w* Lwswlł Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łączni* Agencya: C. A.data (Y. d* Bączkowski; #6 
Sn* d® Yazsnne.

wna jest przeciwnikiem loteryi, jako potę­
pienia godnego źródła dochodów państwo­
wych. Loterya przyczynia się tylko do wy­
wołania namiętności gry wśród warstw naj­
niższych, które jest strasznem nieszczęściem. 
Mówca jest wdzięczny Rządowi, że wreszcie 
przystąpił do usunięcia loteryi liczbowej. 
Z 40 milionów, które rocznie wpływają do 
kolektur loteryjnych, płynie teraz poważna 
część do Kas oszczędności. Jest obowiązkiem 
Państwa przez odpowiednie wychowanie mło­
dzieży i przez pouczanie ludności zwalczać 
wszędzie namiętność do gry. Ze strony cy­
wilizowanej Europy musi się też założyć veto 
przeciwko istnieniu międzynarodowej jaskini 
gry w Monaco. Tak samo, jak loterya liczbo­
wa, tak i ta uprzywilejowana jaskinia zbó­
jecka powinna być usunięta w interesie całej 
Europy. Loterya klasowa jest w każdym ra ­
zie mniejszem złem, niż liczbowa i dlatego 
mówca będzie za nią głosował.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek o godz. 11 przed południem.

Z Izby posłów.
Izba posłów na wczorejszem posiedze­

niu odrzuciła w zwykłych głosowaniach wszy­
stkie wnioski czeskich radykałów 274 głosa­
mi przeciw 20 i 344 przeciw 87. Imiennego 
głosowania nie było, gdyż Izba na zapytanie 
Przewodniczącego orzekła, iż imienne głoso­
wanie jest tu niedopuszczalne.

Następnie ogromną większością uchwa­
liła Izba rozpocząć drugie czytanie ustawy o 
świadczeniach wojennych, Wywołało to wiel­
ką wrzawę na ławach czeskich radykałów, 
którzy protestują przeciw uchwale Izby, że 
Prezydent nie uczynił zadość ich żądaniu no­
wej listy mówców,

Wśród wrzawy sprawozdawca p. Stolzl 
rozpoczął dyskusyę. Lewica nagrodziła jego 
mowę oklaskami.

Potem zabrał głos sprawozdawca mniej­
szości p. Lieberman i wystąpił ostro przeci­
wko stronnictwom, prowadzącym w Izbie ob-

LISTY Z BERLINA.
W grudniu.

(Śmierć Brahma i jubileusz Hauptmanna. —■ 
Znaczenie Brahma dla dramatu i sceny niemie­
ckiej. — Jak Brahrn odkrył Hauptmanna. — 
Przedstawienia z okazyi jubileuszu Hauptman­
na.— „Ucieczka Gabryela Schillinga". — „Pieśń 
pasterska". — „Lato" Tadeusza Rittnera w 
Lessingteatrze. — Co się stanie z trupą „Les- 
singteatru". — „Czar filmu". — Dramat a ki­

nematograf).

(Dokończenie).

Malarz Sehilling, artysta utalentownny 
ale człowiek miękki i słaby, czuje się nie­
szczęśliwym u boku żony swej, poczciwej ale 
zwykłej kobieciny. Ideałom jego bardziej od­
powiada dama Elias, sprytna i romantycznie 
usposobiona żydówka rossyiska, Lecz namię­
tność dla histerycznej tej kobiety staje się 
jego zgubą. Jest on zbyt słabym, by wyjść 
obronną ręką z konfliktu między obowiązkiem 
małżeńskim a pociągiem serca. Zbolały, cho­
ry, ucieka nad morze. Pod opieką przyjaciela, 
profesora Maurera, który całkiem inaczej ra­
dzić sobie umie z kobietami, wyzdrowiałby 
może. Na nieszczęście Hanna za nim podąża. 
Nad łożem umierającego już żona i kochan­
ka staczają z sobą walkę. Nawiasem mówiąc, 
jedyna dramatyczna a przynajmniej teatralna 
w tej sztuce scena, lecz wielce niesmaczna. 
Czuje to snać sam Schilliug. By zapobiedz 
zajściom podobnym, wykrada się z łoża na 
brzeg i kończy życie w falach. Jak widzimy, 
założenie jest niemal identyczne z osnową 
„Samotnych ludzi" a zarazem niezmiernie 
zbliżone do myśli „Dzwona zatopionego".

Z okazyi jubileuszu a zinieyatywy aka­
demików berlińskich wystawiono też po raz

pierwszy fragmet dramatyczny Hauptinana 
„Das Hinterlied". Naszkicował poeta rzecz 
tę jeszcze w r. 1898, po niepowodzeniu 
„Fioryana Geyera", w chwili zwątpienia ar­
tystycznego. I tu bohaterem jest malarz. Pra­
cuje on nad obrazem biblijnej Racheli, lecz 
dzieło jego nie odpowiada jego ideałowi. 
Zrozpaczony, we śnie gorączkowym spiera się 
z aniołem, który go pocieszyć pragnie. Wre­
szcie anioł przenosi go do ziemi świętej. Tam 
artysta staje się świadkiem znanej opowieści
0 Racheli i Lei, Zdarzenie to otrzymać miało 
interpretacyę symboliczną: podobnie jak Ja- 
kób o Rachelę, artysta o sztukę walczyć mu­
si dwa razy pn lat siedm a zdobywa ją  do­
piero po gorżkiem rozczarowaniu.

Śmierć Brahma najwidoczniej niekorzy­
stnie podziałała na poziom artystyczny Les- 
singtheatru a w każdym razie fatalne miała 
skutki dia inscenizacyi sztuki Tadeusza R itt­
nera „Lato". Krytyka zgodnie zaznaczyła, że 
zarówno reżyserya Lessinga, jak gra głó­
wnych aktorów, Reichera, Lorsa, i Tilli 
Durieux, nieodpowiadała inteneyom utwo­
ru. Zaniedbano całkowicie Jwa ważne pier­
wiastki: nastrój i humor. Natomiast podkre­
ślono przesadnie neurasten:ę pacyentów sa- 
natoryum „Fraueuschloss". Nie powtarzam 
tu osnowy sztuki, znanej już z okazyi pre­
miery wiedeńskiej Wspomnę tylko, że kry­
tyka berlińska przyznaje Rittnerowi dowcip, 
zręczność i pewien miły sposób prześlizgiwa­
nia się po trudnych zagadnieniach, natomiast 
odmawia mu wybitnej indywidualności autor­
skiej i zarzuca mu nawet, że opiera się o 
Schnitzlera i Bahra. Nie wątpię jednak, że 
przy lepszej interpretacyi sztuka Rittnera by­
łaby odniosła powodzenie, znacznie większe
1 trwalsze.

Osierocona trupa Lessingtheatru, która 
zamierza ukonstytuować się jako spółka na 
wzór Komedyi Francuskiej i objąć gmach 
obecnej „Kurftirstenope debiutuje niefor­
tunnie. Słyszymy codziennie o rozterkach w 
jej łonie, o wystąpieniu dramaturgów, wy­
bitnych członków i t. d. Być może, że naj­
nowsza kombinseya, według której Rudolf

Rittner. znakomity swego czasu aktor, który 
przed kilku laty cofnął się ze sceny, objąć 
ma główną dyrekcyę, okaże się szczęśliwą.

Stałem powodzeniem cieszy się Berli- 
ner Theater, którego pomysłowy i dowcipny 
dyrektor Bernauer, dawniej parodysta weso­
łego towarzystwa aktorskiego „Die Bósen 
Buben", corocznie pisuje aktualną farsę ber­
lińską, starczącą na paręset przedstawień. 
Nie bez racyi w tym roku jako środowisko 
dla farsy swej obrał kinematograf. Ruch na 
tem nowem polu „artystycznem" przybrał 
bowiem obecnie w Berlinie rozmiary wprost 
bajeczne. W sztuce Bernauera młoda, przy­
stojna córka tajnego radcy kocha się w bo­
haterze kinematografu, wkręca się na próby 
nowego fi rnu „Napoleon i młynarka" i prze­
bywa liczne, wesołe awantury. Wyborną jest 
postać Duzy kinematografu, „Maryi Gesticu- 
lata", włoszki, która porozumiewa się tylko 
mimicznie.

„Czar filmu“„ tytuł farsy Bernauera, 
oto słowo malujące niesłychaną atrakcyę, 
którą „kino" wywiera dziś nie na lud tylko 
lecz na najinteligentniejsze i najwyższe sfe­
ry. Chsraktsrystycznem było zachowanie się 
towarzystwa niemieckich autorów dramaty­
cznych w kwestyi filmów. Byliśmy nasam- 
przód świadkami zaciekłej kampanii tego to­
warzystwa przeciw „demoralizującym" fil­
mom, których konkureneya zabija teatr i dra­
mat. Następnie rozpoczęły się rokowania mię­
dzy właścicielami kinematografów a dranaa- 
topisarzami. Gruchnęła wieść, że Hauptmana 
pisze dla kina. Potem dowiedziano się, że 
Hofmansthal, Schnitzler, Sudermann, Wol o- 
gen, Dórmarm i inni znani autorowie podpi­
sali kontrakty z właścicielami kinematogra­
fów. Skończyło się na tem, że walne zgro 
uradzenie autorów dramatycznych uchwaliło 
rezolucyę, która miasto jak pierwotnie zamie­
rzano, surowo zabronić autorom współpraco- 
wnictwa w bioskopach, zasadniczo je dozwa­
la i reguluje tylko finansowe jego warunki.

To paktowanie z kinem jest jedyną ta­
ktyką racyonalną. Kino stało się potęgą, którą 
wyższa sztuka podbić sobie musi, nie mogąc

jej zwalczyć. Dziś już kinematografy w Ber­
linie mają publiczność siedm razy liczniej­
szą, aniżeli teatry, a co miesiąc na głównych 
ulicach, Pod Lipami, na Frydryehowej, na 
Kurfurstendaramie otwierają z olbrzymim 
sumptem pałace pod nazwą „Licb.tspieltb.ea- 
te r“. Dalszego rozwoju tej nowej gałęzi prze­
mysłu leatr«iB?go obliczyć nawet nie można. 
W dotychczasowej historyi kultury nie istniało 
nic podobnego.

Znaczenie, jakiego doczekało się kino, 
ilustruje fakt następujący. Pewnego poranka 
dostęp do bramy Brandenburskiej i leżącego 
za nią placu Paryskiego zamknięty był przez 
policyę. Przez bramę, udekorowaną festonami, 
wjeżdża starego pokroju galowy powóz kró­
lewski. Na placach ustawione wojsko w ko­
stiumach historycznych. To wjazd królowej 
Luizy do Berlina, zrekonstruowany z wszyst­
kimi szczegółami materyałem autentycznym, 
dostarczonym ze zbiorów cesarskich dla — 
zdjęcia kinematograficznego.

Walka, tocząca się obecnie o kino, od­
nosi się głównie do repertuaru. Gdy w śród­
mieściu program „Lichtspiel’ów“ jest przy­
zwoity, na peryferyi miast*, mimo starań 
cenzury, przedstawiają wyłącznie filmy o cha­
rakterze powieści kolporterskich. Oczyszczenie 
programu w ciągu lat paru niezawodnie da 
się przeprowadzić do pewnego stopnia. Lecz 
w miarę podniesienia poziomu teatrów kine­
matograficznych inna, czysto artystyczna kwe­
sty a stanie się aktualną, kwestya, która sta­
nowi trudność dla pierwszorzędnych nawet 
instytueyj tego rodzaju, Dramat filmowy jest 
pantominą, nieraz bardzo subtelną. Dzisiejsi 
aktorowie zaś nie dorośli jeszcze do owej 
sztuki niegdyś wysoce rozwiniętej, dziś zapo­
mnianej, wyrażania uczuó i myśli jedynie wy­
razem twarzy i ruchami. Wraz z postępem 
kina nastąpić tedy musi nowy rozwój panto- 
miny.

Stwose.
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sirokeyę, a w szczególności przeciw radyka­
łom czeskim. Ilekroć stronnictwa w Izbie 
chcą pracować, przychodzą z zasadzki jak 
dzikie zwierzęta drapieżne stronnictwa ob- 
sirukcyjne. Chwytają rzekomo Rząd za gło­
wę i wołają: Pieniądze lub życie! Żądają 
kiesy rządowej, a jeśli Rząd im nie da, 
wszczynaią obstrukcję i szkodzą nie Rządo­
wi, lecz ludności, parlamentowi i demokra- 
cyi. (Oklaski na ławach socjalistycznych).

Mowea uzasadniał następnie swe votum 
mniejszości przeciw ustawie o świadczeniach 
wojskowych, którą uważa za wrogą dla ro­
botników.

Mówca prosił, aby Izba przyjęła jego 
wniosek o przejście nad tą ustawą do po­
rządku dziennego. Chociaż socjaliści zwal­
czają tę ustawę, to mimo to daleka jest od 
nich myśl popierania imperyalizmu serbskie­
go — przeciwnie, muszą odnosić się wrogo 
do pewnych żądań serbskich, które popiera 
oficjalna polityka rossyjska, a do których 
podżegają Serbów prnslawiści (Oklaski). So­
cjaliści polscy w interesie swego narodu w 
razie wojny z Rossyą oddadzą wszystkie swe 
siły Austryi, jako swej naturalnej sojusznicz­
ce. (Odaski na ławach socjalistów polskich). 
Nikt w Austryi nie myśli o wojnie zaczepnej 
przeciw Rossyi, gdy co tygodnia napływają 
do Galicji całe chmary szpiegów rossyjskich, 
tysiące rubli rozrzucane są po kraju na agita­
cję, a w dziennikach panslawistycznych opo­
wiada się najstraszniejsze bajki o ucisku 
Rossyan w Austryi, których tam wogóle nie­
ma. Mówi się, że oficyalna polhyka rossyj­
ska nie jest identyczna z p&nslawizmem, ale 
carat i panslawizm są bardzo dobrymi braćmi. 
Naród polski trzyma straż i zdecydowany 
jest, jak ongi odpierał Turków, walczyć dziś 
przeciw barbarzyństwu caratu celem obrony 
swej wolności i wolności Europy. (Oklaski 
na ławach socjalistów polskich). .Dopóki 
istnieją socjaliści polscy, póty nie ucichnie 
głos, domagający się Polski wolnej i nieza­
leżnej, głos ten stawać się będzie coraz po­
tężniejszy, a fakt, iż sprawą jest słuszna, 
daje rękojmę, że nadejdzie czas, iż spełnią 
się żądania zawarte w tym głosie. (Potaki­
wania wśród socjalistów polskich). Polscy 
socjaliści jako Polacy i socyaliści przystępu­
ją  do tego ruchu. Jeśli socyaliści polscy ta­
kie zajęli stanowisko, to czynią to ze świa­
domością, że służą ideałom i humanitarności. 
Socyaliści polscy nie chcą wojny, ale wie­
dzą, że pokój do Polski nie wróci póty, póki 
carat nie zostanie złamany. Sprawa polska 
jak klin wciska się w Europę i pód carat 
i junkry pruskie w klin ten bić będą, póty 
tem silniej będzie się on wciskał. (Oklaski 
na ławach soeyalistów),

Następnie przemawiali pp. J u k e l  i 
E e n n e r ,  który również zwalczał obstrukcję.

P. Gustaw G r o s s  przemawiał przeciw 
obstrukcyi radykałów czeskich.

P. K o r  n e r  podniósł z zadowoleniem, 
że Rząd przyrzekł uwzględnić w przepisach 
wykonawczych życzenia, wypowiedziane przez 
posłów i usunąć niektóre ostrości ustawy.

P. S t e i n h a u s  wywodził, ii Koło pol­
skie jest zdania, że obecne przedłożenie sta 
nowi kodyfikację prawa koniecznej obrony 
Państwa. Koło polskie domagało się szeregu 
poprawek w tej ustawie, w szczególności, aby 
ustawa obowiązywała tylko na wypadek woj­
ny; aby osoby, pociągnięte do świadczeń wo­
jennych, zajęte były tylko po za linią ognia; 
aby osoby młodsze powoływano przed star- 
szemi i aby o ile możności powoływano je 
do takich robót, do których nadają się na 
podstawie swego zawodu. Wszystkie te ży­
czenia zostały uwzględnione. Zarzut, jakoby 
stronnictwa większości bez wahania i rozwa­
gi przyjęły tę ustawę nie jest uzasadniony. 
Mówca wskazał następnie na dalsze żądania 
i wyraził nadzieję, iż znajdą one posłuch u 
Rządu. Wkońcu oświadczył p. Steinhaus, że 
Polacy, uzyskawszy uwzględnienie szeregu 
swych żądań, głosować będą za ustawą.

P. Minister obrony krajowej gen. Ge- 
o r g i  zaznaczył, że zadaniem parlamentu i 
posłów jest uspokoić ludność i sprostować 
mylną i niepokojącą interpretację, jaka tu i 
ówdzie się pojawia. Ustawa jest wobec tera­
źniejszych czasów postępem, albowiem zakre­
śla ustawowe granice w powoływaniu do 
świadczeń wojskowych. Ustawa jest pań3two- 
wem prawem koniecznej obrony i przedsta­
wia znaczne korzyści już choćby ze wzglę­
du na wprowadzenie zasady wynagrodzenia

Szef sekeyi R e u t e r  udzielił wyjaśnień 
w duchu swych wywodów w komisyi.

Po przemowie p. D am  m a (niern. sgr.) 
przemawiał p. Y e r s t o y ś e k  (słow. p. lud.) 
przez kilka godzin po słoweńsku.

Następnie zabrał głos p. F r e s s l  (ez. 
nae. soc.) i wygłosił długą mowę.

Konwent seniorów.
Konwent seniorów na wczorajszem ze­

braniu zgodził się, by po załatwieniu ustawy 
o świadczeniach wojennych, załatwiono spra­
wy nietykalności poselskiej, przedłożenie o 
regulaminie, pragmatykę służbową i prowi- 
zoryum budżetowe.

Prezydent oświadczył, że zaproponuje 
Izbie, by specjalną dyskusję nad świadcze­
niami przeprowadzono w dwu grupach.

P lenarne posiedzenia odbywać się bę­
dą codziennie, wrazie potrzeby i w sobotę.

Ze Związku ukraińskiego.
Związek ukraiński wydał wczoraj na­

stępujący komunikat: Nieprzejednane stano­
wisko Koła polskiego w sprawie Uniwersy­
tetu ruskiego wywołało w Związku posłów 
ukraińskich wszystkich frakcyj wielkie roz­
goryczenie,

Na wczorajszsm posiedzeniu Związku 
dano jednomyślnie wyraz temu bardzo roz­
goryczonemu usposobieniu i uchwalono, że 
stanowisko Związku wobec ustawy o świad­
czeniach wojennych uznaje się za wiążące 
cały Związek.

Wczoraj wieczorem pp. Konstanty L e ­
wi c k i ,  W a ss .il  ko i L a h o d y ń s k i  udali 
się do Prezesa gabinetu, z którym konfero­
wali półtorej godziny.

Po śej konferencji Związek zebrał się 
na posiedzenie, na ktćrein uchwalił głosować 
przeciw ustawie o świadczeniach wojen­
nych i wszelkimi środkami zwalczać prowi- 
zoryum budżetowe. Jeśli wskutek tego parla­
ment stanie się niezdolny do pracy, odpo­
wiedzialność za to spadnie — zdaniem Zwią­
zku — na Koło polskie, a nie na Związek 
ukraiński.

„Reunion" ambasadorów.

Wczoraj o godz. 3 m. 30 po południu 
zebrał się w pałacu St. James w Londynie 
„reunioiU ambasadorów. W konferencji tej 
biorą udział ambasadorowie Anstro-Węgier, 
F rancji, Rossyi, Niemiec i Włoch pod prze­
wodnictwem sir Edwarda Greya. Celem „reu- 
nionu“ jest obmyślenie sposobu, dzięki któ­
remu Europa mogłaby zająć wobec kwestyj, 
wywołanych wojną bałkańską, jednolite sta­
nowisko.

Już w chwili wybuchu przesilenia, w 
październiku, kancelarye państwowe i amba­
sadorowie ustalili pewne zgodne zapatrywa­
nia. Co prawda, były to zasady negatywnej 
tylko natury, — przedewszystfciem zasada 
nieinterweniowania, a po zdumiewających 
zwycięstwach Związku bałkańskiego — ponie­
chanie status quo. Potem nastał długi okres 
zatrważającej niepewności z powodu zagadko­
wego stanowiska Rossyi, o której nie wie­
dziano, czy zachęca ona Serbię do stawiania 
żądań zagrażających żywotnym interesom Au- 
stro-Węgier — i czy z tego powodu nie wy­
padnie trójprzymierzu zmierzyć się z trójpo- 
rozumieniem.

Z końcem pierwszego tygodnia w li­
stopadzie naprężenie osiągnęło groźne ma- 
ximum,

Wtem d. 9 t. m. wygłosił Asquith zna­
ną swą mowę w Guildhall. Dowiodła ona, źe 
oba dyplomatyczne obozy nie stoją zwarte 
naprzeciw siebie, lecz że bez ujmy dla wier­
ności sojuszowej, nici przyjaznych stosunków 
snują się od jednej strony ku drugiej, że 
tu i tam nie brak czynników, gotowych po­
średniczyć.

Dozwoliło to wszystkim mocarstwom, 
przedewszystkiem zaś Austro - Węgrom oka­
zać cierpliwość i oczekiwać wprzód końca 
wojny, zanimby miało nastąpić rozwikłanie 
problemów europejskich, a zwłaszcza spełnie­
nie ścieśnionych do minimum żądań Austro-' 
Węgier.

Nie dawało to jednak jeszcze dostate­
cznej otuchy, owszem silne naprężenie trwało 
dalej. Zawieszenie broni zbliżyło kwestyę 
zwołania kongresu pokojowego, na którym 
miało się okazać, czy zostaną podjęte próby, 
aby to, co Austro-Węgry zniosły jako opera­
c ję  wojskową, ująć w formę prawnopaństwo- 
wego defmitivum  wbrew woli Monarchii i 
wbrew przestrogom mocarstw.

Projektowane przez Edwarda Greya 
zwołanie reunionu ambasadorów dowiodło, że

Francisco, albo Los Angelos, Ozy nie chciał­
by ojciec osiąść choćby czss jakiś w kolonii 
Armii Zbawienia koło Los Angelos ? Znał 
tam głównych oficerów, ludzi wyjątkowych, 
bez żadnej obłudy. Hodowla owoców — kli­
mat wspaniały — pielęgnowanie w razie 
choroby — żadnych alkoholów — tyle pra­
cy, ile samemu się zechce — i wszystkie ko­
szta opłacone...,

Mac Ewen wybuchnął niepohamowa­
nym śmiechem na wzmiankę o Armii Zba­
wienia. Lecz słuchał cierpliwie i wkońcu dał 
do zrozumienia, że możeby się coś dało zro­
bić pod tym względem. Nie wspomniał już 
o swoich projektach co do kopalni. Ander­
son nie dał się oszukać i przeczuwał, pozna­
wał to z wyrazu chytrych oczu ojca, źe pro­
jekt jego był tak samo niewzruszony, jak 
przedtem.

— Jakże się stało, że w biały dzień 
mogłeś przyjść mnie odwiedzić? — szepnął 
Mac Ewen. — Myślałem, że zawsze cią­
gniesz w ślady tych wymuskanych An­
glików,

— Nie ciągnę w niczyje ślady i nic by 
mi nie mogło przeszkodzić zajmować się oj­
cem — odrzekł Anderson powstając. — Pro­
szę pozwolić Mrs Ginneil, aby się ojcem za­
jęła, a noga wkrótce wydobrzeje

Mac Ewen przypatrywał się synowi, 
jego dobremu wyglądania i dystynkcji, ele- 
gacyi gentlemana i gęste jego siwe brwi je ­
szcze groźniej się ściągnęły.

— Czerny mnie tak odrzuciłeś, Jerzy ? — 
spytał.

Anderson się odwrocił.
— Lepiej będzie nie poruszać prze­

szłości !
— Gdzie są tamci moi synowie, Jerzy?
— W Montreal, dobrze im się powodzi.
Anderson dorzucił niektóre szczegóły

o ich pracy i wynagrodzeniu.
— I  nigdy żadnej myśli dla starego 

ojca, założyłbym się! — rzekł Mac Ewen
| z powściąganą wściekłością.

mocarstwa pracują dalej w raz. obranym kie­
runku i dlatego na ów projekt zgodziły się 
A ustro-W ęgry zwłaszcza wobec tego, iż 
Niemcy w sposób jasny i stanowczy zado­
kumentowały swą wierność dla sojuszu, łą­
czącego je z Monarchią naddunajską. Źe zaś 
już przed reunionem kancelarye państwowe 
porozumiewały się z sobą do pewnego sto­
pnia, dowodzi okoliczność, iż o podziale Al­
banii tak samo, jak o przyznaniu Serbii portu 
i terytoryów nad morzem Adryatyckiem nie­
ma już wcale mowy. Nie oczyszczono jeszcze 
tym sposobem całego pola, jednakowoż stało 
się rzeczą jasną, że reunion ma przygoto­
wane dla siebie pole. Także podróż hr. Mens- 
dorffa do Wiednia i Oambrona do Paryża nie 
były bez znaczenia. Podjęte one także w tym 
celu, by reunionowi ułatwić pracę.

Ambasadorowie zebrani na reunionie 
nie mają specyalnych pełnomocnictw. Mogą 
oni tylko utrzymywać wymianę zdań i przyj­
mować propozycye ad referendum. Ale ' wy­
daje się rzeczą jasną, źe będą oni mieli prze­
cie wyższe zadanie nad to, jakie określono 
o powyźszem zdaniu — że mianowicie reu­
nion ich traktować należy jako preludyum 
do konferencyi pokojowej,

Niema w tem przesady, czytamy w pa­
ryskiej relacyi jednego z pism wiedeńskich, 
jeśli mówi się, że widoki rozbicia konferen­
cyi ambasadorów są co najmniej równe wi­
dokom pomyślnego jej zakończenia. Jeśli woj­
na bałkańska nie będzie miała wybuchnąć 
na nowo, ambasadorowie działać będą w du­
chu pośredniczącym pomiędzy państwami bał- 
kańskiemi a Turcyą. Równocześnie poruszo­
ne będą także sprawy obchodzące Europę 
tak, że oba te ściśle z sobą związane kom­
pleksy spraw, musza być traktowane jako je­
dna całość.

Ta okoliczność nadaje reunionowi ogro­
mne znaczenie.

Pierwszy dzień obrad »reunionu«.
Z Londynu donoszą: Ambasadorowie 

mieli wczoraj konferencję u sekr. stanu Greya, 
na której uchwalono ogólne zasady mającej 
się odbyć osobnej konferencyi.

B iuro Reutera dowiaduje się ze źró­
dła dyplomatycznego, że każda uchwała bę­
dzie powzięta tylko ad referendum.

Obrady będą poufne, przedmiotem obrad 
będą prawdopodobnie sprawy drażliwsze.

Spodziewają się, że stała i szybka wy­
miana zdań między zastępcami mocarstw bę­
dzie miała wpływ korzystny i uspokajający 
na opinię publiczną w Europie i będzie mo­
gła urzeczywistnić żądanie rozwiązania istnie­
jących kwestyj bez naruszenia pokoju.

L o n d y n .  Niemiecki ambasador ks. 
Lichnowsky odwiedził wczoraj austro-węg. 
ambasadora br. Mensdorffa.

— Ojciec zapomina, że sam temu wi­
nien. Myśleliśmy, że nie żyjesz.

— Tak! Nie staraliście się mnie za­
chęcać, abym się z wami zobaczył!.,. I  to 
wszystko z powodu wypadku, który mógł się 
zdarzyć każdemu!...

Podnosił głos, wyzywał wprost syna 
swojern zachowaniem, ponurą miną.

Anderson stojąc z opuszczonemi ręka­
mi, patrzył przez okno. Następnie zwolna 
wyjął z kieszeni duży portfel, wyciągnął 
z niego małą teczkę z ładnie wyciskanej 
skóry i trzymał ją  w ręku przez chwilę, pa­
trząc z wyrazem wahania na ojca leżącego 
na łóżku.

— Go ty tam masz? — mruknął Mac 
Ewen.

Anderson przeszedł przez pokój. Twarz 
jego straciła eałą barwę, była blada jak płó­
tno. Zbliżywszy się do ojca, pocisnął sprę­
żynę i pokazał otwartą teczkę.

Była w niej miniatura — młodej ko­
biety otoczonej grupą dzieci.

— Ojciec sobie przypomina?... ta foto­
grafia była robiona w namiocie.... gdy zawie­
źliście nas wszystkich do Winnipeg, na pierw­
szą wystawę rolniczą ? — wyrzekł głosem 
zdławionym. — Miałem jedną z nich.... która 
nie uległa spaleniu. Pewien . artysta francu­
ski, który przybył do Montreal zrobił mi tę 
miniaturę.

Mac Ewen popatrzył na obraz: słodkie 
oblicze młodej Szkotki i jej dzieci. Nagle, 
raptownym ruchem obrócił się do ściany, 
zamykając oczy.

Raz, czy dwa razy, jakby chcąc wyra­
zić gwałtowność swego wzruszenia, usta An­
dersona się otwierały; ale nie mógł mówić. 
Schował miniaturę do kieszeni i wyszedł 
wolnym krokiem z pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— Czy ojciec jest całkiem pewny, źe 
ta  sprawa z kopalnią jest zupełnie prawdzi­
wa? — rzekł Anderson tonem stanowczym.

— Prawdziwa? Naturalnie, źe jest pra­
wdziwa. Oo chcesz przez to powiedzieć? Po- 
dejrzywasz znowu starego ojca o jakąś in­
famię, zawsze jesteś ten sam! Nie miałem 
twojego szczęścia, Jerzy, Nie jestem żadnym 
pięknym paniczem włóczącym się za szyko­
wnymi Anglikami. Jestem starym, wyczer­
panym górnikiem, który potrzebuje jakiegoś 
kąta, gdzieby się przytulił i trochę wygody 
na starość. A gdybyś miał trochę serca, po­
dałbyś mi dłoń pomocną. Kiedy zobaczyłem 
ciebie w Winnipeg — ton głosu stał się te­
raz żałosny, przeciągły — powiedziałem so­
bie: Jerzy był zawsze niezłym chłopcem. J e ­
żeli ktoś mi ma przyjść z pomocą, to chy­
ba tylko mój własny syn. I  dlatego wsia­
dłem na pociąg. Ale jestem zgnębionym 
człowiekiem, a ty ostro obchodzisz się ze 
mną.

— Lepiej już o tem nie mówić — prze­
rwał Anderson jasnym, stanowczym głosem.— 
To na nic się nie przyda. Słuchajcie! przy­
puśćmy, że porzucicie ten sposób życia i za­
mieszkacie gdzieś na stały pobyt: jestem go­
tów płacić wam pensję i zajmować się wa- j

mi, ojcze. Wasze zdrowie w złym stanie. 
Mówiąc szczerze, te interesy kopalniane po­
dejrzane mi się wydają. Rzućcie to wszystko! 
Umieszczę was u porządnych ludzi, którzy 
otoczą was starunniom.

Spojrzenia dwóch mężczyzn się skrzy­
żowały: jedno jasne, przenikliwe, drugie nie­
ufne, ponure. Czerwcowe słońce wpadało do 
małego pokoiku przez pasiasty, podarty stor, 
oświecając proste tarcice, z których dom zbu­
dowano, wycinane ryciny z gazet przypięte 
szpilkami do ścian, nędzne umeblowanie i 
niechlujne łóżko. Głowa i ramiona Anderso­
na oświecone były wprost tem przyćmionem 
światłem; postawa jego wyrażała pomimo 
woli, gwałtowność jego uczuć. Każdy z jego 
ruchów, każdy wyraz, świadczył o tem. Szalo­
na duma łączyła się tu z lojalną otwartością, a 
nawet subtelnością uczuć. Krew szkockich gó­
rali płynęła w jego żyłach i udzieliła mu coś z 
wyjątkowego wdzięku rasy celtyckiej. Starzec 
siedzący naprzeciw niego z twarzą ukrytą w 

j cieniu, którego tylko plecy były oświecone, 
j miał straszny i podstępny wyraz zwierzęcia 
1 aa czatach. Odkrywał on w synu to, co sam 
| utracił na zawsze; żal i zazdrość ogarniały go

i odpychały od niego.
Widocznie propozycja Andersona mu 

się nie podobała, bo wyrzekł nadąsany:
— O ch! byłem całkiem pewny, że ze­

chcesz mnie odesłać do wszystkich dyabłów! 
Ale nie jestem jeszcze zdzieciniały.

Pomimo wszystkiego słuchał w milcze­
niu planu, który Anderson mu przedstawił, 
paląc jednocześnie fajkę, którą kazał sobie 
padać.

—■ Nie mogę tu zostać — rzekł s ta ­
nowczo. Niejedna rzecz mogłaby się tu prze­
ciw mnie obrócić, koledzy zrobiliby mi brzydką 
awanturę, gdyby mnie spotkali z włóczęga- 
gami, z którymi widywałem się w Dawson 
City. Nie zostanę w Kanadzie, musisz się z 
tem zgodzić. Żresztą, zima by mnie tutaj 
dobiła.

Wtedy Anderson zaproponował San
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Pinferem p pokojowa.
Z Londynu donos7,ą: Stosownie do po­

stanowienia, według którego obradami kiero­
wać rosją członkowie konferencji według al­
fabetu państw biorących w konfereneyi udział, 
prezydent Sobrania bułgarskiego, D a n e  w,  
otworzył wczoraj o godz. 11 rano drugie po­
siedzenie konfereneyi pokojowej.

Na pierwszym punkcie porządku dzien­
nego postawiono sprawę zbadania pełnomo­
cnictw7, poczem miały być omawiane kwestye 
formalne.

Po przeprowadzeniu obrad, dalszy ciąg 
ich naznaczono na czwartek, a to z tego — 
jak ofieyalnie donoszą — powodu, aby dele­
gaci tureccy mogli porozumieć się ze swym 
rządem, ponieważ otrzymali instrukcyę upo­
ważniającą ich do prowadzenia rokowań tylko 
z delegatami tych trzech państw bałkańskich, 
które podpisały zawieszenie broni.

W innej depeszy z Londynu donoszą: 
Przed śniadaniem, które odbyło się po zgro­
madzeniu delegatów pokojowych w pałacu St. 
James, odbyły się nieobowiązmące kontóren- 
cye. Omawiano także stanowisko, jakie Tur- 
cya zamierza zająć wobec Greków. Jest po­
wód do przyjęcia, że trudności w tym punk­
cie zostały usunięte. Sprawy warunków poko­
jowych nie poruszono; także nie wymieniono 
ofieyalnie pełnomocnictw delegatów.

Delegaci tureccy o godz. 1 w południe 
opuścili pałac St. James, gdy inni jeszcze 
pozostali. Gdy i ci opuścili pałac, odmówili 
wszelkich wyjaśnień zwracającym się do nich 
dziennikarzom.

Sprawę wyjaśnia do pewnego stopnia 
następująca depesza londyńskiego B iura  Reu­
tera: Wczorajsza konfereneya pokojowa upły­
nęła bez trudności, a pełne porozumienie 
między delegatami trwało aż do końca, jak­
kolwiek wywołało to wielkie zdziwienie, że 
delegaci tureccy nie otrzymali od swego rzą­
du dokładnych instrukcyj, mimo, że stano­
wisko Greków wobec zawieszenia broni było 
powszechnie znane. Delegaci tureccy zapro­
ponowali, aby, zanim otrzymają pełne in- 
strukeye od swojego rządu, delegaci Związku 
państw bałkańskich przedstawili im swoje 
żądania. Na to delegaci państw bałkańskich 
oświadczyli, że byłoby to bezcelowe, gdyż, 
jeśli delegaci tureccy nie mogą rokować ze 
wszystkiemi czterema państwami, to rokowa­
nia wogóle odbyć się nie mogą.

B u k a r e s z t .  Ag, Rumuńska  zaprzecza 
wiadomości o wyjeździe posła rumuńskiego 
z Konstantynopola do Londynu.

L o n d y n .  D aily Telegraph daje do zro­
zumienia, że widoki konfereneyi pokojowej są 
bardzo słabe i należy liczyć się z możliwo­
ścią rozpoczęcia nowej wojny na Bałkanie.

Times stwierdza z ubolewaniem, że Tur- 
cys jeszcze nie osądza należycie rozmiarów 
swej klęski i nie myśli uznać rozsądnych 
żądań sojuszu bałkańskiego. Jeżeli nadal 
zwlekać będzie z decyzją, to jej egzystencja 
w Europie i jej przyszłość państwowa będą 
zakwestyonowane.

P o ło ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e .

Slav. Corresp. donosi, że P. Minister 
spraw zagranicznych, hr. Berehtold, który 
wczoraj przyjął nowego burmistrza z Wę­
gierskiego Hradyszcza inż Benesza, wyraził 
się wobec niego: „Wszelkiemi siłami dąży­
łem do utrzymania pokoju i jestem niezło­
mnie przekonany, że pokój i nadal będzie 
utrzymany".

Stanowisko Serbii.
N . W . Abendblatt zamieszcza wywiad 

z nowomianowanym posłem serbskim w Wie­
dniu Jovanoviezem, który rzekł: Sądzę z ca­
łą pewnością, że kwestye bieżące będą za­
łatwione ku obustronnemu zadowoleniu, nie 
widzę wprost powodu, dla którego to nie 
miałoby nastąpić. Wszyscy poważni ludzie w 
Serbii są przekonani, że Serbia musi ze 
swym wielkim sąsiadem żyć w przyjaźni. 
Także sprawa Albanii i portowa da się za­
łatwić zadowalająco.

Na zapytanie, dlaczego mimo usposo­
bienia pokojowego w Serbii prasa występuje 
agresywnie, rzekł dyplomata:

— Prasa to jest osobny rozdział dla 
siebie. Prasa nacyonalistyczna całego świata 
ma zwyczaj przesadzania i dlatego działa, 
niestety, szkodliwie... Nie chcę zresztą o tej 
sprawie mówić.

Wedle doniesień z Belgradu, w prasie 
panuje już ton spokojniejszy. Oficyalne dzien­
niki przeczą wiadomościom zagranicy, jakoby 
Serbia gotowała się do wojny i wyrażają zda­
nie, że kwestye sporne będą pokojowo zała­
twione.

Wbrew temu krążą pogłoski, że Bel­
grad w ostatnich czasach miał zostać przeo­
brażony na nowożytną fortecę; otoczono go 
nowożytnymi szańcami i obwarowano bate-

ryami. Archiwum państwowe miano przenieść 
do Nisza, Wojska serbskie ze Skoplje prze­
niesiono, wedle tej wersyi, na północna i za­
chodnie granice państwa.

Do Zeit donoszą z Belgradu z kół po­
litycznych, że rząd serbski ma zamiar pozy­
skać gabinet londyński dla nowej propozycyi 
w7 sprawie rozwiązania konfliktu austryacko- 
serbskiego. Serbia pragnie pójść za przyjazną 
radą mocarstw i zachować stanowisko poko­
jowe i prosić na razie rząd angielski, aby 
aż do załatwienia kwestyj spornych między 
Serbią a Austro-Węgrami Anglia obsadziła 
własnemi wojskami oba obsadzone dotąd 
przez Serbię porty na wybrzeżu albańskiem, 
t. j. Durazzo i Alessio.

Pisma belgradzkie zapowiadają, że ze 
względu na szykany, na ja.de wystawieni są 
obywatele państwa serbskiego na granicy 
węgierskiej, rząd serbski zamierza w Wtódniu 
poczynić przedstawienia i zwrócić uwagę, że 
za ewentualne zajścia nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności.

Woj aa grecko turecka.
Ministerstwo wojny w Konstantynopolu 

otrzymało od komendanta floty tureckiej te­
legram, donoszący, że wczoraj rano flo a tu­
recka stoczyła bitwę z flotą grecką. Po jedno­
godzinnej walce spostrzeżono płomień na 
przedniej części parcernika greckiego „Ave- 
ros“. Pancernik wkrótce pochylił się n a p ra ­
wy bok. Inne okręty greckie cofnęły się, za­
bierając z sobą pancernik „Averos“.

Natomiast oficer pancernika „Averos“ 
przemilczając o własnym okręcie, zapewnia 
za pośrednictwem Ageneyi ateńskiej, że pan­
cernik turecki „Haireddin Barberuss" trafio­
ny został przez pocisk floty greckiej.

Komendant wojsk na wyspie Mitylene 
telegrafuje, że wczoraj o godzinie 9 przed 
południem greckie okręty bombardowały port 
Molyyos na tej wyspie. Budynki urzędu cło- 
wego i Dette publiąue, dwa składy, piekar­
nia, dwie kawiarni i hotele zgorzały. Kilka 
domów i składów jest uszkodzonych. Ofiar 
w życiu ludzkiem niema.

P e t e r s b u r g .  Now. Wremia donosi, 
że państwa bałkańskie pogodziły się już z 
myślą uznania autonomii Albanii, idzie tylko 
jeszcze o wytknięcie granic. W ostatnim cza­
sie przyszło do wymiany dość ostrych not 
między Rossyą a Serbią.

Rossya oświadczyła, że godzi się w za­
sadzie na życzenia Austru-Węgier, ale sądzi, 
że powinny one okazać więcej ustępliwości 
wobec Serbii.

B e r l i n .  Yorwarts twierdzi, że mini­
sterstwo wojny zwróciło się telegraficznie ao 
wszystkich komendantów wojskowych z za­
pytaniem, czy są gotowe wszystkie przygoto­
wania na wypadek mobilizacyi. Uważają to 
jedynie za kontrolę sprawności wojskowej.

K o n s t a n t y n o p o l ,  S łychać, że ture­
ckie okręty transportowe stoją przygotowaue 
do przewozu wojska. Miejsce, dokąd wojsko 
to ma być przetransportowane, dotychczas 
nieznane.

K R O N I K A .
Lwów, 18 grudnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (19 grudnia):
Nemezyusza. — Mścigniewa. — Nykołaja. 
Wschód słońca o godzinie 7'19 rano, za­

chód słońca o godz. 3'23 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  2 Cel.

— Wypadek JE. P. Ministra oświaty 
dr. Hussarba. Z Wiednia donoszą: P. Mini­
ster oświaty dr. Hussarek, który wczoraj po 
obiedzie w „Jockey Clubie" miał udać się na 
konferencyę w parlamencie, pośliznął się na 
schodach i upadł tak nieszczęśliwie, że na­
ciągnął sobie ścięgna w lewem kolanie. Zawe­
zwano stacyę ratunkową, która P. Ministra od­
wiozła do sanatoryum Lovy’ego, gdzie podda­
no go badaniom promieniami Rontgena. P. Mi­
nister Zaleski, który był w towarzystwie dr. 
Hussarka, zawiadomił natychmiast o wypadku 
jego żonę, która bezzwłocznie udała się do mę­
ża do sanatoryum. Następnie P. Minister Za­
leski udał się do parlamentu, by usprawiedli­
wić dr, Hussarka, że nie może przybyć na 
konferencyę.

Badanie promieniami rontgenowskimi stwier­
dziło u P. Ministra przerwanie ścięgna w le­
wem kolanie. Sądzą, że leczenie chorego po­
trwa 2 — 3 tygodni.

— Z Uniwersytetu. P. Waleryan Reiss, 
rodem ze Stryja, otrzymał w Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— Gwiazdka dla żołnierzy. Księżna 
Hohenberg, Małżonka Najd. Arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda — jak donoszą z Wiednia — 
ofiarowała 2000 koron na gwiazdkę dla żoł­
nierzy, stojących nad granicą Państwa.

— Zakończenie konfereneyi dyre­
ktorów. Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Dembowski po zakończeniu konferen- 
cyi dyrektorów szkół średnich, która drugiego 
dnia trwała od 9 rano do 9 wieczorem z 1% 
godzinną przerwą obiadową, podejmował jej 
uczestników, jakoteż członków Rady szkolnej 
krajowej kolacyą, do której zasiadło około 120 
osób.

Pierwszy toast wniósł gospodarz, na eześó 
swych gości, wszystkich dyrektorów szkół śre­
dnich w kraju w ręce seniora i jubilata radcy 
dr. Kulczyńskiego, dyrektora gimnazyum św. 
Anny w Krakowie. Z pośród następnych należy 
podnieść piękna przemówienia na cześć Rady 
szkolnej krajowej i jej Wiceprezydenta, wygło­
szone przez dyrektorów z Tarnopola i Krakowa 
radców dr. Ma Ciszewskiego i dr. Kulczyńskiego, 
jak niemniej świetnie wygłoszony w języku ru­
skim dr, Sabata, dyrektora gimnazyum w Sta­
nisławowie. Zakończył JE. ks. Arcybiskup Te- 
odorowiez podniosłem „Kochajmy się". Zebra­
nie w swobodnem i serdecznem nastroju prze­
ciągnęło się po za północ.

□  Projekt założenia Kasy emery­
talnej dla członkó w teatru miejskiego we 
Lwowie. Kwestya ubezpieczenia pensyjnego 
członków teatru polskiego miejskiego we Lwo­
wie po myśli ustawy państwowej z 16 grudnia 
1906 jest jnż bliską urzeczywistnienia, a na­
wet jest nadzieja, że nowy zakład pensyjoy pod 
nazwą „Kasa emerytalna dla członków teatru 
miejskiego we Lwowie" jako zakład zastępczy, 
wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 918 roku. 
Będzie to niewątpliwie w pierwszej linii za­
sługą p. prezydenta miasta Neumauna, który, 
w słusznem ocenieniu znaczenia ubezpieczenia 
penayjnega dla przyszłości sceny narodowej, po­
parł usiłowania Wydziału krajowego w kie­
runku przeprowadzenia permutacyi fundaeyi 
emerytalnej dla członków teatru lwowskiego, 
pozostającej pod zarządem Wydziału krajowego. 
Niemniej zasługę w tej sprawie mają były 
radny miejski adwokat p. dr. Filip Schlei- 
cher i radca Wydziałn, krajowego p. Karol Ku­
charski, którzy na podstawie uchwał ankiety, 
zwołanej przez p. prezydenta miasta, wypraco­
wali statut dla projektowanego nowego zakładu 
pensyjnego, orazmemoryał do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zawierający prośbę gminy mia­
sta Lwowa o uznanie tego zakładu po myśli 
ustawy państwowej, za zakład zastępczy pen- 
syjny-

Dzięki osobistym staraniom tych panów, 
P, Namiestnik do trzech dni przedłożył prośbę 
gminy miasta Lwowa Ministerstwu spraw we­
wnętrznych z gorącem ze swej strony popar­
ciem.

Wydział krajowy, Magistrat i urzędujące 
obecnie prezydyum miasta statut zatwierdziły, 
a równocześnie Wydział krajowy wygotował i 
przedłożył Namiestnictwu, jako najwyższej wła­
dzy fundacyjnej krajowej, do zatwierdzenia no­
wy statut dla istniejącego funduszu emerytury 
członków teatru miejskiego, na podstawie któ­
rego od chwili wejścia w życie Kasy emery­
talnej jako zakładu zastępczego, mają być do­
chody z funduszu żelazuego, funduszu emerytury 
jako fundaeyi, w wysokości rocznej około 28.000 
kor. przekazane dla Kasy emerytalnej na zasi­
lenie dochodów tej Kasy, zaś Kasa emerytalna 
przyjmuje na siebie wszystkie zobowiązania do­
tychczasowe fundaeyi emerytalnej w granicach 
nowego statutu Kasy emerytalnej.

Gmina miasta Lwowa zagwarantowała, iż 
dochód roczny z 7 prc. podwyżki biletów teatral­
nych na rzecz zakładu peneyjnego przyniesie 
rocznie najmniej 40.000 kor., obliczenia przed­
sięwzięte wykazują jednak, iż dochód ten przy­
niesie rocznie okcło 50.000 do 60.000 koron; 
zatem gmina z tytułu gwarancji nie poniesie 
szkody. Nadto zobowiązała się gmina prowadzić 
bezpłatnie administrację nowego zakładu pen­
syjnego.

Wobec tego, że zatwierdzenie Kasy eme­
rytalnej jako zakładu zastępczego pensyjnego 
zawisłem jest od Ministerstwa spraw wewnę­
trznych za zgodą Ministerstwa skarbu i p. Mi­
nistra dla Galicyi, a sprawa mogłaby się prze­
wlec, radca Wydziału krajowego p. Karol Ku­
charski wyjechał do Wiednia, celem przyspie­
szenia załatwienia sprawy, zaś p. prezydent 
miasta odniósł się do p. Ministra dla Galicyi 
Długosza z prośbą o poparcie sprawy tak 
osobiście jak i w innych interesowanych Mi­
nisterstwach.

— Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie Towarz. Mickiewiczowskiego odbyło 
się onegdaj o g. 6 wieez. w XIII. sali Uniwer­
sytetu. Powodem zwołania był zły stan finan­
sowy Towarzystwa. Pierwszy mówca prof. 
Kallenbach przedstawił też kilka projektów o- 
szezędności, które następnie przyjęto. Dr. K. 
Badecki zdał sprawę ze stanu kasy i w rezul­
tacie postawił wniosek, by celem poprawy sta­
nu finansów podnieść wkładkę roczną z 10 na 
12 koron. Nad tymi wnioskami wywiązała się 
dyskusya, w której zabierali głos redaktorzy: 
Fryling i Wasilewski,, oraz pp.: J. Żeleński i 
Wierzejski. Wniosek o podniesienie wkładek 
rocznych przyjęto, odrzucono natomiast wnio­
sek skreślenia honoraryum redaktora „Pamiętni­
ka literackiego".

— Na Towarzystwo sCzerwonego 
Krzyża® złożył w Administracyi Gazety Lwow­
skiej p. Mateusz Kurowski ze Lwowa 1 kor.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We czwartek, dnia 19 b. ni., profesor 
dr. S. Zakrzewski: „Zarys dziejów Polski". 
Część I. Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Przepisy meldunkowe dla rezer­
wistów. Władze wojskowe zauważyły, że nie­
czynni żołnierze wojska i obrony krajowej 
lekceważą przepisy meldunkowe, wskutek czego 
ewideneya nieczynnych żołnierzy nie jest do­
kładną, a doręczenie kait powoławczych może 
być w danym razie bardzo utrudnione. Wobec 
tego zwraca magistrat m. Lwowa uwagę inte­
resowanych na postanowienie § 58 nowej usta­
wy wojskowej z dnia 5 lipca 1912 r. Nr. 128 
Dz. p. p,, zawierającego przepisy meldunkowe 
i przypomina: że niewszeregowani rekruci i re­
zerwiści zapasowi, tudzież nieczynni żołnierze 
wojska (marynarki) i obrony krajowej, przeby­
wający we Lwowie, obowiązani są: a; każdą 
zmianę miejsca pobytu, b) każdą zmianę mie­
szkania w mieście Lwowie zgłosić osobiście w 
terminie ośmiodniowym w X. departamencie 
magistratu (ratusz III. piętro) w godzinach u- 
rzędowania od godziny 9 do 1 z południa i 
przedłożyć pasport wojskowy, celem uwidocznie­
nia na nim dokonanego zgłoszenia; c) powo­
łani do czynnej służby, wykształcenia wojsko­
wego i ćwiczeń wojskowych winni przed odej­
ściem wymeldować się; d) ci, którzy mają za­
miar udać się w podróż za granicę, winni przy 
wymeldowaniu się ustanowić pośrednika • Mittels- 
person). Rezerwiśsi wyżej wymienieni, którzy 
tych zgłoszeń, niezbędnych do utrzymania ich 
w ewidencyi, w terminie wyżej oznaczonym nie 
uskutecznią, karani będą w myśl § 78 powo­
łanej ustawy za przekroczenie przepisów woj- 
skowo-meldunkowych grzywną do 200 koron. 
Wkońcu przypomina magistrat obowiązanym do 
służby w pospolitem ruszeniu, że mają się zgła­
szać do kontroli w miesiącu październiku każde­
go roku. Pospolitacy, którzy temu obowiązko­
wi dotąd zadość nie uczynili, winni zgłosić się 
aezwłocznie z pasportem pospolitego ruszenia 
w IY. departamencie magistratu w godzinach 
urzędowania (ratusz III. piętro) pod zagroże­
niem dotkliwej grzywny.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
21 b. m., koncert orkiestry wojskowej i tom- 
bola przedświąteczna. Początek o godz. 8 wie­
czorem.

W sobotę, 28 b. m. wieezór z tańcami.
— Slnb. W Wiedniu, w kościele 00. 

Zmartwychwsańeów, odbył się onegdaj ślub p.  
Emanuela Bułhaka, właściciela Czehrynki w 
gnb. mohylewskiej, z hrabianką Józefą Czapską, 
córką Stanisława i Jadwigi z hr. Putulickich 
hr. Czapskich. Związek małżeński pobłogosła­
wił prałat J. Św., ks. Adam hr. Potulieki.

— Do artystów, rzeźbiarzy i mala­
rzy. W Lipsku wychodzi od lat kilku olbrzymi 
leksykon artystów całego świata p. t. „Alige- 
meines Leiikon der bildenden Kiinstler von der 
Antike bis zur Gegenwart". Wydawnictwo to jest 
obliczone na dwadzieścia kilka tomów, prowa­
dzone przy współudziale około 800 sił facho­
wych, a dokfadnośeią i doborem informacji prze­
wyższy wszystkie dotychczasowe. Jest oczywi­
ście rzeczą doniosłą, by polscy artyści zdobyli 
w tym dziele należne stanowisko, a jestto za­
równo w interesie nanki jak i sztuki w inte­
resie społeczeństwa, jak i w interesie samychźe 
artystów. Obecnie przygotowuje redakcja leksy­
konu tomy, które obejmą litery D, E i F. Ro­
cznie wychodzą dwa tomy t. j. mniej więcej 
dwie litery. Podjąwszy się opracowania biogra- 
ficzno-krytycznego działu malarstwa i rzeźby 
polskiej w w. XIX. i czasów dzisiejszych, pro­
szę tych wszystkich artystów, na których teraz 
właśnie przychodzi kolej (litery D, E i P ?, by 
zechcieli łaskawie w możliwie najkrótszym 
czasie nadesłać mi właściwe dane biograficzne, 
w sposob, jak to widoczne jest n. p. w znanym 
„Pamiętniku" Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, w razie potrzeby zaś uzupełnić i 
sprostować pomieszczone tamże informacje. 
Wszystkie pisma polskie upraszam o powtórze­
nie tej odezwy. Adres: Muzeum narodowe Su­
kiennice, dr. Tadeusz Szydłowski, kustosz Mu­
zeum narodowego w Krakowie.

(A ) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś przed południem rozprawa karna przeciw 
17-letniemu Natanowi Munzerowi recte Buchs- 
baumowi, którego prokuratorya Państwa oskar­
żyła o zbrodnię zabójstwa. Zbrodni tej dokonał 
oskarżony, jak twierdzi akt oskarżenia, w no­
cy na 8 listopada b. r. w szynku Schwarzera 
przy ulicy Gródeckiej 1. 50. Przed godzin^ 1 
w nocy przyszli tam czterej robotnicy, między 
innymi Jan Kapuściński, robotnik introligatorski, 
Szynkarz dał im zażądane trunki, a gdy już 
wypili, zgasił lampę. To dało powód do kłó­
tni, a następnie do bójki Kapuścińskiego z 
Muuzerem. W czasie tej bójki wszedł do szyn­
ku stójkowy i wyprowadził Kapuścińskiego na 
ulicę, przyczem stwierdził, że Kapuściński jest 
ranny w plecy. Natychmiast odwiózł go na 
stacyę ratunkową. Lekarz stwierdził głęboką 
ranę, zadaną nożem. Kapuścińskiego odwiezio­
no do szpitala. Za kilka dni wyzionął tam du­
cha, a sekeya zwłok wykazała, że śmierć na­
stąpiła skutkiem zadanej mu rany. Oskarżony 
od pierwszej chwili do czynu się nie przyzna­
wał, dziś powtarza to samo.
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Ua podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy 10 głosami potwierdzili pytanie' w kie­
runku zbrodni zabójstwa, skazał Miinzera, ma­
jąc wzgląd na jego młody wiek, na karę je­
dnorocznego ciężkiego więzienia.

(Ą ) Zamach samobójczy. Z ganku I. 
piętra realności przy ul. Niecałej 1. 5 rzuciła 
się wczoraj wieczorem w zamiarze pozbawienia 
się życia zarobnica Tatyana Biluk, kobieta 
starsza, bez zajęcia. Padłszy na kamienie, zła­
mała nogę i ciężko się potłukła. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ją do szpitala powsze­
chnego.

CA) Masowe zaczadzenie. Siedmiu ro­
botników fabryki wody sodowej przy ul. Ja ­
nowskiej 1. 55, śpiących w jednej izbie, za­
czadziało minionej nocy, skutkiem wczesnego 
zatkania zasuwy pieca, opalanego węglem. Dwu 
z nich Moszka Akselrada i Marcina Marcinia­
ka znalazło pogotowie ratunkowe o godz. 5 
rano w stanie tak groźnym, że musiano ieh 
odwiażó do szpitala, pięciu innych zdołano przy­
wrócić do przytomności i pozostawiono na miej- 
seu wypadku.

(A ) Samobójstwo. Dziś rano w mie­
szkaniu przy ul. Kleparowskiej 1. 12 pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru Włodzimierz 
Bukowski, urzędnik lwowskiej filii Banku au- 
stro-węgierskiego. Samobójca zostawił list do 
p. Dantego Baranowskiego, z którego wynika, 
że zniechęoenie do życia popchnęło go do roz­
paczliwego kroku. Na miejscu wypadku zjawi­
ła się policya. Po przeprowadzeniu śledztwa, 
zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu medy­
cyny sądowej.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznejparasol męski, ubranie gi­
mnastyczne. pakiet zawierający lekarstwo i 
kartę abonamentową jazdy miejską koleją ele­
ktryczną.

A  Aresztowanie wróżbity. Policya 
aresztowała wczoraj Jechla Fischera recte 
Schreibera, zamieszkałego przy ul. Słonecznej
1. 18, który trudnił się zawodowo wróżeniem 
przyszłości swym współwyznawcom.

A  Karambol. Woźnica Sernko Jadny 
jadąc wczoraj wieczorem szybko ulicą Koper­
nika, najechał na wóz miejskiej kolei elektry- 
oznej nr. 141 i powybijał w nim dyszlem szyby.

A  Nagły zgon. W ulicy Batorego pa­
dła dziś rano nagle bez przytomności na bruk 
przechodząca tamtędy 17 letnia robotnica intro­
ligatorska Ernestyna Soblówna. Wezwane po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
Soblównę do szpitala powszechnego, gdzie nie­
bawem zmarła.

A  Kronika policyjna. Za okradzenie 
wozów włościańskich, stojących nr piacr Strze­
leckim, oddano do aresztów policyjnych 16 le­
tniego Szymona Messinga, Ten sam los spotkał 
także parobka hotelu „Imperial" Jana Jamyka, 
który zbiegł ze służby skradłszy swym kolegom 
ubrania i paltety.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jakób Wiszniewski, oficyalista prywatny, 
w 75 r. życia; Józefa Pilawska, wdowa po 
krawcu, w 87 r. życia.

w Krakowie, Romuald Alfons Medwicz, 
em. radca sądowy, w 62 r. życia; Maurycy 
Sfisser, kupiec i właściciel realności, w 70 r. 
życia,

— Echa zainachn na hr. Tlszę. Roz­
prawa karna przeciw posłowi Sejmu węgier­
skiego Kovacsowi o zamach na hr. Tiszę za­
kończyła się wczoraj przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Budapeszcie wyrokiem uwalnia­
jącym Kovacsa.

Kronika prowincyonalna.

§ W R z e s z o w i e  odbył się wczoraj 
pierwszy Zjazd kierowników spółek producen­
tów bydła rzeźnego i trzody chlewnej pod prze­
wodnictwem prezesa galie. Spółki zbytu bydła 
i trzody chlewnej dr. Maryana Lisowieckiego 
przy współudziały repr zentant-a Ministerstwa 
rolnictwa p. Karola Schwarza, przedstawicieli 
Komitetu Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
p. E. Maurizia i dr. St. .Jasińskiego, przedsta­
wiciela Zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych dr. T. Adamskiego, dyrekeyi galic. 
Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej, repre­
zentantów wszystkich czynnych Spółek i wielu 
gości.

Po zagajeniu prezesa dr. M. Lisowieckie­
go, powitał Zjazd imieniem Ministerstwa rol­
nictwa i centrali zbytu bydła w Wiedniu p. 
Schwarz, poczem wygłosili mowy powitalne 
prezes Rady nadzorczej pierwszej Spółki pro­
ducentów bydła w Rzeszowie p. Jan Jędrze- 
jowicz i A. hr. Wodzicki.

Wiceprezes galic. Spółki zbyto bydła i 
trzody chlewnej p. E. Maurizio przedstawił cel 
i poruszył te spray/y. jakiemi Zjazd zająć się 
powinien. Wśród ożywionej dyskusyi poruszo­
no wiele najżywotniejszych spraw, tyczących 
się ulepszenia i sprawności organizacji hnn- 
d b 'Ł j Spółek, przedkładając życzenia produ­
centów, które Zjazd szozegółowo omówił,

Pożar w Zakopanem.

Korespondent, nasz pisze z Zakopanego: 
Jak już telefonicznie doniosłem, we wtorek, o 
godzinie 9 rano z niezbadanej do tej pory 
należycie przyczyny, wybuchł w willi „Wzlot" 
groźny pożar; dzięki sprzyjającej pogodzie, 
obfitej ilości śniegu, który spadł w nocy, dzię­
ki wreszcie energicznym wysiłkom straży po­
żarnej i gości udało się ogień zlokalizować.

Wypadek ten mógł się smutnie zakoń­
czyć, gdyż „Wzlot" należący do dr. Wieselma- 
na, położony pięknie przy ul, Marszałkowskiej, 
sąsiaduje z prawej strony z szeregiem budynków 
również drewnianych, których fr.-nty wychodzą 
na Krupówki.

Według wersyj krążących, przyczyną bez­
pośrednią był źle funkcjonujący piec a raczej 
rura prowadząca do komina, Od niej zapaliły 
się belki i ściany budynku a powstały ogień 
objął w parę minut cały budynek zmuszając 
mieszkańców jego do ucieczki w najprymity­
wniejszych wprost strojach i okryciach.

Jakkolwiek budynek był zaasekurowany, 
straty poniósł właściciel, a przedewszystkiem 
dwie rodziny zamieszkujące willę a to pp. 
Tchorzniccy z Nadyb i Ziółkowscy z.Warszawy, 
zajmujący pokoje na pierwszem piętrze. P. Ziół­
kowski przytem poparzył się silnie.

Straż miejscowa przybyła wcześnie i pod 
komendą komisarza Grab czy ńskiego, naczelnika 
Gąsienicy i wójta W oj ciacha Roja pracowała 
energicznie koncentrując oałą swą czynność 
(zresztą bardzo rozumnie) w kierunku obrony 
budynków sąsiednieh.

„Wzlot" spłonął piawie doszczętnie, oca­
lały zaledwie trzy ścianki narożne także już 
silnie zwęglone.

W akcyi ratunkowej wynoszenia cenniej­
szych rzeczy i t. p., ocalenia chorej w łóżku 
leżącej guwernantki, zasłużyła się młódź ba­
wiąca w Zakopanem, wraz z grupą przybyłych 
właśuie do Zakopanego aktorów „Teatru arty­
stycznego", którzy pod komendą p. Leszczy ca 
złożyli dowody wielkiej energii i poświęcenia.

Pożar trwał do godziny l 2 -30 w połu­
dnie — zgliszcza jednak gaszono prawie do 
czwartej.

Pp. Tchorzniccy t. zn. pani domu wraz 
z synkami i służbą przeniosła się do Stamary, 
pp. Ziółkowscy także do murowanej willi. P. 
Tchorznicki w wigilię pożaru wyjechał był do 
majątku swego, w czasie wypadku był zatem 
nieobecny.

( Gbr.) Z teatru. Wcale pokaźna garść pu­
bliczności zebrała się w poniedziałek w teatrze na 
przedstawieniu „Mizantropa", Pociągnął Molier, 
zachęciła doskonała obsada komedyi. I nikt uie 
mógł powiedzieć, że stracił wieczór, nikt nie 
mógł uskarżać się na nudy: prawdomówny Al- 
cest i zalotna Celimena, zawsze są aktualni — 
cóż dopiero, gdy mają takich wykonawców, jak 
p. Chmieliński i pani Trapszo. Sympatyczna para 
artystów grała doskonale a świetnie im sekun­
dowali wszyscy współdziałający; serdeczną 
Eliantą była panna Janowska, dobrą Arseną 
pani Pawłowska, a stylowymi w duchu epoki 
zalotnikami byli panowie: Barwiński, Dobrzań­
ski, Frączkowski i Okornicki. Wprost podziwiać 
trzeba artystów naszej sceny, iź dla jednego 
przedstawienia tyle trudów ponoszą; dowód w 
tem, jak wysoko cenią swe posłannictwo. Obo­
wiązkiem publiczności uznaó te szlachetne usiło­
wania; widownia teatralna powinna być wypeł­
niona nie tylko na premierze — wszak tutaj 
chodzi o godność sceny polskiej, która bez po­
parcia musiałaby chylić się ku upadkowi. Pol­
ski Lwów do tego chyba nie dopuści.

Z teatru miejskiego donoszą: „Ko­
chany Augustynek" Falla zdobył sobie na wczo- 
rajszem przedstawieniu premierowem sukces na 
całej linii. Powodzenie tej wybornej operetki 
zdaje się być na długi czas utrwalone. Dziś 
idzie „Kochany Augustynek" po raz drugi, po­
czem. grany będzie w tym tygodniu jeszcze 
dwukrotnie, a to we czwartek i. w sobotę.

W piątek wchodzi na repertuar niezwy­
kle interesująca i efektowna sztuka Kurta Neu­
rode : „W świętej Rossy i". Z niepowszednią
plastyką i siłą dramatyczną przedstawia tu 
autor grę intryg dyplomatycznych w kierują­
cych sferach rossyjskich, wprowadzając w peł­
na dramatycznego napięcia akoyę, jako głó­
wny motyw walk na śmierć i życie, między potę­
żnym szefem kancelaryi dla spraw zagranicz­
nych, a zostającą na jego usługach tajną agent­
ką dyplomatyczną. Te. dwie główne postacie w 
sztuce Kurta Neurode odtworzą pp. Żelazow­
ski i Siemaszkowa, którzy mają w nich świe­
tne pole do popisu.

„W świętej Rossyi" grane będzie po raz 
drugi w poniedziałek. Sztuka obudziła ogólne 
zainteresowanie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W środę, 18 h. m. „Kochany Augustynek", 
operetka. — W czwartek, 19 b. m. „Kochany Au- 
gustynek'1. — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi", sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18. — V,' sobotę, 21 grudnie, 
wyjątkowo o godzinie 3 po połulniu dla mło­
dzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya Schillera z 
Romanem Żelazowskim, w Roli Franciszka 
Moora. — W sobotę, 21 grudnia, o godzinie 
730  wieczorem „Kochany Augustynek", ope­
retka. - -  W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
3’30 po .południu „Noc w Wenecyi", ope­
retka. — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
7 30  wieczorem „Zaza", opera, występ Janiny 
Korolawicz-Waydowej. --  W poniedziałek, 23 
grudnia o godzinie 3 30 po południu „Jaś i 
Małgosia’1, baśń operowa w o odsłonach Hum- 
perdincka. — W poniedziałek, 23 grudnia, o 
godzinie 7.30 wieczorem „W świętej Rossyi", 
sztuka w 5 aktach Kurta Neurode. — We 
wtorek, 24 grudnia z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przestawienia nie będzie.

Repertuar teatru miejskiego 
■» Krakowie.

We czwartek, 1.9 grudnia, „Szpieg", 
sztuka. — W piątek, 20 grudnia, „Dobrze skro­
jony frak", krotoehwila. — W sobotę, 21 gru­
dnia, „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 3-30 po 
południu „Bęben", komedya; o godzinie 7’30 
wieczorem „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
W poniedziałek, 23 grudnia, „Paweł I .“, dra­
mat. — We wtorek, 24 grudnia, teatr za­
mknięty. — We środę, 25 grudnia, o godzinie 
33 0  po południu, „Jeniec Napoleona", sztuka 
historyczna. Ceny zwyczajne; o godzinie 7 30  
wieczorem, Trylogia p, t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak", komedya w 5 
aktach, napisał Lucyan Rydel. — We czwar­
tek, 26 grudnia, o godzinie 3-30 po południu, 
„Djabeł i karczmarka', komedya; o godzinie 
7 30 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au­
gust". Część II. „Złote więzy", dramat w 5 
aktach, napisany Lucyan Rydel. — W piątek, 
27 jrrudnia, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni", dramat w 5 aktach napi­
sał Lucyan Rydel.

Czwarta konferencja
dyrektorów szkół średnich.

Drugi dzień obrad rozpoczął się refera­
tem p. M. M a z a n o w s k i e g o  p, t.: „ćwi­
czenia ustne". Referent przedstawił, że mło­
dzież szkolna okazuje brak wprawy w mó­
wieniu, o ile ono musi być samodzielne i 
nieprzygotowane. Okazuje się tedy potrzeba 
uzupełnienia obowiązującego dotychczas planu 
nauki języka wykładowego we wszystkich 
klasach osobnym działem ćwiczeń w mówie­
niu. Zasadą w nich będzie, że nie mogą być 
recytowaniem mechanicznem z pamięci, lecz 
muszą być formułowaniem myśli i uczuć bez- 
pośredniem. Przedmiotem takich ćwiczeń by­
łoby :

a) w ki. I .—II. krótkie opisy przedmio­
tów lub obrazków obserwowanych, opowiada­
nia o doznanych wrażeniach;

b) w kl. I I I .—VI. zdawanie sprawy z 
lektury domowej lub ważniejszych zdarzeń 
szkolnych (obchody, wycieczki), wreszcie o- 
pisy dzieł sztuki i rozleglejszych obrazów 
przyrody, — wszystko to w stopniowym po­
chodzie od rzeczy prostszych do trudniejszych, 
na podstawie dyspozycyi i poprzedniego ob­
myślenia;

c) w kl. VII.—VIII. ćwiczenie się w 
rozprawkach „rozumowanych" i mowach ob­
myślonych poprzednio według dyspozycyi i 
na tem at, związany ściśle z nauką szkolną i 
życiero uczni;!. — Czas na ten cel przezna­
czony wynosiłby: półgodziny w tygodniu na 
stopniu najniższym, dwie godziny miesięcznie 
na stopniach średnim i wyższym.

Ożywioną dyskusję nad tym punktem 
obrad i wywodami referenta rozpoczął radca 
szkolny dr. L. K u l c z y ń s k i ,  a wzięli w niej 
udział pp. Krotoski, Schneider, Wojciecho­
wski, Heck, Bropiowsld, Stein, Bednarski, 
Sabat i inni. Mówcy w pewnej części godzli 
się na to, że wprawdzie należy większą zwró­
cić uwagę na logiczne i poprawne wygłasza­
nie z pamięci i wymagać, aby uczniowie ja ­
sno wyrażali swe myśli, ale dążyć do tego, 
aby uczniowie wyrabiali się na kr&somowcow, 
to zbyteczne i może niebezpieczne, bo taka 
dążność mogłaby zrodzić płytkość sądu i fra­
zeologię u naszej młodzieży. Najlepiej więc 
przygodnie, przy nauce wszystkich przedmio­
tów, powinien nauczyciel zważać na sposób 
wysławiania się uczniów, wygłaszania, stwa­
rzać jednak osobną naukę retoryki w naszej 
szkole, to.zbyteczne, choćby na nią poświę­
ciło się tylko część godziny, co zresztą w 
obecnych warunkach nawet niemożliwe do 

j uskutecznienia, bo nie mamy jeszcze dzisiaj 
’ odpowiednio wykształconych sił m.nezydel-

[ skieb. Należałoby chyba najpierw utworzyć 
j na obu Uniwersytetach krajowych katedry 

wymowy, które przysposobiłyby odpowiednich 
nauczycieli.

Inni mówcy natomiast domagali się, 
aby ćwiczenia ustne traktowano jako osobną 
umiejętność, którą trzeb&by uprawiać z ucz­
niami systematycznie, bądźto na godzinach 
języków (przedewszystkieos ojczystego), bądź 
też na osobnej do tego przeznaczonej godzi­
nie, przy ozem przytaczano cały szeivg po­
wodów, usprawiedliwiających to życzenie. 
Przewodniczący, P. Wiceprezydent dr. I. 
D e m b o w s k i  w barwnem przedstawieniu 
wspomniał o braku u naszej młodzieży zdol­
ności zwięzłego, swobodnego wypowiadania 
logicznie powiązanych myśli, a zarazem wy­
kazał, że szkoła, przysposabiając swych wy­
chowanków do życia, musi uwzględnić i wy­
mowę, bo w dzisiejszych warunkach jest ona 
w niem czynnikiem niemałego znaczenia.

Następny i gruntowny a przytem hu­
morem okraszony referat radcy szkolnego 
T. S o ł t y s i k a  p. t . : „Jak należałaby unor­
mować obowiązki dyrektora szkoły średniej" 
zakończono życzeniem zmniejszenia pracy dy­
rektorów, połączonej z administracyą zakła­
du, co możnaby osiągnąć:

1. przez zaniechanie tych czynności, 
które są zbyteczne, a ograniczenie lub uprosz­
czenie tych, które bez uszczerbku dla rzeczy 
danej na to pozwalają;

2. przez ogłoszenie zbioru rozporządzeń, 
normujących zajęcia dyrektorów;

3. przez zaprowadzenie druków urzędo­
wych na tabelaryczne sprawozdania;

4. prz9z przypomnienie rozporządzenia, 
odnoszącego się do znajomości przepisów i 
dokładnego ich wykonywania;

5. przez znaczne powiększenie ryczałtu 
na pokrycie potrzeb zarządu i robót konser­
wacyjnych ;

6. przez ustanowienie systemizowanej 
posady pomocnika dyrektora lub wydatne po­
większenie remuneraeyi, przyznawanej obe­
cnym pomocnikom kancelaryjnym.

Zabierający głos po referacie dyrekto­
rowie: Kopia, Jezienicki i Skupni9wicz, skar­
żyli się na przeciążenie zajęciami administra- 
cyjnemi, odrywającemi ich od istotnego ich 
zadania, żądali podwyższenia ryczałtu i t. d. 
Zamykając tę dyskusyę, P.* W i c e p r e z y ­
d e n t  Rady szkolnej krajowej zwrócił uwagę 
dyrektorów na ogłoszenia i konkursy w Dzien­
niku urzędowym Rady szkolnej krajowej, 
które należy podawać do wiadomości gron 
naucz., obowiązują one bowiem tak, jak okól­
niki odrębne, których zresztą po ogłosze­
niu ich w Dzienniku urzędowym osobno 
powtarzać się nie będzie. Konkursy na po­
sady w seminaryach nauczycielskich mają 
doniosłe znaczenie praktyczne zwłaszcza dla 
zastępców nauczycieli.

W dalszym ciągu nastąpił referat dy­
rektora dra K. W o j c i e c h o w s k i e g o  p. t. 
„Jak należy zapobiegać zgubnym wpływom 
lektury, działającej demoralizująco na mło­
dzież szkół średnich?".

Za najskuteczniejsze środki przeciw de­
moralizującej lekturze uważa referent wyra­
bianie wśród młodzieży: zdrowej opinii, wy­
twarzanie wysokiego poziomu moralnego przy 
pomocy wpływu osobistego, odpowiednich 
pogadanek — bądź to w gminach szkolnych, 
bądź poza gminami.

Dążyć należy nadto do jsk  najszersze­
go rozpowszechnienia ćwiczeń młodzieży na 
świeżem powietrzu, zwłaszcza o ile z temi 
ćwiczeniami łączy się wzgląd ideowy, dąże­
nie etyczne.

Starać się należy nadto o obfite zaopa­
trzenie w dzieła doborowe bibliotek szkol­
nych, podzielonych na biblioteczki klasowe.

Pożądanem byłoby wydanie katalogu 
książek stosownych dla młodzieży rozmaitego 
wieku i uzupełnianie go z roku na rok.

Korreferent tej sprawy M. M a z a n ó w -  
s k i  przedstawił następujące rezolucje:

Wobec tego, że współczesne piśmienni­
ctwo coraz bardziej demoralizująco oddzisły- 
wa na młodzież szkół średnich, że podkopuje 
w niej zasady reilgii i obyczajności, a za­
szczepia rozpaczliwy sceptycyzm, konieczną 
jest rzeczą:

1. aby w nauce szkolnej wszystkich 
przedmiotów ze szczególną starannością wy­
zyskiwano czynniki kształcące młodzież ety­
cznie, a w nauce literatury polskiej uwzglę­
dniono a Z nadto widoczny pewnik, że naj­
nowsze utwory naszej poezji i powieściopi- 
sarstwa, z mały mi wyjątkami, nie nad,,ją się 
do traktowania w szkole; pochopne i bszpro- 
gramowe wciąganie ich do nauki szkolnej 
bez poprzedniego ustalenia ich wartości, jest 
co najmniej wielce ryzykowne;

2. aby publiczne wypożyczalnie ustawo­
wo pociągano do odpowiedzialności karnej 
za pożyczanie książek nieletniej młodzieży;

3. aby we wszystkich szkołach średnich 
biblioteki uczniów wyposażone były jak naj­
obficiej w b o g a ty — corocznie uzupełniany 
zasób książek, dobranych stosownie do wieku 
uczniów. Dotychczasowe na ten ceł obracane 
fundusze nie są wystarczające;

4. aby zawiadowstwo bibliotek uczniow­
skich powierzano nauczycielom sumiennym, 
przekonań ustalonyeh i pewnych, w lite ra ta
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rze i pedagogii biegłym; zawiadowcy biblio­
tek powinni otrzymywać stsłe remuneracye, 
obliczone według skali 6 godzin tygodniowej 
nauki, albo też odpowiednie zniżki godzin; ich 
czynności oceniałaby dyrekcya szkoły oso- 
bnem sprawozdaniem na podstawie dokładnie 
raz w roku przeprowadzonej kontroli;

5 aby w całym kraju przeprowadzono 
szczegółową rewizyę bibliotek szkolnych, aby 
wreszcie opracowano i wydano wzorowy ka­
talog książek przeznaczonych dia uczniów, 
uzupełniony obowiązkowym regulaminem i 
instrukcją dla bibliotekarzy.

Referent stwierdza wreszcie,
źe piśmiennictwo nasze nie posiada 

dzieła, które w sposób ściśle umiejętny pod­
dawałoby krytycznemu zbadaniu naszą lite­
raturę, w szczególności najnowszą, ze stano­
wiska edukacyjnych zadań szkoły i

że dotkliwie daje się w nas odczuwać 
brak doskonałych pod względem wychowaw­
czym książek dla młodocianego wieku, a wszel­
kie usiłowania w kierunku zaradzenia temu 
brakowi, zasługują na skuteczne poparcie.

W dyskusyi zabierali głos dyrektorowie: 
Zawiliński, Krotoski, Stein, Brzostowiez, Ma- 
ciszewski, Basiński i Kryezyński.

Wszyscy mówcy stwierdzili zgodnie, że 
najnowsza literatura wywiera niejednokro­
tnie demoralizujący wpływ na młodzież. Na­
leży też temu jak najenergiczniej przeciw­
działać: kontrolą nad doborem książek do 
bibliotek uczniów, nad lekturą przedkładaną 
przez uczniów do egzaminu dojrzałości, usil­
ną pracą nad podniesieniem poziomu życia 
szkolnego, zajęciem młodzieży odpowiednie- 
mi ćwiczeniami, apelem do dziennikarstwa, 
by dla dobra narodu nie umieszczało na 
swych łamach rzeczy demoralizujących mło­
dzież, wreszcie samobroną przez zakładanie 
na wzór Anglii odpowiednich Towarzystw.

P. Wiceprezydent D e m b o w s k i  zazna­
czył, że uzdrowienie całego społeczeństwa, 
które w ostatnich czasach pozostaje pod 
wielkim wpływem nowszej literatury, jest 
rzeczą trudną i wymaga lat wielu. Na­
uczycielstwo jednak może i musi wiele w tym 
kierunku zrobić w szkole. Biblioteki uczniów 
muazą być oczyszczone z nieodpowiednich 
dzieł i na przyszłość zaopatrywane w dzieła 
wyborowe. Dyrektorowie zakładów powinni 
bardzo gorliwie czuwać nad tern, jakoteż nad 
należytym doborem lektury domowej, zaleca­
nej przez nauczycieli i wymaganej podczas 
egzaminu dojrzałości, jak niemniej tematów 
zadań, które niekiedy mogą nasunąć sposo­
bność do niewłaściwych nwag i wywodów.

Z WARSZAWY.
W grudniu.

(Literatura gwiazdkowa. — Wydawnictwa: 
Gebethnera i Wolffa, Arcta,* Mortkowieza. — 

„Wspomnienia" Kossaka.

(Dokończenie).

I pan Leon Ohoromański zgotował mi 
również miłą „siurpryzę" jakby powiedziała 
moja babka. Kogo, jak kogo. ale tego pisa­
rza o zmysłowej wyobraźni, którego kolory­
styczny język dyszy lubieżną wschodnią na­
miętnością, trudno mi było zaiste, pomawiać 
o dar opowiadania z łagodnym, żartobliwym 
uśmiechem „Dziwnych Przygód" naszym mi­
lusińskim. A jednak śliczna książeczka, któ­
rą pod tym tytułem napisał, jest tego niezbi­
tym dowodem.

Mali Adasiowie znajdą w niej prze­
strogo, źe sic nie chwyta za nosek królewien 
z cukru, bo noski nabie są kruche i chrup 1 
łamią się, a z tego wyniknąć mogą różne 
bardzo zabaw na nieszczęścia, a Manie i Jan ­
kowie dowiedzą się, źe niebezpiecznie jest 
dzieciom odchodzić daleko od domu z obcy­
mi rycerzami, bo nie zawsze trafiają się tak 
dobrzy rycerze, jak ten z bajki; zaś wszyscy 
razetn będą się zachwycali przygodami por­
celanowej tancerki, którym pomysłowe ry­
sunki p. Piotra Ostrowskiego dodają plasty­
cznego wdzięku jak „Kolorowemu Okienku" 
bardzo ładne ilustracje p, L.

2 e niema tak wyeksploatowanego źró­
dła, u którego kubek talentu nie napełniłby 
się po brzegi i swoiście, tego przykładem są 
„Klechdy Sezamowe" p. Bolesława Leśmia­
na. Trzeba tylko posiadać ten czarodziejski 
kubek, a nawet po tyle już razy na wszyst­
kie sposoby opowiadana baśń o Ali Babie i 
czterdziestu zbójach zapieni się w nim pereł­
kami świeżych myśli i zagra tęczą bar wno- 
wych roztartych na palecie twórczej wyobra­
źni artysty. To też z całego serca staropoł- 
skiem „Szczęść Boże" pozdrawiam w p. Le­
śmianie polską Beherezadę, tern więcej, że 
„Klechdy Sezamowe" są zapowiedzią dalszych 
jego transpozycji, arabskich motywów na 
swojską nutę. Cudne ilustracje Dulaca, tchną- 
ce wdziękiem i naiwnością prymitywów two­
rzą z tekgtem artystycznie harmonijną ca­
łość.

Zgoła odmiennemi drogami chadza ta­
lent p. Juliusza Korciaka, autora .Jśzków,

\ Jaśków i Franków" tych przepysznych, jak- 
‘ by żywcem na papier przeniesionych dzie­
jów pobytu ubogiej dziatwy na letnich kolo­
niach. Wyobraźnia Korciaka stroni od tych 
światów ułudnych, w których miasta mają 
ulice brukowane brylantami, a dobre wróżki 
sypią deszcze klejnotów i pomyślności na 
głowy szczęśliwych śmiertelników; ona dąży 
k m  gdzie w czarnych i brudnych zaułkach 
mieszka blada nędza; dąży z gorącem umi­
łowaniem jej wygłodzonych i zziębniętych 
dzieci, i z wiarą, źe nawet w wilgotnej, cie­
mnej suterynie, nawet na śmietniku znaleźć 
można kiełkujący nieśmiało błękitny kwia­
tek ideału. Kwitnie on wśród zmizerowanej 
gromadki małych bohaterów „Sławy", opo­
wieści przedziwnie chwytającej za serce swą 
rzewną prostotą, swym śm echem  przez łzy, 
jakąś nieopisaną dobrocią, lejącą się z du­
szy autora, jak potoki słońca na te biedne, 
drobne główki już mrozem przedwczesnej tro­
ski zwarzone. Jest w „Sławie" mała dżiew- 
ezynka, którą nazywają Pchełką. Pchełka ma 
niedobre usposobienie; nie nmie poprzestać 
na swojem. Ach! bo to swojf1, to znaczy 
nic! Więc „żyje nad sian", robi długi, a 
choć „najbardziej, to w i imam pięć groszy" 
ale i to bardzo dużo. A gdy umierając przy­
znaje się bratu, że winna jakiejś Helence 
dwa grosze, prosi go. by ten dług zapłacił 
co jest w tej scenie coś tak bezbrzeżnie smu­
tnego i wzruszającego, że nawet najsuchsze 
oczy zwilgotnieć muszą.

Oto dorastającej młodzieży przygotował 
p. Matkowicz tylko jedną książkę, ale ta je­
dna starczy za wiele innych. Jest to dzieło 
wysokiej wartości, domagające się specjalne] 
oceny, zwłsszcza, że treścią swą zająć może 
i najdojrzalszy umysł, a wszechstronnern u- 
jęciem tematu przysłużyć się nawet ludziom 
wysoko wykształconym. Mowie o „Jawie", 
podróżniezem dziele dr. Michała Siedleckiego, 
w którem autor z prawdziwym artyzmem roz­
pina na naukowych krosnach kanwę wyczer­
pujących studyów nad przyrodą i ludami 
Wschodu i Południa, haftując ją w bogate 
wzory osobistych wrażeń i obserwacji tropi­
kalnego świata, świadczących, że uczony i ba­
dacz może czasami czuć jak poeta.

I mógłbym już na tem zakończyć, gdyby 
wzmianka o wspaniałej pracy dr. Siedleckie­
go nie przywiodła mi na pamięć drugiego 
dzieła, które choć w gruncie nic wspólnego 
nie ma z literaturą gwiazdkową, ale samym 
swoim wyglądem aż się prosi na podarunek, 
do którego z rozkoszą przylgnie oko dojrza­
łości i po który nawet ręce starców ochoczo 
się wyciągną. To „Wspomnienia" Wojciecha 
Kossaka, przepyszna edycja, na którą złożyły 
się i pędzel i pióro autora, t w o r z ą c  całość 
imponującej artystycznie i miłej, powabnej 
literacko wartości.

Fakt to w naszym umysłowym dorobku 
nie pierwszy, że w znakomitym malarzu ob­
jawia się nagle świetny pisarz. Godnemu spad­
kobiercy sławnego imienia usłało się życie 
Wojciechowi Kossakowi, jak mało komu, ró­
żami i słońcem. A róż tych było odmian bez 
liku, a słońca na tak wysokich zapalały się 
niebach pod którsmi tylko wybrańcom losu 
danem jest kroczyć.

Nie dziw też, że wspomnienia takiego 
człowieka, podane w taki sposób, w jaki je 
podaje Kossak, z chwytającą za serce prosto­
tą  szczerości, z brawurą bujnego tem pera­
mentu i jakby przyrodzoną plastykom barw­
nością i dosadnością cłowa, nm.ją w sobie 
czar zniewalający.

Lascaro■

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na o- 

sobnem dłuższem posłuchaniu Najd. Arey- 
księcia Franciszka Ferdynanda.

=  Z Berlina donoszą: Austro-węgier- 
ski ambasador hr. 8 z ógy e n y - M a r  i eh 
miał dnia 16 b. m. dłuższą rozmowę z se­
kretarzem stanu Kiderleu-W&chterem.

=  Rossyjska Rada państwa rozprawia­
ła nad przedłożeniem o r e o r g a n i z a c y i  
z a r z ą d u  m i a s t  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m  i uchwaliła projekt z powrotem ode­
słać do komisyi. Projekt wprowadza samo­
rząd z prawem wyborczem wszystkich wła­
ścicieli nieruchomości i części lokatorów, o- 
partem na 3 kuryach (rossyjskiej, żydow­
skiej i reszty ludności). Język obrad jest 
rossyjski i polski.

Referent Gerbel oświadczył, że projekt 
musi być odesłany do komisyi ze względu 
na wielką ilość poprawek,

Z i no  w ie  w zaznaczył, że przedłożenie 
daje polskim miastom większe prawa niż ros- 
syjskim, dlatego trzeba tu postępować ostro­
żnie.

Przedstawiciel Królestwa Szebeko o- 
świadczył, że odesłanie projektu do komisyi 
pozbawia miasta rządów w chwili, gdy wie­
le spraw, jak szkolnictwo, hygiena społeczna 
i t. d. czeka na załatwienie. Jakkolwiek Po­
lacy nie są w pełni zadowoleni z  projektu,

j przyjęliby go jako konieczną korekturę obee- 
j nych' opłakanych stosunków.

W głosowaniu projekt 76 głosami prze­
ciw 58 odesłano z powrotem do komisyi.

=  Z Paryża donoszą: Na wczorajszej 
Radzie mini stery aln ej minister spraw we­
wnętrznych doniósł o zupełnem niepowodze­
niu s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o ,  urządzone­
go przez ogólny Związek robotniczy.

mmm mm lwowskiej
Baria państwa.

W iedeń, 18 grudnia. Po godzinie 11, 
gdy p. F r e s l  dalej mówił po czesku, ode­
zwał się głos na s a l i : „Na galeryi foto­
grafują".

Wicepr. P e r n e r s t o r f e r :  Doniesio­
no mi, że na galeryi jest fotograf z apara­
tem. Wzywam służbę, aby na to nie po­
zwoliła.

Głosy na sali: On już odszedł.
P. F r e s l  mówi dalej.
P. W e d r  a (aiem. post,): Zamknąć 

Izbę. Za godzinę może już Izba będzie za­
mknięta, a wyborcy wyśmieją nas, żeśmy po­
zwolili, by Fresl z nas kpił. Lud tego nie 
zrozumie, a w szczególności nasz lud nie­
miecki. Zamknąć Izbę.

Wieepr. P e r n e r s t o r f e r  upomina 
posła, aby zachowywał się spokojnie. Gdy 
Wedrą znów wołał: „Nie zniesiemy dłużej
takiegossandalu !“ Przewodn, P e r n e r s t o r ­
f e r  przywołuje go do porządku. Później, gdy 
Wedrą dalej krzyczał, znów mu udzielił n a ­
pomnienia.

O godzinie 12 m. 5 p. F r e s l ,  który 
ogółem przemawiał 16 godzin, zakończył mo­
wę. Pod koniec mówił po niemiecku

Rozprawę zamknięto i wybrano mow- 
có w generalnych: pro p. R i e n ó s 1 a (chrzęść, 
społ.), contra p. Leona W i n t e r a  (czesk. 
auton. soc dem)..

P. R i e n ó s s l  przemawiał za przyję­
ciem przedłożenia. Zabrał głos p. W in  t er .

K raków , 18 grudnia. W sobotę odbę­
dzie się odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci Juliana Dunajewskiego.

W iedeń, 18 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najd. Arcyksiężna Marya Józefa za­
mianowała Helenę z hr. Mycielskieh Z a l e ­
s k ą  damą Krzyża gwiaździstego.

Najj. Pan nadał starszemu inspektoro­
wi kolei państwowych, Edwardowi B i e l a ń ­
s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa, a inspektorom kolei państwo­
wych: Józefowi Ł y s a k o w s k i e m u  i Wa- 
leryanowi S t e c z k o  w s k i  emu,  tytuł radców 
Cesarskich.

W iedeń, 18 grudnia. Wczoraj w połu­
dnie Komisya długu państwowego odbyła u- 
roczyste posiedzenie z okazyi 50-letniego ju ­
bileuszu swego istnienia.

P. Minister skarbu Z a l e s k i  odczytał 
pismo własnoręczne Najj. Pana z życzeniami 
dla Komisyi, poczem wygłosił mowę, w któ­
rej podniósł wielkie znaczenie i działalność 
Komisyi od czasu jej powołania do życia. 
Jubileusz ten je3t dowodem postępów, jakie 
konstytucja w tym czasie peczyniła, oraz 
wzmocnienia stosunków kulturalnych i go­
spodarczych Państwa.

Poznań, 18 grudnia. (Tel. pryw.). One- 
gdajszy wiec ziemian, urządzony w celu omó­
wienia położenia, wytworzonego przez wy­
właszczenie, uchwalił utworzyć nowe stron­
nictwo pod nazwą „Centrum obywatelskiego", 

Poznań, 18 grudnia. ( le i.  pryw .) Wy­
toczono proces Dziennikowi Bydgoskiemu za 
artykuł „Z szeregu do szeregu", w którym 
dopatrzono się obrazy chorągwi pruskiej.

W arszaw a, 18 grudnia. (Tel pryw.). 
Z Piotrkowa donoszą, że w motywach wyro­
ku w sprawie Macocha i tow. podniesiono, 
źe Macoch plan zamordowania brata powziął 
z premedytacyą, Starczewski wiedział o wszyst- 
kiem i brał udział w okradzeniu klasztoru, 
Olesiński czynnie przyczynił się do okradze­
nia braciszka Gawełczyka, a Maeochowa wie­
działa o wszystkiem i o zbrodni dokonanej 
na mężu. Ponieważ klasztor Jasnogórski nie 
zażądał dotąd zwrotu majątku Krzyżanow­
skiej, przypadnie on najbliższym jej krewnym. 
Konsystorz biskupi ma do miesiąca zdjąć ze 
skazanych suknie duchowne.

W arszaw a, 18 grudnia, (Tel. pryw.). 
Redakcya Świata  została skazana na 500 
rubli kary za dodatkowy zeszyt, niedawno 
wydany p. t.: „Rok 1862".

W arszawa, 18 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Pojawiają się usiłowania nadania rosnącemu 
bojkotowi żydów pewnych karbów organiza­
cyjnych. Do władz wniesiono kilka podań o

utworzenie i zalegalizowanie odpowiednich 
stowarzyszeń.

W arszawa, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Instytucje państwowe, jak Bank państwowy, 
otrzymały polecenie wycofywania złota i nie 
puszczania go zagranicę.

W arszawa, 18 grudnia. (Tel. pryw.). 
Osoby przyjeżdżające tutaj z Podola i Woły­
nia opowiadają, że pośród tamtejszych zie­
mian polskich panuje panika, gdyż chłopi, 
podburzani przez agitatorów, okazują wobec 
ziemian wrogie usposobienie.

W arszawa, 18 grudnia. (Tel. pr.) Re­
daktor Nowej Gazety St. A. Kempner zo­
stał skazany na 100 rubli kary za wzmian­
kę o audyencyi Kokowcewa u cara.

W arszawa, 18 grudnia.. (Tel .pr.) W sali 
Filharmonii odbył się koDcert ku czci Że­
leńskiego. Na estradzie złożono mnóstwo 
wieńców.

Łódź, 18 grudnia. (Tel. p r,)  Dzisiejszej 
nocy zastrzelił się Sianisław Bączkowski, ka­
s je r kolei fabrycznej łódzkiej, który zdefrau- 
dował 17.000 rubli.

W ilno , 18 grudaia. (Tel. p r .)  Wszy­
stkie parafie katolickie w guberniach: wi­
leńskiej i mińskiej otrzymały terminowy cyr- 
kularz z komisyi wyznaniowej, domagający 
się przedstawienia wykazu osób, które prze­
szły z prawosławia na katolicyzm w roku 
1909.

Ks. Majewski w Wilnie, ks, Grabowski 
w Mińsku i ks. Zelba zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności za agitację katolicką w 
sprawie przechodzenia z prawosławia na ka­
tolicyzm

P e te rsb u rg , 18 grudnia. H el. p ryw ). 
Wybór posła Jagieły prawdopodobnie nie zo­
stanie unieważniony, gdyż partye rossyjskie 
są unieważnieniu przeciwne, dowodząc, że
analogicznie należałoby zakwestyonować wy­
bór Aleksiejewa i innych posłów z Króle­
stwa,

N ow oezerkask, 18 grudnia. (Tel. pr.) 
W okręgu dońskim stwierdzono pięć wypad­
ków dżumy.

R yga, 18 grudnia, (le i. pryw.) Osta­
tnia bnrza w porcie zatopiła kilka barek i
zapędziła na morze kilka statków, które od­
niosły uszkodzenia.

Moskwa, 18 grudnia. (Tel. pryw.).
Sąd wojenny skazał 64 artylerzystów, powo­
łanych na ćwiczenia, na więzienie wojskowe 
od 2 miesięcy do 2 i pół roku za nieposłu­
szeństwo władzy.

Toruń, 18 grudnia, ( le i.  pr.). Oskar­
żonego o zdradę stanu i szpiegostwo sierżanta 
Wólferiinga skazano na 15 lat więzienia, 
następnie na 10 lat utraty praw honorowych 
i nadzór policyi, oraz 15.000 marek grzywny. 
75.000 marek, które otrzymał za szpiegostwo 
i ulokował na hipotece, skonfiskowano.

Na Bałkanach.
R zym , 18 grudnia, ( le i. pryw .). Skarb 

państwa wypłacił Tureyi 300.000 fnt. szter., 
tytułem wynagrodzenia za Trypolitanię.

P ary ż , 18 grudnia. Osobny sprawo­
zdawca M atina  donosi, że Danew na zapy­
tanie, co sprzymierzeńcy bałkańscy uczynią, 
jeżeli tureccy delegaci nie zechcą obradować 
z Grekami, odpowiedział: „Razem rozpoczę­
liśmy wojnę i razem zawrzemy pokój. Jeżeli 
Turcy będą obstawali przy swem stanowisku, 
spotkamy się znowu pod Czataldżą, sądzę 
jednak, że rząd turecki zmieni polecenia, da­
ne delegatom".

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 grudnia 1912. Zamknię­

cie giełdy (Bćklusscourse). Godzina 2 minut 
30, A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 599 50,. A keve węgierskiego Zakładu 
kredytowego 769 50. Akcye Anglobanku 
814 50 Akcye TTnionbanku 556 —, Akcye 
Landerbanku 476 50. Akcye BankvereiDU 
491 75, Akcye Bodencredit 1161 - r ,  Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628'—, 
Akcye kolei państwowych 665-—, Akcye 
kolei Południowej 97*35 Akcye kolei l/!he- 
fchfrl — . Akcye koiei Północnej 4735 —, 
Akcye kolei czerni owiecki ej , A b-rs 
Aipmy 956 —, Akcye Rirna Mo rany i 672 50. 
Akcye praskiego Towarzystwa ielaz, 3240 —, 
Akcye Fabryki broni 849 — , A kcje Tur* 
ckie tytoniowe 277*—, Akcye Ga)iey\sk-'- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 733 —. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 82-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 82 50. Węgierska Renta koronowa 
82 35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81 90 4 prc. Listy r- < ku 
hipotecznego 82-25 4 i pół pt.: L sty Ban­
ku hipotecznego 89-50.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju  
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasaż Iłausmana 9)

o b e c n i ®

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadthureau.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm unta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził W iktor Halin.

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

w m m K m m m m m m m m tiffim m

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanic. 

Zgłoszenia pod „K£BŁ£“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska S.

M K I N O T E A T R  
JJ— ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s t a w i e n i a  c o d z i e n n i e  

od god s. 4  do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

D zis ie jszy  program :
1. Ironia losu. dramat. — 2. Wśród 
lwów. Humoreska 3. — Dziennik Gau- 
mont. Aktualności. — 4. Król kopalni. 
Wstrząsający dramat w 2 aktach. — 
5. Próba generalna. Farsa. ó. — F il in  
wojenny Nr. 8. Oblężenie Skutari w 
12 obrazach Wyjątkowo udatne zdję­
cia z bliskiej odległości strzałów ar 
matnich do fortów i ateku na bagne­
ty zawdzięcza włoska fabi’yka Gines 
protekcyi królowej Heleny u swego 
ojca króla czarnogórskiego.

Or. Flora Mira Ogórek- Pankowa
specjalistka chorób kobiecych i wewnętrznych 

pow róciła i ordynuje od 11 12 i 3—4 po połnd. 
ui. Senatorska 1 1, I. p. telef. 494.

F r y z y e r k a  
i l A E T A  L E C H O W A

poleca P. T, Fantom swe usługi
ulica fófowmskiaego 9. 23. 
P rzyjech a li do L w ow a

dnia 18 grudnia 1912.
Hotel Georgea. Pp.: A hr. Wodzicki 

z Rzeszowa, M. Lisowiecki z Chłopie, E. Li­
tyński z Litwinowa, M. Komaraieki z Jaro­
sława, A. Obartyński z Mikołajowa, F . So- 
sański z Kornalowic, A. Raczyński z Zawa­
łowa.

Hotel Imperial. P .: L. hr. Dębicki z 
Jaworowa.

Hotel Europejski. P p .: W. Szczurowski 
ze Strychaniec, A. Teodorowicz z Żukowa, 
0. SchnGl z Firlejówki.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 615-— 625'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................  385-— 395-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500'— 508-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...........  460'— 475-—

II .  Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —•— —.—

Banku hip. gal. 4l/s pr. w. a. los.
w 50 1 . ..............................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
v) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41l/» 1.............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 i.............................

I II . Obligł za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. i  r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr . .

» 4 pr. . .
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ * papierowych
100 marek niemieckich . . . .

89-50 90-20

82-20 82-90
91-50 92-20
86-— 86-70
9 4 -- 94-70

90-50 91-20
9 2 -- 92-70

96-50

90-50

82-30 83-—

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 16 grudnia 1912.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m aj-li.stopad...................................  82-05 82-25
styezeń-lipiee................................... 82-05 82-25

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  85-40 85-60
kwiecień-październik....................  85-95 8615
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1540 — 1600- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 446'— 458'—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 624-- 636--
„ „ 1864 po 50 zł......................... 307-- 319 -

B, D ług państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 107-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 82-05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/< pr.......................................105-15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).................................... 82-60
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  82-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/< pr- (ostempl. akcye) . . . .  429 —

94-80 95-50

90-30 9 1 --
79-50 80-20
80-30 8 1--
82-30 83-~
81-30 82-—
7 8-- —•—
8 6 -- 86-70
8 1 -- 81-70

11-40 11-55
19-20 19-35

252-— 254--
253-70 255*—
118-20 118*60

ł) Kupony opłacają lV*°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101'80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

120-75 

. 86-25 

85-50 

8 1 -- 

91-50 

90-85

90-85

91-25

9 1 -

91-—

91-25
83-10

107-60

82-25

83-80 

103-- 

10615

83-60

83-50 

431'—

103-50

87-25

86-50

8 2 --

92-50

91-85

91-85

92-25 

9 2 -  

9 2 -

92-25
84-05|

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  84-60 85-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..........................  107-75 108-75

D. Dług państw a (kiajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................  103-90 104-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408"—
„ „ ,  ,  50 zł. (100 kor.) 197--
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 275'50

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.................... 85-—
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................87-—

F . Inne publiczne pożyczki,
99-55

82-20 
420-— 
209"— 
287-50

86- -

100-55

82-—
82-50
94-40

78-10
1 0 1 -

207-50

8 3 --
83-50
95-40

7910 
111 - —  

210*50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. Lipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 252-— 264-— 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 239-- 251 • -

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc. 60 1. . . .  91-— 92'—

Bulrow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99'— 100-—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-90 82-90

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 93’— 9 4 '-

Banku gal. ziem. kred. 41/2pr. 60 1. 94-25 95-25
Gal. ake. b. hip, 10 pr. prem. ios. 5 pr. 89-50 90-50

„ „ „ „ los. 50 1. 4*/a pr. . 89’50 90-50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83'25

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .  90-— 91-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr............................ 90-— 91’—

Banku kr. obi. koi. żel. 571/. 1.4 pr. 79-50 80-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 ”pr. . . 90-70 91-70

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr. 91-40 92-40

H. Obligacye z prawem  pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc...................................................

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre................................

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 22-— 2 6 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 447-— 459-— 
Olary 40 złr. m. k . . . .  200-— 220-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złi. . 66 — 72-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 46- — 52-—

węg. Tow. 5 złr. 26-— 32-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86-—

J .  Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 311-50 312-50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3535'— 3545-— 
Zakł. kred. dla handlu oOO złr. . . 594-60 595-60 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 766-50 767 50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 698-— 701-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  623-— 627-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 470-— 471-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2025-— 2035 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 552-— 553-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 261"— 262-—

K. Akcye przedsiębioistw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr.Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1130-— 1136-— 
Kolei półn. Ces Ferd. 1000 złr. mk. , 4690-— 4710-— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390'—
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 498-— 502-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor..........................................— 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 947- — 948-—
Prag. Tow. Żelazn, przem.. 500 złr, . 3178-— 3198-—
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 759-— 760-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 220-— 225-— 
Galic. karpac. naft. 1’ow. 500 kor. . 720-— 730-—
Schodnicy 500 kor.................  380-— 386-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 270-— 271-—

7 7 --  7 8 --

82-60 83-60

99-75 100-75 

111-50 112-50

118-25
94-63V, 
24-19
95-95 

254--

112 ■ 113--

M, Weksle.
Niemieckie Banki  ....................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 
Szwajcarskie B a n k i ....................  95-471/,

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i..............................11-44
Austr.-weg. 8 gułd. złota moneta . —■—
2 0 -fran k ó w k a .................................... 19-23
2 0 -m a rk ó w k a .................................... 23-67
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 118-25 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-7C
R u b l e .............................................  254-—

118-45
94-771/., 
24-23 
96-10

255--
95-621/,

11-49

19-27
23-71

118-45
94-95

254-50
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Licytacye.
L. cz. E. 18/12 (6) (15607 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Herscha i Estery Steinho- 

fów, zastąpionych przez dr Snbermanna, od­
będzie sig dnia 29 stycznia i 9 i B o godzinie 
10 przed południem w sądzi8 niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu 
licytacya dóbr tab. Jelna lwh. 505 objętych.

Nieruchomość ta wystawiona na li y- 
tacyę jest oceniona na 37 250 kor.

Najniższa cena wynosi 24 833 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t8j nieruchomości dokumenta, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze .Nr. 115.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib-■ 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. E. 1258/12 (7) (15852 3 -B .i
Dnia 30 grudnia 1912 o godz 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w ciurze Nr. 9 w Monasterzyskach przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 2 licytacya realności lwh 
77 gm. Bertniki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 5230 kor.

Najn ższa cena wynosi 3486 kor. 66 h. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niże: wymienionym, w 
biurze Nr. 5

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasferzyska, dnia 12 listopada 1912.

L. ez. E. 604/12 (8) (15854 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Ludwika Du­
tkiewicza właściciela realności w Krynicy, 
przeciw małoletniemu Mieczysławowi Dutkie­
wiczowi zastąpionemu przez matkę i opie­
kunkę Amalię Dutkiewiczową, o zniesienie 
współwłasności Palności lwh. 247 ks. gr. 
gm. Krynica, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godz 10 30 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9 licytacya całej

| realności lwh. 247 ks. gr. gm. Krynica wraz 
z przy- ależytościami.

Nieruchomość wystawiona aa licytację 
jest oszacowaną na 48.521 kor. 20 h., przy­
należności nn 1553 kor. 10 h.

Najniższą cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wszystkie ciężary i prawa ciążjące na 
powyższej nieruchomości obejmie nabywca 
bez policzenia na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sędzię niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Muszyna, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. E. X. 2967/12 (S) (15916)
Zobowiązana Warwara 1 śl. Mojło 2 śl 

Pawłów w Woli dołhołuckiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedia Pawłów w Woli doł­
hołuckiej odbędzie się dnia 18 stycznia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 II. piętro 
w Stryju licytacya realności lwh. 319 gm. 
Wola dołhołucka, składającej się z pgr 615, 
616, 617 i 618 stanowiących jeden kompleks 
tuż koło wsi położonej o obszarze 95 ar. 
55 m .8

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 koron.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 hal 
Warunki licytacyjne, które się niniej 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 192.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. V. 2511/12 (10) (15915)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 g ru in ia  1912 o godz. 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 92 w Stanisławowie odbędzie 
się licytacya realności lwh. 2004 gm. S ta­
nisławów o pb. 3538 obszaru 849 m.8 na 
której stoi dom dwupiętrowy, dom parte­
rowy, komórki, wychodki, studnia, parkan.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tneyę, jest oceuioną na 49.000 kor.

Najniższa kena wynosi 32 667 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d„), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 95.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 9 listopada 1912.
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Obwieszczenie licytacji.
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Samborze podaje liiniejszem do powszechnej j 

wiadomości, że przez publiczną licyt: cyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od | 
mięsa w okręgu dzierżawnym Skole, jakoteż pobór podatku konsumcyjnego od wina w okrę­
gach dzierżawnych Drohobycz i Łomna na przeciąg czasu trzech iat, t. j. od dnia 1 sty­
cznia 1913 do końca grudnia 1915 pod następującymi warunkami:

1. L icytacja odbędzie się dnia 23 grudnia 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po­
południe w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytacji.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona.

f=L
i-3

Nazwa okręgu

.

Klasa
taryfy

: Cena 
Podatek konsumcyjny od ■ wywołania

i  K ! h

1 Skole III. m i ę s a  ; 14604
i

—

% Drohobycz — 7157 68

3
'

Łomna 250 —

Kto chce brać udział w licytacji, ma przed rozpoczęciem licytacji złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligacyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacją do naczelnika c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 23 grudnia 1912, a 
skoro ustna licytacja się ukończy, t. i. o godz, 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 13 grudnia 1912.

L. ez. I .  10/12 (11) (15825 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W Księstwem Kra 
kowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 2.2 
stycznia 1913 o godz, 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
105 w Nowym Sączu licytacja dóbr tąbul. 
Starawieś Strzylawka lwh. 375 wraz z real­
nością lwh 196 ks. gr. gm. Starawieś-Strzy- 
iawka wraz z przynależnościami należącemi 
do dóbr tabul., składtjącem i się z inw enta­
rza żywego i martwego.

Obie posiadłości tworzą jedną gospo­
darczą całość i razem będą sprzedane.

Cenę szacunkową powyższych nierucho­
mości wystawionych na lieytacyę stanowi 
wartość co do dóbr Starawieś-Strzylawka 
suma 46.150 kor., eo do realności suma 
15.500 kor., razem 61 650 kor., przynależno­
ści oszacowano na 11.650 kor.

Najniższa cens wynosi odnośnie do dóbr 
kwotę 80.766 kor. 67 hal., zaś do realności 
kwotę 10 333 kor. 33 ha!,, razem 41.100 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się no 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i %.' d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 115.

Takie p ra m , w ofcae których jainiejssa 
licytacja byłaby niedopuszcssiną, należy sgło 
sió do aądu aajj-ófeuej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dńa których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyissych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją* bądź w toku p o s i e ­
wania licytacyjnego- jpewstaną, sawiadamiane 
bada o dalszych wydarsenisełi tego po-

t&eye są ocenione na 450 kor., 470 kor. i
66Ó kor.

Najniższa cena wynosi 300 koron, 313 
koron, 330 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie^ niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912,

aiśej wymienionego i m& wskażą temuż »&■ 
sowi pełnomocnika do doręeseń, w sieśtós-e 
sądu iaiaiosKkaSago.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1912.

L oz. E. 1948/12 (3) (15849 8 - 3 )
E d y k t .

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacja 9/22 
części realności lwh, 100 i 1/4 części lwh. 
117 ks. gr. gm. kat Seckna objętych, Jana 
Gwiżdżą własnych.

Powyższe cząstki realności osiacoweno 
na 6369 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 4246 kor. 20 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II

Limanowa, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. E. 1557/2 (6) (15853 3 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 2 licytacja real­
ności lwh. 30, lwh. 298 i połowy lwh. 236 
gm. Huta nowa.

Nieruchomości te wystawiona na licy-

L. cz. E. 784/12 (11) (15851 3 - 8 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Hermana Goldmana i Re­
giny Perl, wierzycieli popierających, odbędzie 
się dnia 7 lutego 1918 o godz 9 przed po­
łudniem w sądzie niż-j wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacja:

a) 63/1440 części realności lwh. 238,
b) 1/8 części realności lwh. 239,
c) 1/16 części realności lwh. 240,
d) 5/320 części realności lwh. 242, 
ej 5/480 części realności lwh. 253.
f) 81/1080 części realności lwh. 259,
g) 1/32 części realności lwh. 807,
h) 1/8 części realności lwh. 860,
i) 1/2 realności lwh. 2449, 
k) 1/2 rea ln o śl lwh. 3948,
\) całej realności lwh. 3895, 
m) całej realności lwh. 3934, 
a) całej realności lwh, 3943,
o) całej realności lwh. 4286 ks. gr. gm. 

kat. Zawoja objętych Katarzyny Pająkowej 
Nr. 1040 własnych, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemu się z młynka do czyszcze­
nia zboża,

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) 950 kor. 04 hal., ad b) 
udział w pare. bud. ik. 1378 i w domu 134 
kor, 45 h a l , w gruncie 486 kor. 12 hal., 
&d c) 57 kor. 23 hal., ad d) 188 kor. 55 bal., 
ad e) 2 kor. 90 hal , ad f) 100 kor. 44 hal.,
ad g) 364 kor. 03 h a l , ad b) 44 kor. 50
h a l, ad i) 589 kor. 26 h a l, adk)  329 kor., 
ad 1) 148 kor. 40 hal., ad m) 423 kor. 60 
hal.,' ad a ) 1514 kor. 60 hal., ad o) 2121 
kor., przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 638 kor. 
36 hal., ad fc) co do parć. bud. i domu 67 
kor. 22 haL, a co.do gruntu 324 kor, 08 hal., 
ad c) 38 kor. 14 hal., ad d ) 92 kor. 36 hal., 
ad e) 1 kor. 92 hal., ad f > 66 kor. 96 h a l,
ad g! 242 kor. 68 hal., ad h) 29 kor. 66
hal., ad i) 392 kor. 84 h a l, ad k) 219 kor 
32 hal., ad 1) 95 kor. 32 hal., ad m) 282 
kor. 40 h a l, ad n) 1009 kor. 72 hal., ad o) 
1414 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nis 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. £

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, n ń d y  
sg-osić do sądu najpóźniej przy wyznać,zc~ 
£ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcue- 
s k  lego rodsaju co do samej nieruchoasośri 
a s  mogłyby być już se skutkiem podnt-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 3 grudnia 1912,

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Kołomyi podaje nislejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podstku spożywczego od mięsa w 
okręgu poborowym Sniatyn odbędzie się czwarta publiczna licytacja ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1913 t j jeden rok, zc«ś warunkowo lata 1914 i 1915.

Nazwa okręgu 
skarbowego

! Ilość miej- 
I Przedmiot 1 seowośoi na- 

. f i leżących do 
dzierżawy okręgu dzler- 

I żawnego

. , Cena wrwola- 
ni a rocznego 

S I czynszu
Lieytacya 

odbędzie się
K ! h

Sniatyn 1211650 27 III. 11 272 — w c. k. Dyrekcji
okręgu skarbowe­
go w Kołomyi pi 
serona dnia 19 
grudnia 1912 do 
godz, 1 po połu 
dniu; ustna: 20 
grudnia 1912 od 
9 do 12 w połu­

dnie.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie- zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi lub tegoż zastępcy 
w godzinach urzędowych najpóźniej do dnia 19 grudnia 1912 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przea rozpoczęciem licytacji złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza licytację przeprowadzającego.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzier­
żawnego przeglądnąć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
Kołomyi, tudzież w nadzorach straży skarbowej tegoż okręgu.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadyum licytacyjne ani jako kaucye 
dzierżawne.

Nzdaźe wniesione po ukończeniu licytaeyi i w drodze telegraficznej nie będą bezwa­
runkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi w papierach wartościowych, ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k, Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 
L. 10.067 (Dz. roip. Nr. 111 z r. 1903).

C. k. DyreKcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1912.

L. ez. E. 1044/12 (4) (15917)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Betrauna, kupca w 
Dubiecku, zastąpionego przez adw. dr. Skąp- 
skiego w Dubiekd, odbędzie się dnia 20 s ty ­
cznia 1918 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymi-inionym, w biurze Nr. 11 
licytacja realności lwh. 186 ks. gr gm.-ny 
Drohobyczka objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 9870 kor. 28 hal.

Najniższa oferta wynosi 6580 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. Gdy na audyencyi do usta­
lenia warunków licytacyjnych nikt się nie- 
jawił, przeto uważa się, że współwłaściciele 
zgadzają się na przedłożone przez wierzy­
ciela warunki licytacyjne i te jako odpowia­
dające przepisom ustawy zatwierdza się.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
I'cytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sió w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości feącti 
obeasia już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przea przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nife mieszkają w okręgu sądu 
niisj wymienionego i nie wskażą temu* są­
dowi pełnomocnika do aoręcsań w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k 8ąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. E. V. 1867/12 (15914)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 92 
w Stanisławowie licytacja: 1. — 12/24 
eięśei realności liczba wyk. hip. 2729 gm. 
Stanisławów pg. 1847/3 stanowiącej obecnie 
drogę publiczną przez Knihinin wieś prowa­
dzącą, 2. całą realność lwh. 2690 gm. Sla- 
nisławów, 3. realuość lwh. 4015 gm. Stani­
sławów o pb. S476 obszaru 183 m.s na której 
stoją: dom drewniany o 4 ubikacjach mie­
szkalnych, 2 komórki i wychodek z drzewa, 
4. realności lwh. 4016 gm Stanisławów o 
pb. 3475 na której stoi dom drewniany e 4 
ubikscyach mieszkalnych, 2 komórkach i wy­
chodku, 5. realności lwh. 4012 gm, Stani­
sławów o pb. 3479 o powierzchni 255 m. i 
pg. 1108/1 o powierzchni 363 m.* z lwh. 
murowaną ® 3 pokojaeh kuehni, piwnicy,

sieni i domem murowanym w podwórzu o 
3 pokojach, 2 kuchniach, stajni, wychodka.

Nieruchomości wraz z przynależnościami 
wystawione na licytację sa ocenione a to: 
1. -  2700 kor., ad 2. -  7012 kor., ad 3. — 
3720 koron, ad 4. — 4460 kor., ad 5. — 
29.500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 1800 
kor,, nd 2. — 4025 kor., ad 3. — 2045 kor., 
ad 4. — 2454 kor., ad 5. — 14.750 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 95.

Takie prawa, wobec których niniei- 
3S9- lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej rossesw- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie  mogłyby byś już se skutkiem podno­
szone.

Warunki licytacyjne zatwierdza się 
z tern, że najniższa oferta na 12/24 cz. real­
ności 2729 wynosi 1800 koron, za realność 
2690 wynosi 4025 koron, za realności 4015 
wynosi 2045 kor., za realności 4016 wynosi 
2454 koron za realność 4012 wynosi 14.750 
koron, a zarazem przyznaje się wierzycielem 
dalsze keszta w kwocie 143 kor. 10 h.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Stanisławów, dnia 26 listopada 1012.

L. ez. E. 1040/12 (5) (15925)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 od- 
ędzie się dnia 22 stycznia 1913 godzina 9 
rano lieytacya realności lwh 1095 ks. gr. 
gm. Żmigród miasto objętej, składającej się 
z pb. 316/1 na ktćrei znajduje się dom par­
terowy oraz z pgr. 365/1 stanowiącej ogród.

Wartość szacunkowa 10.004 kor.
Najniższa oferta 6669 kor. 32 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. E. 1298/12 (6) (15921
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1918 o godz. 9 prze 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sąd 
tutejszego licytacja realności obj. lwh. 70 
ks. gr. gm. Mikuiińce z przynależytościam

Dom z przynależy teściami oceniono n 
20.450 koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzeda 
nie nastąpi wyaosi 10.225 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dc 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy] 
w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikuiińce, dnia 4 grudnia 1912.

„Gazeta Lwow»kaK Nr, 292 z dnia 19 grudnia 1912,



H. on. E. 227/12
OrojiomeHe nepeiopry.

Ha noimpane IIoBiroBoro TosapneTBa 
Kpe^HTOBoro „Sroga“ b Kohhuhhii,.hx, 3a- 
CTjiMeHoro uepe3 agB. gp. Mo3yiepa, sig6y- 
ge ca gHa 31 rpygHH 1912 nepeg no.iy- 
gHeM o 11 rogHHi b HH3me 03HaueniM cygi, 
KOMHaTa h. 4 noHOBHHH nepeTopr peajiBHocTH 
o6h. Bru. 2303 rpoii. KonHiHHgi a ciŁiaga- 
kiuoI ca s n6. 104 i nhp. 2573/1 i 258 
(oóificTe 3 oropogoM i noaeii pa30M oómapy 
91 a. 87 m2).

IIpogaTH ca Marona HegBuacHMicTB 
e ou/iHeHa Ha 3400 Kop.

HanHH3ma nogami bhhochtb 1700 Kop. 
H0HH3ine toi kboth He Bi/^óyge ca npogaac.

VcaoBia nepeTopry i rpaMOTH BigHo- 
cani ca go HeganacHMOCTH Moryn. tu mo 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperaaHyiH b 
HH3me 03HaaeHiM cygi KouHaTa a. 14 nik­
nąć rogHH ypagopnx.

IIpaBa, KOTpi ójs npogaas poftacra He- 
gonycTHHOio, Hajcea?HTŁ Hańni3Hi'Hine Ha 
gHH eygOBiM, BHSHaaeHiM go nepeTopry, 
Hepeg nepeToproM aroaocHTH b cygi, 6o 
HHaKIIie mo go HegBHSKHMOCTH caMOl Bace 
SiaBnie He HOryTt óyTH nigHomeHi.

O gaaLniHX BHnagKax noeTynoBaHa 
nepeToproBoro yBigoaaaTH ca óygo oeofia, 
g a a  KOTpax nig to b  aae m;0 go HegHEacn- 
mocthh aKie& npana a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOB.iem aóo b TOKy noeTynoBaHa nepeTop- 
rOBOro ycTaHOB.ieHi 6ygyTB, b Hm BHiiagKy 
tbibko npaÓHTaM b cygi, aK 6a ohh aHi He 
HeniKawm b oS.iacTH HH3me 03HaaeHoro cygy, 
aHi He BCKa3aaH noiMeHHo noBHOBaacTu;a 
g a a  gopyaeHB ireniKa»aoro b MicgeBocTH 
cygy-

14,. k. Cyg noBiTOBHH, Biggia II.
KonaaHHri,i, 26 nagoancTa 1912.

L. cz. E, 2164/11 (49) (15762)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 stycznia 1913 o godzinie 9 
zi&na odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya:

1. csłej realności lwh. 1368,
2. całej realności lwh. 1950 gm. Za­

kopane wraz z przynależnościami, składają- 
cenii się z płotu drewnianego, altan, budki 
z desek, mostka o^az urządzenia w 20 po ­
kojach pensjonatu pod firmą „Willa Marya* 
w Zakopanem.

Powyższe realności oceniono pod 1. na 
78.145 kor., pod 2. na 1452 kor., przynale­
żności zaś na kwotę 5120 kor., zatem razem 
na 84.717 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi5 56,478 kor,

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kurne.-/ ' przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wcbae których niniejsza 
licytacya byłaby jaedopussessJaą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co dc samej niernehom nM  nie nać 
g/jby być już sts skutkiem podnoszc-mB

Tc osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary a» jocwyissych nieruch mnosc' ach bą-T- 
obecnie in i istnieją, bądź w toku. postono­
wania licytacyjnego pows-aną, ssawiadz miano 
będą o dalszych wyd&n&u&oh tego posta- 
pow&oia jedynie jsibhhs prsyhioie m  i-s-hiiey 
sądowej, jeśli ni® mieszkają ?f okręgi? sąd:: 
l i ie j  wyniesionego i aia wskażą tdhnrt są­
dowi p.®łaorso6nik& bo dorerses w niedtói- 
sądu Amicsikslago-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Nowy Targ, dnia 50 listopada 1912.

L. cz. E. 2585/11 (7) (15885)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sąd ie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 6 
ks gr. gin. Dobromil.

Cena szacunkowa 3754 koron.
Najniższa oferta 1877 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumentu przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom;!, dnia 30 listopada 1912.

L. cz E. 495/11 (5)
Edykt licytacyjny.

(15884)

Dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuize Nr. 11 odbędzie się licytacya 
całej realności lwh. 343 ks. gr, gm. Wisłok 
wielki składającej się z chaty drewnianej 
słomą krytej, oraz gruntu w obszarze 4 
morgi 1074 sążni2.

Nieruchomość wystawiona as licy tay ę  
jest ocenioną na 1701 kor.

Najniższa cena wynosi 1134 koron, 
poniżej tej c«uy sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nie< uehomośei dokumenta (wyciąg ta 
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły oee 
nieaia i t. ci..), może każdy, mający <hęć 
kupienia, przejrzeć podezss godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0. ft Sad powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 4 grudnia 1912,

L. cz. K. 918/12 i 5) (15918)
E syK  iurytei-yjsy.

Na żąóUuie Saula Rothmsna, kupca w 
Pruchniku, zastąpionego p zez adw. dr. Skąp- 
s ki ego w Dubieeku, odbędzie się dnia 13 
stycznia 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej w- mienionym w biurze 
Nr. 11 ficjiseya realności lwh 433 i po­
łowy realności lwh. 432 ks. gr. gminy N;e- 
nadowa objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
iicytacyę, są ocenione; a) realność obj. lwh. 
433 gm. Nienadowa na 584 kor. 80 h., b) 
1/2 re lneśei obj, lwh. 432 gm. Nsenadowa 
na 874 kor. 10 hal.

Najniższa eena wynosi ad a) 389 kor. 
86 h , b) 582 kor. 74 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące si 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d,), może każdy, mający chęć kupie 
aia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dubiecko, dnia 15 listopada 1912

Licytacya ta odbędzie się dnia 23 g ru ­
dnia 1912 o godzinie 9 rano w c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadyum 10 prc. ceny wywołania 
t. j. kwotę 605 keron.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacją do naczelnika Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Czortkowie do 
dnia 22 grudnia 1912.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zawierania k; ntraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licy­
tac ji pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie uwierzyteinionem.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czorików, dnia 16 grudnia 1912.

3)

(15898)L. et. E. 3066/11 (21)
E iy k t licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1913 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się reiicjta- 
cya realności obj. lwh. 1692 ks gr. Zabło- 
tów Beili Sternbe.rg własnej -składającej się 
z domku mieszkalnego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytację ustalono na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 830 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21,

Takie prawa, wobec których rdnieuasa 
iicyśacys b j h h f  a i s d o p u s z e s a ia a a le ś y  
gginsiźJjgft sądu najpóźniej prr.y wysnfccso- 
fe.ya> toraiiB.i'■ Ucytapyjnym, iaa tss j rossese- 
al& tego* rodasju eo Su aaioadj aiersfthcjjaośei 
ale m e $ yh y  być ;aś ae shuŁkiem pod.no- 
łło se .

Ta dsoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary c» powyższej nieruchomości fc&dź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po stępo- 
w aaia licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarseoisch tego postępo­
wania jedynie praes przybicie na tablicy są-

{15927 1
Sądowa h na aukeyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

do po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 
w ieezrem ,

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 23 gm dnia 1912 od 10 do 12 

godz. przed południem: gramofon, roz 
maite obu«ie, konfekeya męska i damska 
om , ro-maite meble i. sprzęty domowe. 

Wtorek 24 grudnia 1912 od 1.0 do 12 
godz przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądsne w sądowej hali przed licytacya 
w godzinach urzędowych

Lwów, dnia 16 grudnia 1912.

G-mej. lesli nie mieszkają w okręgu mit
niżej 
do w;

'vy,no..-.-au.-:nego ? m* wskażą temuż są* 
pełnomocnika do doręcsscń, w siedzibisj 
zar^eeBkałfgo.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zalfłctów dnia 4 grudnia 19.12.

L. cz. Ł  IX 3948/12 (8) : (15957)
Edykt licytacyjny.

Na żąnan:e Abrahama Basseraj w Nie- 
poł misach odbędzie się dnia 2?s stycznia 
1.913 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 44 w 
Krakowie licytacya reainośei lwh. 27 ks. gr. 
gm. Dojazdów składającej się lk. 151 i 152 
rola o łącznym obszarze 38 nr 19 m,*

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 687 kor.

Najniższa cena wynosi 458 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie :io 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły oesBicnia 
i t. cl.), może każdy, mający chęć kupienia, 
pisąjrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 13 listopada 1912.

(15954)L. es. E. 2273/12
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ganku zaliczkowego w
Czortkowie, odbędzie się dnia 13 stycznia J 913 
o godz. 9 przed południem licytacya realno­
ści objętej lwh. 2399 ks. gr. gminy kat.
Ozortków z Wygnanką.

Wartość szacunkowa wynosi 19.956 kor. 
50 hal.

Najniż za oferta wynosi 9978 kor 25
(15764) | hal.

Krakowskiego Towarzystwa j Do realności tej należy kamienica je* 
zaliczkowego dla urzędników, odbędzie się j dnopiątrowa.
dnia 19 grudnia .1912 o godzfni •• 9 raso w i Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
sądzie niżej wymśeab nyra hi aro Nr. 8 licy- nastąpi.
tacya realności lwh. a) 17, h) 82. c) 561, | O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Ozortków, dnia 25 listopada 1912.

L ez. E. 875/12
Na żądani

A) 623 i e) 642 gm. Bid^nsyś! wielki
Nieruchomości te są ocenione: ad a) 

na 5451 kor. 43 h., ad b) 1287 kor., ad e) 
1005 kor., ad d) 1787 k r t.A e) na 773 
kor. 69 hal.

/Najniższa cena wynosi: ad ?,) 2725 kor.
72 h., ad b; 858 kor. 6 h e) 670 s:or.

L. cz, E. IX. 2394/12 (7) (15956 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, odbędzie się daia 19 lutego 1913
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

4 h„  ad d) 1191 kor, 82 hal., ad e) 515 wymienionym w biurze Nr. 4*- w Krakowie
kor. 80 b.. poniżej tyc-h cen sprzedaż nie Licytacja realności lwh. :
przyjdzie do do skutku, 1. 138 ks. gr, gm. Kraków, składającej

Warunki licytacyjne i inne dokumenta się s dwóch parcel budowlanych z domen: 
odnoszące się do tej realności przeglądać murowanym jednopiątrowym z'w erandą, 
można w tutejszym w sądzie biuro Nr. 8. j 2. 139 ks. gr. gm. Kraków, składają 

O- Ir. Sąd. powiatowy, Oddział III cej się z parceli budowlanej.
Radomyśl wielki, 6 listopada 1912.

L. 26.478/12
Obwieszczanie licytacji 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego roz- j daż nie przyjdzie do skutku

Nieruchomości powyższe wystawione na 
i cytację, są oceniona: ad 1. na 134.705 kor., 
sd 2. na 9090 ker.

[i 2929) j Najniższa cena wynosi: ad 1. 67,352 
* k«r., ad 2. 4545 kor., poniżej tej ceny sprze-

pisuje IV. publiczną licytację, celem wy­
dzierżawienia prawa poboru podatku spo­
żywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Probużna na lata 1913— 1915 bezwarunkowo, 
lub warunkowo na rok 1913 z miiezącem 
przedłużeniem kont aktu na rok 1914 wzglę­
dnie 1915.

Do tego okręgu ualeią miejscowości: 
Probuina, Czarnokcńce wielkie, Hryńkowce, j 
Oparszczyzna % Zaciszem, Czarnokońce małe, 1 
Słobódka ad Oz&rr.okońce małe, Wasylków, 
Szwajkowce, Krzyweńkie, Nowostavree, Tłu- 
steńkie, Wola czarnokociecka.

Omę wywołania stanowi kwota 6050 i i 
koron. {

Pobór podatku odhyw* «ię wedle III. kl. 5

Warunki licytacyjne i odnoszącą się do 
i i j nieruchomości dokumenta (Wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nśasua i t. d.) m ole każdy, msjąey chęć .ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 6 listopad i 1912.

| miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
| stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 

Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Czar­
nym Dunajcu pozew o 2085 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 6 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko­
walczyk ustanawia się p. dr Maurycego 
Korbla adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywtć będzie Ma- 
ryannę Kowalczyk w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
N osy  Sącz, dnia 6 listopada 19,1.2.

(15900 S - S )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 grudnia 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. Abrahama Azriela Sehwerd- 
fingera z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 grudnia 1912.

L. Prez. 5389 (18/12) (15910 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
dnia 10 lutego 1913 rozpoczynającej s ę 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1913 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych radcę Dworu i prezy­
denta sądu obwodowego Artura Anlichii, a 
zastępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego dr. Bohdana Krynickiego, 
radców wyższego sądu kraj. Swiatosława 
Ssankowskiego, Józefa Hori.izę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu kr Aj Jana V:n- 
eenza, Jana Sehneidra, Antoniego Borkie­
wicza, Ludwika Szydłowskiego, Stanisława 
Albinowskiego i Klemensa Kulczyckiego.

Prezydycm c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 gr idnia 1912.

L. cz. O I. 218/12 (4) (15813)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Anastazji Olearnik i. Mikołaja w Kamionce 
Budy wniesiony został pozew przez Hrynia 
Olearmka s. Mikołaj* i tow. z Kamionki 
Hołe o uznanie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 stycznia 1918 o godz. 
10 rano, sala Nr. 3.

Geiem strzeżenia praw pozwanej usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Dmytra Lew i­
ckiego w Rawie ruskiej, który w tej spra­
wie zastępywaó będzie pozwaną na koszt i 
niebezpieczeństwo tejże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 26 października 1912,

Rozmaite ©tswieszszenla.
w . Cw. 1457 12 (1) (15826 2 - 3 )

E <t y k t.
Pszeeiw Maryańnie Kowalczyk, której I

L, ez. O. II. 696/12, O. II. 699/12, C. II. 
701 12, C. II. 704,12, O. II. 706/12 (15742) 

i*J a y k :.
Przeciw Henocirowi i Hinchie Sehein- 

bergom, ostatniemi esasy w S więcanach za­
mieszkałych, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu po­
wiatowego w Jaśle przez Obaię Reinhold, 
Feliksa Mazura, Józefa Nigko.-owicia i Jana 
Dąbrowskiego, Jana Dąbrowskiego i Jana 
Zająca pozew o zapłatę 746 kor. i i  bal., 
500 kor., 1000 kor,, 200 kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 grudnia 1912 w tym są­
dzie, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Hetoc-ha i 
Hindy Scheinbergów ustanawia się p. dr. 
Chwaliboga, adw. w Jaśle, kuratorem *

Tenże kurator zastępywać sęd/ie He- 
noeha i Hin^ę Scheinbergów w rzeczonej 
sprawie na ich fcossi i niebezpieczeństwo, 
dopóki cni w aądztó się • śg&azą, lub 
pełaomocaiky. nie zamianują

k. Sąd powiatowy. Oddział 11 
Jasło, dnia 12 grudnia 1912.

L. ez. O II. 579,112 (1) (15897)
E  u y k i.

Przeciw Dmytrowi Mykietiukowi Wa­
syla, którego miejsce pobytu jest aiezanue, 
wniesiony został do c. k. sodu powiatowego 
w Zabłotowie przez iwana Bomasza Wasyla 
z Uiniec, poz-.w o zapłacenie kwoty 659 kor. 
40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1912 o godr,, 
8 po pcł., b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Dmytra Mykietiuka Wesyia 
usianawia się p. dr. Erdhetma adw. w Za­
błotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywtć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 11 grudnia 1912.
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L a  (X I. 508/12 (1) (15924)

Przeciw ofcobjęt-ej masie spadkowej 
po b l  p, Cha.-kio Tukie.ze % Prueh:iipt 
wniesLoy coteisł do e fc. radu powiatowego 
v  Pruchniku » ••es Abrahama Wasse^man?. 
mlodęre o w Pruebtiikn pozew o uznanie 
prr-wa w ł^n-ś '-: realności lwh. 28 gmin) 
Pruchnik miastu.

Na podstawie pozwu wjsnś.caoao au- 
ćyeneyę na dzień 80 grudnia i 912 o godz. 
10 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 17.

CcJem etrsfien is praw dla nieobjętej 
powyższej masy ustanawia się p A. Ornstei- 
ns. *dw. w °niebm ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywai będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ta przez 
spadkobierców objętą nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Odduał I.
Pruchnik, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. 0. II. 579/12 (1) (15919)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Wożniakowi po 
Stanisławie, Janowi Woźniakowi po Stani­
sławie, Katarzynie Wożniak po Stanisławie, 
Antoniemu Woźniakowi po Stanisławie, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Antoniego Woźniaka po Marci­
nie pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
grudnia 1912

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionych ustanawia się p. dr. Milleta adw. 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator s&stępywać będzie po- 
z vaityck w rzeczonej sp ra n e  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 11 listopada 1912.

v... «z. Cg. I. 818/12 (2) (15909)
E d y kit.

Przeciw Mososowi Wiesenfeldowi w 
Pukli, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
■ niesiony został do c. k. sądu obwodowego 
■: Jaśle przez prot firmę: Fabryka Wale- 
iy«na Stawiarskiego i Spółki w Krośnie po- 
r.ew o 1172 ker. 94 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono L au- 
oyecc, e ms dlU ń 28 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem stvzeż«nia praw pozwanego Mo- 
i,esa Wiesenfelda ustanawia się p. dr. Ga- 
bryszewskiego adw. w Jaśle, kuratorem.

Tonie kurator zastępy wać będzie Mo- 
zes '■ W iaseafeida w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki, on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ale

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 12 grudnia 1912.

.u., a .  Cg II. 781/12 (2) (15868)
.8 d y k t.

Przeciw Sylwestrowi Seniuk i Wikto­
rowi Seniuk, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu kra­
jowego cyw. we Lwowie przez Majera Bo- 
senfeida pozew o 1090 kor. zpn.

Na " podstawie pozwu wyznaczono I. 
audysncyę na dzień 12 grudnia n.9i.% o godz. 
8 45 ra :o.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p dr. Iwana Kossa adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Ićuńe kurator sastępyófać bę<tó« po­
zwanych w rzeczonej sprawie tra ich aasiis r 
n ’e'-o,r c7̂ rr,er:srwot dopóki oni w sądste się 
aie zgłoszą lub pełnomocnika, uh' zamian 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 14 listop&da 1912.

L. cz. C. III. 280/12 (15886)
E d y k t.

Pteseiw Maciejowi Diak, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
clo c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
pozew o zapłatę 480 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono . au- 
dyeneye na dzień 17 stycznia 1818 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż Macieja 
Dziak ustanawia się p. Władysława Smól- 
skiego adw. w Baligrodzie kuratorem, który 
go bronie i zastępywać będzie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi, lub. pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, OddsisJ III.
Baligród, dnia 6 grudnia 1812.

L. cz. Cg. I 532/12 (1) (15912)
E d y t  t,.

Przeciw Wiktorowi Fabsrowi z Tarno­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego

w Tarnowie przez Izydora Laudaua z Kra­
kowa pozew o uznanie umowy z daty Kra­
ków 19 czerwca 1912 za rozwiązaną.

Na podstawie pozwą wyznaczono I. au- 
dyene.yę, na dzień 80 grudnia 1912 o godz 
9 rano, b. Nr. 12.

Celem ' strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p dr. Edwarda Bap- 
p&pcrta adw. w Tarnowie, kurat#,:em.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa. w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika ma za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. C. II. 688/12 (1) (15685)
E d y k t.

Przeciw Henoehowi i Hindzie Schein- 
bergom, których miejsce pobytu jest ‘n ie ­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Jaśle przez Itlscke LieJbomanna 
z Swięean pozew o zapłatę kwoty 900 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyeneyę na dzień 12 grudnia 
1912 o godz. 5 po poł.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejcca pobytu ustanawia się p. dr. Ga- 
bry szewski ego adw. kraj. w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępy w-ró będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu Henocha i Hin- 
dę Seheinbergów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 11 grudnia 19 i S.

L. cz. C. II. 714/12 (1) (15832)
E d y k l.

Przeciw Henoehowi i Hindzie Scjjein- 
bergom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Jaśle przez Jana Weaca pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 grudnia 1*12 o godz. 
5 po poi., b. Nr. 26.

Celem strzeżeniu praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Gt bryszewskiego adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosst i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział li.
Jasło, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. 0. I. 1087/12 (1) (15698)
E d y k t.

Przeciw Boruchowi G-ilerowi z Boł- 
siowiee, którego miejsce ptbyiu jest nie­
znane, wniesiony został du e. k. sądu tut. 
przez Salomona Tmchberga pozew o uznanie 
umowy za bezskuteczną zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpiawy na dzień 15 stycznia 
1913 o godz, 8 rano, b. Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozw&nego usta­
nawia się p. Władysława Buszyńskiego c. k. 
not. w Bołszowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. Cw. 6229/12 (1) (15951;
E d y k L

Przeciw Matiasowi Eekerowl ze S t.ja- 
uows, którego miejsce pobytu jest. nstówzrjue. 
wniesiony zost-uł fio e. k. sądu -..bwodowego 
jako handlowego w Złoczowie przez Towa­
rzystwo zaliczkowe w .Radzieckowie pozew o 
1800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw M atlnssa Ec ko­
ra ustanawia się p. di. KiUja adw. w Zio 
czowte, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
i hi asa Eekera w rzeczonej sprawie na je 
go fcosss i niebezpieczeństwo, dopóki oa w 
sądzie się nie.zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 80 listopada 1912

L. cz. Cw. III. 8848/12 (1) (15939)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Lewka Zamojskiego, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. są­
du tut. przez Feigę Tanuenbauin pozew o 
250 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 5 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy
ustanawia się p. dr, Emila Roińskiego adw. 
we Lwowie, kurstetem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwaną w rznizoity-i j»pr8«ie na je,: kos;::, i 
niebezpieczeństwo, dc :M i ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zacB&naji-. 

C. k. Sąd Lraiowy, jako handiowv 
ihidzUi i i i .

Lwów, dnia 5 listopada 1912.

L. ez. C III. 634/12 (1) ,15972)
E d y k t.

Pr z ecł.w Ago iesz-ce Rozocus córce Pio­
tra % Dąbrowicy, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c k. sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu przez Kazimierza 
i Annę Paskir w Rozahase pozew o 225 kor. 
z pn.

Na podstawi.* p-zwu wyznaczono au- 
dyeneyg na dzień 1 8  grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Osiem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. adw. dr. Surowleckiego w 
Tarnobrzegu. kurato; em

Teate kurator *.!tótępy>?8ć będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie aa jej kosst i 
ntehespicezeństwo, wbpóki oua w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd pow iatom , Oddział III,
Tarnobrzeg, daia 25 listopada 1912,

L. Prez. 3042 (18) P /1 2  (15942 1 - 2 )
O b wr i e s z e z e a  i e.

Prezydent c k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował w myśl § 301 
proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej z dniem 
17 lutego 1913 o godania 9 rano rezpociąć 
się mającej kadencji sądów przysięgłych na 
rok 1913 przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Czernkowie przewodniczącym c. k. radcę 
Dworu i prezydenta Sądu Andrzeja Loreka, 
zaś zastępcami c k. wiceprezydenta Ignace­
go Dzerowicza, radcę wyższego sądu krajo­
wego Włodzimierza Kulczyckiego i radców 
sądu krajowego Józefa Radzichowskiego, Jó­
zefa Gailhofera Jana Smólskiego, Jana So- 
sesko, Eustachego Dudrowicza, dr. Łukasza 
Zenona Rogalskifgo, dr. Zygmunta Jasiń­
skiego i Dyonizego Nu*mentowskiego.

Ptezydyum. c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. E. 1066/12 (2) (15973)
E d y k t.

Dla niewiadomych z pobytu 'Jana La- 
sc-ty i F iaacistk i * Maternów Biedowej w 
Siedliskach, w sprawie toczącej się przed 
c k. sądem powiatowym w Tyczynie prze­
ciw Janowi L-.-sosie i sp, o 1635 kor. zpn., 
ma być doręczona uehw iła z dnia 4 wrze­
śnia 1912 liczba czynności E. 1066/12 (1), 
którą dozwolono licytaeyi realia,śei Iwh. 
889 gra. Siedliska Jana i Maryanny z Wa- 
rzyboków Lasotów po połowie i realności 
lwh. 948 te/ ks. Jędrzeja i Franciszki z Ma 
ternów Biedów po poł win własnych.

.Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan La­
sota i Franciszka Bif-d:rw& przebywają, usta­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Sahanka w 
Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 7 listopada 1912.

L. cz. Prez. 87.282 (16928 1—3)
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Starej soli 
jest do obsadzenia posada woźnego.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o t: kie same posady przy innych sądach 
w Galicji wschodniej opróżnić się mogące, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
do dnia 25 stycznia 1913 do Prezydyum c k, 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przela­
wszy st kiom wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 15 grudnia 1912.

L. XIII. b. 62/6 (15908)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nad nia stypendyum z fundacji 
im. Tymoteusza Gembarzewskiego w kwocie 
rocznych 120 kor. rozpisuje się miniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 31 
stycznia 1913.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
tylko ubogie dziewczęta religii katolickiej, 
sieroty po obojgu rodzicach, pochodzące 
z miasta Lwowa i przynależne do gminy 
lwowskiej, które po ukończeniu szkół pospo­
litych (ludowych) kształcą się 7- dobrym po­

stępem w jednem z krajowych seminaryów 
nauczyeielldeh żeńskich na nauczycielki dla 
szkół ludowych 4-klaso wy eh.

Podania zaopatrzone w metrykę urodze­
ni:?., dowód sieroctwa, świadectwo ubóstwa, 
św‘adeetwo' szkolne i dowód przynależności 
do gminy miasta Lwowa, wnosić należy za 
pośrednictwem przełóż mych wiadz szkolnych 
w term inie konkursowym d i c. k Namiest­
nictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 g ru iu ia  1912.

Za e. k. Namiestnika:
K a d y i.

L. cz. Prez. 8017 4/12 (15911 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Stryju jest 
do obsadzenia posada dozorcy więźniów ze 
system??,cwanymi poborami.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do końca 
stycznia 1913 do Prezydyum e. k. Sądu ob­
wodowego w Stryju.

Posada ta będzie przedewszystkiem na­
dana kandydatowi wojskowemu posiadające­
mu certyfikat.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 12 grudnia 1912.

L. 165200/11. (15975 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Ludwikówce z poborami 
3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 266 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro 
dzeniem 1400 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Wełdzirza i z powrotem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóź­
niej do 28 grudnia 1912.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla G&licyi.

Lwów, dnia 13 grudnia 1912.
0. k. Presydeat: 

W o p a t e r n i ,

Amortyzacye.
L. cz. T. 139/12 (2) (15323 1 - 8 )

Wdrożenię postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Salomona Littmana, zam. 

we Lwowie ul. Kleparowska 1. 10, wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wmc-skcdaweę zagubionego weks.m z 
daty Lwów, 1 grudnia 1911 na 550 koron 
opiewającego, dnia 1 maja 1912 płatnego, 
przez Salomona Littmanna wystawionego, a 
przez Markusa Hauerstocka i Pepi Hauer- 
stotk akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu w eksel ten za nieistnie­
jący uzn-ny zostanie 

C. k. Sąd krajowy cy wilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 listopada 19.72.

L. cz. T. II. 5/12 (2) ■ (11308 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Wedle podania Jakóba Grilnera w Gor­
licach, zaginął temuż w dniu 9 sierpnia 1912 
weksel na 1200 kor. opiewający, wystawiony 
dnia 28 lipca 1912, płatuy 28 października 
19J2 akceptowany przez Szymona Nussbau- 
ma i Mozesa Mii!łer* wystawiony i żyrewa- 
ny przez Jakóba Griinera i żyrowany przez 
Taubę Grtiner.

Posiadacza tego weksla wzywa się prze­
to, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dui, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 grudnia 1912.

L. ez. Nc. IV. 22/12 (2) (15674 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Kopcia z Groukows 
wdraża się postępowanie celem, smortyza-yi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubione) ksią­
żeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Nowym Targu Nr. 3067 na u::.? sa­
sko Jana Kopcia wystawionej, a na km.-te 
168 kor. 32 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś.ł się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su prawa te za nieistniejącą uznauą zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. II. 11/12 (2) (15672 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek firmy handlowej Józef Kar- 
rach we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przea wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Jasło 22
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sierpnia IS iS roku  na 600 kor. opiewającego, 
płatnego w 6 miesięcy od dnia wystawienia, 
a akceptowanego przez Abę Hoilaadera w 
Jaśle, w Jaś;e płatnego

Zresztą weksel ten był niewypełniony 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 

się przeto, aby zgłoś ł się ze zwojami p ra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 22 lii 
tego 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za umorzony uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 2 grudnia 1912.

L cz. T. 35/12 (1) (15736 1--S)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Spółki fakturowej w S ta­
nisławowie, sto w. zarej. z ograniczoną porę- 
ką wdraża się postępowanie celem amortyza 
eyi rzekomo przez wntoskodawczynię zagu 
bionego weksla, podpisanego przez Karola 
Litwinowieza, Franciszkę L twinowicz i Bo­
lesława Rauseha, jaro akcepiantów, a opie­
wającego na sumę 100.0 kor.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu podpi­
sanemu sądowi przedłożył, inaczei weksel 
ten p i upływie zakreślonego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia 11 grudnia 1932.

L. cz. T V. 23/12 (2) (15675 1 - 3 )
Wdrożenie Dostępowania celem uznania za 

zmarłą.
Katarzyna Laby córka Macieja i Maryi 

z Cwirl-jów Labów urodzona w R dny ma 
łej koło Gfog >wa dnia 27 sierpnia 1832, 
wydaliła'się prz-d około 40 laty z Rudny 
małej w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu n>e d-ęje o sobie znaku życia.

Gdy zatem pzyj ąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1 1 ust. e., 
przeto wdraża się o a prośoę Antoniego fto 
żowieza z Rudny małej opiekuna mało! dek 
ci Pawła, Henryka. Tomasza, ada^yi i Jóf-fa 
Wojtoiiiów postępowanie celem uznania Ka 
tar yny Laba za zmarłą

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi !ub muratorowi p Sta- 
nmzowi e. k. notaryustowi w Głogowie wia 
domośei o po*yż wymienionej, tę zaś Kata 
rzynę Laba wzywa się, aby przed niżuj wy 
mienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwisd •miła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 listopada 1912.

L ez. T. 140/12 (1) (15938 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjni-go, 

Na wniosek p. Kazi nie za Kissliogera 
i Eleonory Kissliegerowęj ze S k ila  wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekom 
przez wnioskodawców zgubionego weksla, 
wystawionego w Sokalu d ia 4 września 1912 
na kwotę. 1200 kor , płatnego za 4 miesiące 
od daty wystawienia priez Kazimierza Kias- 
liagera i Kkonorę Kissliagerową akceptowa 
nego, a przez Reginę Schwarzwald w Dobro 
tworze wystawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się prz-fcc, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
tj. od dnia 4 stycznia 1913 r., w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII 
Lwów, drra 25 listopada 1912.

S p a d k i .

i się kuratorem WP, dr, Edwarda G aik. adwo- 
; kata w Nowemeiole.

W braku wykazania praw spadkowych 
i i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­

wionym czasokresie, przypadnie cale dziedzi­
ctwo po myśli § 759 u, e. pozostałej mał­
żonce spadkodawcy,

O. L  Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 18 maja 1912.

Ł. cz. A, 419/10 (8) (15765 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do whdomośei, że Petroaela z Francuzów 
Kurpie! zmarła dnia 16 listopada 1910 w Mil­
czy es eh i nie pozostawiła rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa Francuza 
nie jest znanem, wzywa się gc, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeeiwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobierc'rai i ustanowionym dlań ku­
ratorem Hrynkiem Surlek, naczelnikiem gm i­
ny Orchowice.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 8 czerwca 1912.

I feeftfitigt ttnb uac§ § 37 ©?. @. auf hi*
nfĄtung ber jaijiericn ©gerapfare erfannt 

2 ®ejrmber 1912.■Bnn, osi

Wyroki prasowe.
L. Pr, III. 156/12 (3) (15781)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w czasopiśmie „Naprzód1* z dnia 
12 giudnia 19 i 2 ustępy anykułów pod tytu­
łem:  1. „Nowiny lwowskie: „Wiee ogólno 
akademicki", od słów: „M ł-ddeż polska" 
do słów „na ziemiach polskich" (str 5, ł  1 j; 
2 „Sprawy partyjne" od słów: „Soeyalisty- 
czoi radni" do słów: „położono kies" (str. 
6 ł. 3: — zawiera w swei osnowie zn&mio 
na a to : ad 1. zhr'dni z §§ 58 c) i 66 k.-k,, 
ad 2 występku z § 300 k. k., że zakazuje 
się rozszerzania inkiynrnowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy iako prasowy S. III.
Kraków, dnia 13 grudnia 1912.

L. ez. A. 115/12 (4) (15812 1 - 3 .
E d y k t.

W sprawie spadkowej po zmarłym w 
Szelpakach dnia 23 września 1905 śp. W ła­
dysławie faise Włodzimierzu Makowskim sy- 
nie Adama, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy sądowi tutejszemu nie jest wi&do- 
mem, czy oprócz żony spadkodawcy Anny 
l-o  Seń, 2 o Makowskiej przysługują jeszcze 
komu prawa do tej spuścizny po śp Wlady 
sławie faDe Włodzimierzu Makowskim, prze 
to wzywa się wszystkich, którzyby z jakie­
gokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku po śp. Władysławie fahe W łoddmie 
rzu Masówek in, aby donieśli w przeciągu 
roku, licząc cd daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie 
dziczenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty­
tuł dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenie 
i im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia

L. Pr. III. 151/12 (8) (15548)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
aa wniosek e. k. Prokuratora Państwa, żh 
zamieszczone w Nr. 49 czasopisma „Prawo 
ludu" i. daty Kraków, dnia 15 gru iaia 1912 
ustępy artykułu pod tytułem : „Z nęlzy szkol­
nictwa ludowego", a mianowicie: 1. ustęp 
poczynający sie od słów: „W Galicyi mrok ..* 
a kończący się słowami: „ ...oświecić i nau­
czyć"; 2. ustęp poczynający się od słów : „Że 
nie pozwolono a kończący się słowam i: 

chłopów i robotników"; 3. ustęp poszy­
li ająey się od słów: „Par: ten postąpił....", 
a k liczący słowami: duda pracującego"; 4.
ustęp poczynający się od słów: „Spoczęła pod 
ciemną", a kończący się słowami: szlachty
i kleru" — zawiera w swej osnowie znamio­
na występku z § 309 i 805 u. k., że zaka­
zuje s ’ę rozszerzania tego artykułu, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 6 grudnia 1912.

L. Pr. III. 153/12 (3) (15547)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy otzekł 
na -«niosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 24 czasopisma „B»cisn“ 
z d: ty Kraków, 1-5 grudnia 1912 artykuły 
pod tytułem : 1. „Z tajemnic małżeńskich" 
(str. i )  w całości; 2. „Ojciec i syn" (str. 8j 
w całości; 3. „Przy godzeniu służącej" (str. 
3j w całości, oraz 4- tekst do ilustracji ea 
str. 7 cd słó w : „A zresztą powiedz sama...." 
do słów: „ ...ja  się sama o to postaram" — 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 516 u. k., ie  zakazuje s ę  rozszerzana 
tych artykułów, względnie inkryminowanych 
ustępó

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kr.Jfów, dnia 7 grudnia 1912.

S t.  280 (15576)
Sm SRamen ©ciner 2Jiaf?ftat bc8 $aiferS! 

©a3 f f. SanbeS* alg ©ceSgerićRt in SBint 
Rat mit betn ©rfenntnifje nom 2 ©ejeinber 
1912, ©t 434/12 3, auf SIntrag ber f t  
©taatSantoaltfcRaft erfannt, bafs ber 3nljalt ber 
SRummer 277 ber petiobijcRen © rudjfdjnft: 
„hamburger 84. ^aRrgang,
nom 26 SRobember 1912 (SlbenbauSgabe), burd) 
bie ©telle bon „©igentlid) finb bie ©orDI/run* 
gen" big „jeRt mrftarft toerben foflon" im Sit* 
tefel „Sie SRiiftungm in Óflerreidj unb SRujj* 
laub" (©eite i ,  . ©palte 4) bas Siergełjcn naci) 
SIrtifel IX beS ©efelgeg nom 17 ©ejember J862, 
SR. © S I  3Hr 8 ex 1863, begrunbe unb eg 
ttnrb nad) § 493 @t. © 0 .  baS SSerbot ber 
SBeiterberbreitung bieftr ©rucffdjrift aitSgefpro* 
d)en, bie bon ber !. !. ©iaatSantbaltfcRaft ber* 
filgte SBefdjlagnoRmc nctag § 489 S t. ©. 0 .

3m  SRamen @ein;r SRcjeftdi be§ ffaifetS!
©aS t  i. SanbeSgertdjt SBicn ate SjSte§* 

geridjt {jat mit bem ©rfcnntnifjc oora 2 Scgember 
1912, Spr. XXXV 438/12/3, auf SUntreg ber
i. f. ©taatżantoattfdjaft erfannt, bajj ber 3ii£;alt 
ber periobifdjcn ©rucffc^tift: „^angtetoffi^ia-d" 
nom 1 ©ejemkr 19i2, y-iummet 12, unb jmar 
bie ©ifden 1. bon „§ungecfunft{er tnuffen" bi8 
„clenb gu ©runge geljm", Sette 1, ©palie 1 
unb 2, beg VIrlilel«: „§te ©eptj — {jie Sler* 
otbnuug"; 2. bon „unfere 3Rduner" big „S lut 
ju  opfern", ©eite 3, ©paUe 3 ; 3. bon „Unb 
ba§ biefrr" bt§ „augefńfjrtm SSerorbnungeit", 
©eite 8, ©palte 8, beibe be» Irtife ld ; „Jlot* 
fdjrei" baS SSergcfjen nad) § 300 ©t. © be* 
griinbe unb eż nad) totrb § 493 ©t. ty. 0  
ba? SSerboi ber SBeiterberbreitung biefer Srud* 
fdjrift aużgefprodjen, bit bon ber !. I  ©taats* 
anwaltfdjaft berfiigte SBefdjIagnafjme nad) § 489 
©t. ?|ł. 0 .  bcffdtigt unb nad) § 37 SjJr. &. auf 
bie jSenii(§tur?g ber fatfierten ©jemplsre erfannt.

SBieu, am 2 ©ej/mber 1912.

t  f. $rei§* ató ‘jare^geridjt in 
ft/rem? ^at mit bem ©rfenutntffe bom 2 ®e* 
jember 1912, SjSr. 13/12, bie SSeiteroerbreitung 
ber SRummer 48 ber 3 ehfd)rift; „SRieberbfterrei* 
djifctje Spreffe" bom ?0 SRooember 1912, ©rud, 
©igentum, SSerlag bon 3R Jsammer in ^frems, 
torgen ber Stefie bon „SStc man I)brt‘! big 
„abjufireifen ift" beS SIrttfelś mit ber fiber* 
id):ift; „©urfifdje ^Indjtlirtie in Dftecreidj* 
Ungarn" nad) Ślrtifel IX beS ©efefjeg bom 17 
©egnnber 18.12 SR. ©. S91. Sh. 8 cx 1863, 
oerboten. ________

©aS ?. f. SanbeS* alS Spre|gertcht in ©alj* 
burg §at mit bem ©rfenntnifje bom 30 9io* 
oember 1912, S]3r. VII 22 12, bie SSktierber&rń* 
tung ber SRummer 272 ber 3 e* ^ r^ : 
burger 2Bad}t" bom 29 IRobeinber 1912 tbegen 
ber ©tellen bon ,,©itrd) bie politifdje" bis 
„entjogen merben" bcS SlrtifelS: M©a8 S rie,; 
benSmantfift ift foufi^jiert — eS lebe ber grie 
be! " ;  iu b.r SRubrd: „©age»ncuigfeiten" bon 
„SłBa« foften" bis „35 SPfenig" naĄ § 63, 8' 0, 
491 unb 493 ©t ©., femec rad) Ślrttfel ID 
unb V beS ©efefjeb bom 17 ©ejjember 1862, 
SR. © 931, Dłr. 8 e r 1863, ge«- «B § 493 ©t. 
$|J. 0 .  berboten.

©aS f. !. SaubeS* ais Sprejjgmt!)t in 
SatbaĄ ^at mit bem ©rfcnntmffe bom 3 
©ejember 1912, S^r. VII 54/5 2, bie SBcitcrber* 
breitung ber ‘iRummer 450 ber gcitfdjrift; „Zer- 
ja" bom 3 SRooember 1912 toegen ber ©tellen 
non „Po treh* bis „carja" unb bon „Naspro- 
iova.aje" bi4 „nsodna ur&“ btg Urtitelż: 
„Aystsija in Busjia" nad) § 800 @t, ©. ber* 
boten. __________

S)a§ f. f. SanbeS* ais ^tc^gericEit in 
^nn-Sbrud l)at mit bem ©cfenntniffc bom 28 
SRouember 1912, Sj5r. 80/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 272 ber ,3eitfd)rift; „SBolfS* 
3eitun81" bom 24 Jłitbember 5 912 tucgen beź 
'iirtiEelS: „Srieg bem .friege" in ber ©telle bor 
„bie tjsajifijierung SllbanienS burd) ©erbieu" 
bió „befĄujjie Slntonomic erfampfen lourb?n‘: 
nae^ § 65 t- unb 302 @t. %. berboteu.

f. f. SaubcS* ais SS)re§gericl(t in fJ5rag
l)at mit bem ©rfeurdniffe bom 1 ©cjember 
1912. SJJr. I 545/12, bie SJBeiterberbrcintug 
ber SRummer 287 ber 3 d tfd jrift: „Oesko s!o 
yo“ bom 30 SRooember 1912 tucgen ber ©tclleu 
bon „P k n "  biS „Srbskf?" unb bon „Prozatim 
pracuje" bib „si to da libiti" beS Strtifelfi : 
„Nova lłiuta Brbsku do poudelka?" ; bon 
„Pokud se tyce" bis „eyropsky mir" beS Sir* 
tifelS; „Usili Italie o kompromis mesi Ra 
k .uskem a Srbskem" nad) § 308 unb 310 
©t. ®. berboten.

®aS f. ?. BanbeS* ais ^Jreęgeri^t in SjJrag 
§at mit bem ©rfermtniffe bom 1 ©cjember 
1912, SjJt. 1 557/12, bie SBeiterberbreituns ber 
SRummer 48 ber 3 fhfĄrift: „Zizkoysfey obzor" 
bom 1 ©cjember 1912 toegen ber ©tetleu bon 
„Ale Rsikousko j-*,“ bis „klidne tancoyat" beS 
Ślrtifefó: „Ve yazne chvili“ ; bon „Pater" bis 
„j-r-m zvedav“ beS Slrfi.felS: „Pater Divis“ ; 
bon „Cloyek naboze.nstvim“ big „bofeschop 
nost" bfg ElrtifelS: „Moderni delnik a nabo 
z.?nstvi“ in ber SHubrif: „Besidka" nac^ § 65 », 
122 h, 491 itnb 493 fomie gemafe ^rtifel V 
beS ©cfejjeS bom 17 ©ejember 1862, SR.
SI. SRr. 8 ex 1863, berboten.

7Da£ f. f. SanbeS* ais SjSrefegeridbt in 
SJJrag ^at mit bem ©rfenntnifje bom 1 ©ejember 
1912, SJ5r. I 546/12, bie Sffieiterderbreitung ber 
SRummer 331 ber geitfdjrift: „Pravo hdu" 
bom 30 SRobember 1912 toegen ber ©telle bon 
„Teato prazsky" big „a uj«dnani“ beS Slrti* 
felS : „Hrdza pred basilejskyuai sjezderc" uad) 
§ 800 @t. ©. berboten.

A/as 1 . 1. xanoeB* ais tpiesgeuajt m ąirag 
I mit bem ©rfcnnłniffe bom 1 ©ejember 
11912, ąjr, I 544/13, bie SBeiterocrbreitung ber 

SRummer 282 ber „Narodni hospo­
dar priloha ,Venkoya “ k eislu 282. V P ra­
sę. dna 80 listopada 1912 toegen ber ©tellen 
bon „Nakcp" bi§ „aciauza", bon „Dne 11 li­
stopada" Bi§ „s Eesoya" unb bon „Tim. vssk 
iiobyl" bi§ „mamę dostatek" be§ 2lrtifel§: 
„Nakap koni..." nad) Slrtifel IX be§ ©efrfjes 
bont 17 ©comber 1862, 3R. © SSt SRr. 8 ex 
1863, berboten.

f. !. Banbe2* al» SJJrejjgeridjt in 
SPrag l/at mit bem ©rfcimtniffe bom 1 ©e» 
jember 1912, Sjlr. I  542/12, bie 9Bcitcrberbrei* 
tung ber SRummer 48 ber ^citfduift) „Zajmy 
homiku" bom 27 SRobember 1912 toegen ber 
©teRen bon „K manifestsci homiku za ura- 
zoye po jisteai"; bon „Je to syetoya ostuda" 
bi§ „sianost nepohodina" beś Slrtifels: „Na 
cc vsak ponize nojsou" nac  ̂ 65 a unb 302 
©t. ®. berboten.

f. f. SanfeeS* alS SJ5te|geriĄt in 
©rag ljat mit bem ©rfenntnifje bom 1 ©ejem* 
ber 1912, ©r. I 541/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 50 ber 3 fRid)rtft: „Pravo ven- 
keya" bunt 29 SRobember 1912 toegen ber 
©tetteit bon „R.Aousko, aby" bi2 „hranici" 
be§ 2lvtifel§: „M ednarcdni napeti" nad) 8lr= 
tifel fV beź ©efetjeS bom 17 Śejember 1862, 
SR. ©. $81. SRr 8 ex 1863, berboten.

®aÓ l. f. S ank i*  alg ©refjgeticbt in ©rag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 SCejcmber 
1912, ©r. I 540 12, bie SBłeiteroerbrcitung ber 
SRummer 17 ber ^eitfĄ rift: „Zadruha" bom 
29 SRobember 1912 toegeu ber ©htte bon „Vsem 
dfilnikum" bi^ „se rozpresely" beS SlrtifelS: 
„Proti val-;e było poradano u rias mnozstyi 
sehiizł" nad) § 305 © t. ©. berboten.

5Da§ i. f. Sanbeź* ais ©re|gerid^t tu 
©rag !)at mit bem ©rfenntniffe bom 1 SSejeinber 
1912, ©r. I 543/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Jłummer 49ber .geitjdjrift; „Neruda" bom 30 
SRobember 1912 toegen ber ©telle bon „Jedno- 
ho podyecera" bi8 „sluzsbnikum— eirkvi“ beg 
SIrtifelS: „ J. Tismsnieky. V»lecna yzpominka 
(S iutecay pribeh) ; b?8 9Xvtifelg; „Ma prvni...“ ; 
oon „Vichodil jsem" bi§ „opraydu netreha" 
beS SrtifelS; „Strepy a stripky" nacb § 302 
ttub 303 ©t. © berboten.

®a» f f. SanfceS* al» ©ve|geci(Ąt in ©rag 
ljat mit bom ©rfenntnifje bom 1 UDejember 
1912, ©r. I. 53^/12, bie SSetterberbeitung ber 
SRummer 273 ber fSeitfcRrtft: „Vecernik Pra- 
va udu" bom 28 SRobember 1912 unb „Pritel 
lida" bont 29 SRobember 1912 toegen ber Slrti* 
fel: „Rak uska dunaiska" famt jtoei Slbbil* 
buugen (barfietlenb ofterrei^ifdje SDłonitore) unb 
S£ejt: „y-.jenska spm.ya kupuje" naĄ Slrtifel 
IX beS @efe§eS bom 17 Sejeutber 1862, SR. ©. 
S81. SRr. 8 ex 1863, berboten.

©aS f. f. ^rciS* ais ©re^geric^t in ©ger 
ljat mit bem ©rfenntnifje boni 3 ©ejeutber 
1912, ©r. 54/12, bie SIBeuetberbreitung ber 
SRummer 140 ber ftettfdjrifl: „Sgerer SReuefte 
SfadjriĄten" bom 30 SRobember 1912 toegen 
ber ©telle bon „bentt toeitn bas 3fłeic^" btS 
„gefitnbigt Ijaben" beS SlrtifelS: „©ine SIRat)* 
uutig att ben SlllbeutfiĄcu ©erbanb" nad) § 65’a 
©t. ® berboten.

©a» f. f. ®EeiS* ais ©re§gerid)t irt ©ger 
ljat mit bem ©rfemitniffe bom 3 ©ejember 
1912, ©t. 55/12, bie SSBeiterberbreitung oet 
SRummer 96 ber gfitjdjrift; „©gerldnber $8e* 
jirlSblatt" bum 30 SRobember 1912 tbegen be§ 
©cbiĄtcS; „Hoj stoyaao" nad) § 802 ©t. ©. 
berboten.

©a» f. I  SteiśJ* ais ©re^geriĄt in ©ger 
Rat mit bent Srfenntnijje bom 3 ©ejember 
1912, ©r. 56/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 96 ber ijeiifcfirift: „©ĄbnbacRer 3ei* 
tung" bom 30 SRobember 1912 toegen beS ®e* 
bicRteS: „Hej siewane" nad) § 302 @t. ®. 
berboten

©aS f. f. Sfreis* ais ©re|gert4)t in 
©ilfen Rat mit bem ©rfenntnifje bom 30 SRo­
bember 1912, ©r. 84/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 92 ber flrftfdjrift: „Pryni ne* 
odvisly list przzskyeh predmesti Volne sio* 
vo“ bom 27 SRobember 1912 toegen bet ©telle 
bon „O tajne" bis „v noci" beS SllrtifelS; 
„N ise prazska korespondence"; bon „Zajmy 
lidu" biS „poplcteny" beg UlrtifelS: „Vino- 
hradske hlasy" nacR Slrtifel IX beg ©efeljeS 
bom 17 ©ejembec 1862, SR. ®. $81. SRr. 8 ex 
1863, berboten.

©aS f. f. ^freiS ais ©re^geriĄt in ©ilfen 
Rat mit bem ©rfenntniffe bom 30 SRobember 
1912, ©r. 83/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 143 ber : „Noy* doba"
bom 27 SRobember 1912 toegen ber ©teHe bon



l i
„To deląji tiliz lide“ bt$ „souhlasi" be§ 2h> 
tifefg; „Ruzne z blizka i z dali“ nad) § 64 
©t. ©. nerboten

®aS !. f. SartbeS* al§ iprejjgeridjt itt 
93riinn bat mit bem Srfenntitifje nem 2 
bernber 1912, $ r .  I  120/12, bie SBeiteroerbreL 
tung ber bei ber „Stjpograpfpa" in SBriinn gc= 
bruSten, im SSerlage be§ 3  $laptjd) etfdjtene* 
tten glugfdjrift: „grauen unb ikabdjen'' tue* 
gen ber Stefie bon „Smmer broljenber" bis 
„entgegenjufreten" unb bon „^3rotcfttert" bis 
„loerben jofien" nad) § 65 a, 308 unb 810 
©t. ©. berboten.

2)aS ! . ! .  ®ret&= al» ^re^geridb)t tu Sglau 
bat mit bem (Srfenntnijfe bom 2 2)ejembre 
1912, $ r .  14/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
fiłuntmer 48 ber geitfdjrift: „Znojemske listy" 
bom 28 StObcmber 1912 megen beS 3irti!els; 
„Nebezpeei valky“ in ber ©tafie bom 3nfan= 
ge btS „rakouske hraznice" nad) § 308 unb 
310, 2lbja| 2, ©t. ©. berboten.

® aS f. f. SretS* al§ ^rejjgeridjt in  Stein  
bat m it bem (Srfettntmjje bom 2 Sejem ber  
1 9 1 2 , iJJr. 18 12, Dte SBeiterberbreitung ber 9ium* 
mer 4 8  ber g e itjd p ift:  „N »se nt-vin “ bom 
2 8  Dfobember J9 1 2  megen beS 2lrtiM § : „N e- 
b ezp ee i valky" in  ber S tefie  bom Slnfange biS 
„rakouske hrauice"  nacb § 3 0 8  unb 310 , 21b* 
f a |  2 , © t. © . berboten.

Upadłości.
L. cz. S. 5/12 (1) (15872 2 - 3 /

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w S>mborze ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Chuny Gerbera w Wolanee ad Bo 
rysław.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego przy c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu p. Pileekiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr 
Maurycego Paehtmanna, adwokata w Droho­
byczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Drohobyczu, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w Drohoby­
czu najdalej do dnia 8 lutego 1913, a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 17 lutego 
1918 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró 
eić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pr&wc 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borysławiu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. S. 29/12 (2) (15880 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaehera Bursztyna, kupca w Nadwórnie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Rudolfa Hasze- 
wieża w Stanisławowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Izydora Falka, adwo­
kata kraj. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­

cyi, wyznaczonej na dzień 12 grudnia 1912, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 116, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie najdalej dó dnia 29 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 stycznia 1918, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
n  miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną, przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóhiików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. S. 15/12 (1) (15869 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Gzortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó­
zefa Barsfelda dzierżawcy dóbr w Uścieczku.

Komisarzem konkursowym mi%nuje się 
c. k-. radcę Sądu krajowego Boeiurkowa w 
Tłu8tem, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Emila Bleichera adwokata w Tłustem

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w c. k. są 
dzie powiatowym w Tłustem przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wy ląp ić  jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór ;uż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili się w c. k. sądzie powiatowym w Tłu­
stem najdalej do dnia 20 grudnia 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzń ń 15 sty­
cznia 1913 aodzina 9 przed p łudniem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele,, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wie.zycielom 
jak i ma^ie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołani^ ogółu w erz e- 
eieli i bad nie dodatkowego, zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów’ uskmeezni nych 
na podst-.wie fo malnego pro,ektu podziału

Wierzycielom na audyemyi likwidacyj 
nej jawiącym się t zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędują"yeh, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. S. 57/12 (2) (15821 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­

kursu do majątku Zakładu kredytowego dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adwo­
kata dr. Teofila Więcława we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 grudnia 
1912 godzina 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
menta. poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeoy roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
30 stycznia 1912 w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przęz ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i 'badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne razem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. S. 22/12 (1) (15875 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zezwo­
lił na otwapcie konkursu do majątku p. Sehej- 
ny Kleiner, niezarejestrowanej kupcowej to­
warów bławatnych w Zboro wie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. i naczelnika sądu pow. 
p. Bernarda Spaniiera w Zborowie, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Dawida 
Naglera adwokata w Zborowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w e. k. są­
dzie powiatowym w Zborowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszezeuia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w e k Sądzie powiatowym w Zborowie 
najdalej do dnia 13 stycznia 1913, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 stycznia 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zborowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich

na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

F irm y.
H . en . <E>ipM. 9 2 5 /12  Ctob. II . 116 0  (1 5 6 7 7 )  

3iiiHH i  flOflaTKH flo BUHcaHns Bace (jpipii 
cTOBapmneHŁ.

BnacaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx  i  rocnoflapcKHX.

OcifloK CTOBapameHa: E y u a i .
ĆhipMa 3ByiHTB : UoBiTOBe ToBapncTBO 

oma^HOCTH i  iio3Huok „Ilpaum ", cToeapH- 
meHe 3apeecTP0BaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio  
b E y n a u n . •

SwiHa CTaTyTy yxB a.ieH a Ha Ha^3BH- 
uafiHHx 3Óopax u .iem B  ą h h  2 na^o.iHCTa 
191 2  b npHHHcax §§  4, 7 , 9 , 11, 13, 17, 
23 , 24 , 33 , 35 , 38 , 44 , 46 i 60  CTaTyTa, 

/(aT a  BH H cy: 22  na^o.iHCTa 1912
IR  k . C yfl oKpyacHHH hko ToproBe.iBHHH.

BiflfliA II.
OaHHC.iiaBiB, ąh h  22  na^o.iHCTa 1 9 1 2 .

H . en . <E>ipM. 2 8 6  12  C tob. IL  395  (1 5 7 9 0 )
3MiHH i flOflaTKH flo BHHcaHHx Bace <j>iPM 

cTOBapHmeHB.
BnneaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

P o6 kobhx  i  rocnoflapcK H x.
Oci,a;oK CTOBapnineHH: T pynioB a.
<E>ipiia 3ByuHTB: Cni.iK a onja^HOCTH i 

no3jdraoK b r p y m o s i  cTOBapameHe 3apee- 
CTpOBane 3 HeoÓMeaceHOio nopyK oio.

BAeHH flHpeKpm bhct^ hh îh  : łBaH
raHflHK, HHKoaaH AHflpyxiB, Hocmj) HxmB.

HAeHH ^HpeKu,Hi BHÓpani: Hocnij)
SxHiB, HacTOHTe.it 3apa^;y, łBaH /(y^H U  
„CTeifiB", A ^ a ii A H flpaxiB , bc! ro cn o ^ a p i b 
rpym O B i.

/(aT a  BHHcy: 19 BepecHH 1912 .
L(. k . C yfl oKpyacHHH hko ToproBeciBHHń

IV
CTpHH, flHH 13 B epec‘HH 1 912 .

H. en. <E>ipn. 1248 C tob. III . 314 (15868)
3lliH H i flOflaTKH ĄO  BHHCaHHX Bace (flipM 

CTOBapHmeHB.
BnacaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i r0CH0flapCKHX.
O cIąok CTOBapHmeHH: 3apy*fil.
<E>ipna 3B yiH T B : „CaMoaoMomB", 06 - 

mecTBO 3apeecTpOBaHoe ci. HeoÓMeaceHOio 
nopyKoio bt> 3apyfln;HXT..

1. H.ieH ^HpeKljHi BHCTynH.IH : IlaHB- 
ko KpaBepB. M naańao B obk i MHxań.io 
Cikrara.

2. H.ieHH ^HpeKn,Hi BHÓpaHi: UaHBKO 
KpaBenp, MHxaż.io B obk i MHxaż.io CMa- 
ra  HOHOBHO.

L(aTa BHHcy: 18 ^ hhhh 1912.
L(. K. Cyfl KpulBHH HKO TOpTOBe.IBHHH

B i^ L a  IV .
JIb b Ib , flHH 10 t̂HHHH 1912.

H . en. <E>iPM. 903/12 C tob. VI. 147 (15609) 
O n o B i ą e H e .

I I  k. C y a  OKpyacHHH h k o  TOproBe.iB- 
h h h  b IIepeMHm.iiH orójiom ye, m o 2 acOBTHH 
1912 BHHcaHo ao*peecTPy  r j i s i  CTOBapHmeHB 
3api6K0Bnx i rocnoflapcK H x n p a  (ju p iii: 
OóinycTBO rocno,a1apcKO-Kpelzi,HTOBoe „K pacH o- 
hojib" b HnacaHKOBHuaa, m o Ha saci^aHio  
pa^H HaA3HPai0B0i, a s e  Bi/thy-io c a  18 aio- 
Toro 1912 BHÓpaHO, a Ha 3ara.TBHHX 36opax  
H j i e m s ,  aKi B i^oyaH  c a  Toroac flHa 3aTBep- 
flaceHO BHoip o. łBaHa TpHHa, rp . KaT. na- 
p o x a  b HaacaHKOBHBaa Ha aaeH a AHpeKu,Hi 
BH3me Ha3BaHoro TOBapnCTBa b ii ic p e  yCTy- 
HHBmoro o. BoaOAHMHpa BeHrpHHOBHaa.

IlepeM HiiiaB, 4 rp y^ H a 1912.

H . cm <E>ipM. 1 0 2 0 /1 2  C to b . V II. 66  (1 5 6 1 1 )  
O n o B i i p e H e .

I I . k . C y a  OKpyacHHfi hko ToproBeaB- 
h h h  b IlepeM HmaH o ro a o m y e , m ° 22  naflo- 
ancT a 1 9 12 BnncaHO a,o peecT py ^ a a  CTO­
BapHmeHB 3apiÓK0BHX i rocno/i;apcK ax n p n  
(pipiii IIoBiTOBOG OómecTBO rocnoAapcKO- 
ToproBeaBHO-KpeAHTOBoe „PycKHH HapOAHHH 
^ ii i"  b B iicopK y, m o Ha 3araaBHHx s6op ax  
aaeHiB cTOBapHmeHa 27 acOBTHH 1 9 1 2  3Mi- 
HeHo § §  1, 5 , 30 , 37 , 38 , 40 , 47 , 5 3 , 59 , 
60, 63 aaBHoro CTaTyTa 3 flaTH PaflHMHO 5 
UBBiTHa 1911 6aH3m e OKpeeaeHi b uPoto- 
K oai coópaH a 3 ah h  27  acOBTHa 19 1 2  i CTa- 
T yri HOBiii uepe3 cTOBapHmeHe n p e^ ao- 
aceHHM.

IlepeM H m aB, 4 rp y^ H a  1 912 .

L. cz. Firm . 965/12 Rg. B 74 (15669)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: po polsku: „Kolej lo­

kalna Muszyna Krynica", po niemiecku: „Lo- 
kalbahn Muszyna-Krynica".

„Gazeta Lwowska" Nr. 292 z dnia 19 grudnia 1912.



Przedmiot przedsiębiorstwa: budowa i 
eksploatacja kolei lokalnej z Muszyny do 
Krynicy, ewentualnie budowa, nabycie i eks- 
ploatacya kolei dowozowych i dalszych liruj 
kolei lokalnej.

Czas trwania przedsiębiorstwa: aż do 
upływu trw snia koncesyi.

Forma spółki: Spółka akcyjna zawią 
zana dnia 20 kwietnia 1912, na podstawie 
statutu zatwierdzonego reskryptem c. k. Na­
miestnictwa z dnia 22 listopada 1911 1 X III 
a 1359/2 imieniem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych na podstawie reskryptu tego 
Ministerstwa z 19 marca 1911 1 8645 i do­
kumentu koncesyi c. k. Ministerstwa kolei 
z dnia 20 września 1909 Nr. 147 d, u p.

Kapitał zakładowy: 650.000 kor. składa 
się z 3250 akcyj po 200 kor. opiewających 
na okaziciela.

Zarząd spółki: stanowi rada zawiadow- 
cza składająca się z członków, a to miano 
wanyeh po dwóch przez c. k. Adm inistrację 
Państwa i p zez Wydział krajowy Królettwa 
Galicyi i Lodomeryi, 2 z ,ś wybieranych przez 
walne zgromadzenie na okres 1 roku

Obecnie w skład rady zawiadowczej 
wchodzą: a) dr. Stanisław Starzyński, c. k. 
profesor Uniwersytetu poseł na Sejm kiajo- 
wy zamieszkały we Lwowie, prezes Bady za 
wiadowczej,

b) Karol Franz, c. k, radca Dwom, za­
mieś kały we Lwowie, wiceprezes Bady za­
wiadowczej,

c) Seweryn Bańkowski, e. k. radca Dwo­
ru, zamieszkały we Lwowie,

d) Bronisław Dembiński, właściciel re­
alności i burmistrz, zamieszkały w Krynicy 
w Zdroju,

ej Dr Henryk Ebers, radca Cesarski, 
lekarz zdrojowy, zamieszkały w Krynicy w 
Zdroju,

f) Roman Marcinkiewicz, zastępca dy­
rektora krajowego biura kolejowego, zamie­
szkały we Lwowie.

Podpis firmy: pod wydrukowanem lub 
wyciśniętem brzmieniem firmy umieszczą swe 
podpisy 2 członków Bady zawiadowczej lub 
1 z nich i 1 z urzędników Towarzystwa, któ­
remu zastępstwo prokury udzielono (ten osta­
tni z dopiskiem oznaczającym prokurę)

Prokuru udzielono: Józefowi Skwarczyń- 
skiemu, radcy Wydziału kraj we Lwowie.

Ogłoszenia: umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Dzień wpisu: dnia 6 czerwca 1912 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1Y.
Lwów, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz Firm. 1360 Eg. B. 36 (15866)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjski ziemski

Bank kredytowy Towarzystwo akcyjne we 
Lwowie.

Prokurę udzielono: Władysławowi Star- 
kiewiezowi urzędnikowi powyższej firmy we 
Lu owie.

Dzień wpisu: 30 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. Firm . 1286/12 Eg. 0. 249 (15602)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Mineralia", spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością, po niemie­
cku: „Mineralia, Gesellscbaft m. b. H .“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie wszelkich interesów w dziedzinie handlu 
i przemysłu górniczego, a zwłaszcza nafto 
wego i to tak we własnem imieniu i na 
własny rachunek, jakoteż we formie interesu 
komisowego lub pomierniczego.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów dnia 5 lipca 1912 1. 
rep. 1387.

Czas trwania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 

kor. wpłacony w całości gotówką.
Uprawniony do zastępstwa: zawiadowca.
Zawiadowcy: Dr. Marek Bappaport, 

adwokat krajowy we Lwowie.
Podpis firmy: pod wypisanem lub wy­

drukowanem lub stampilą wyciśniętem brim ie­
niem firmy kładzie swój podpis zawiadowca

Dzień wpisu: 16 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 12 lipca 1912,

L. cz. Firm. 1030/12 Stow II. 382 (15831) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem

zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Horodniey koło Skałatu, sto­
warzyszenia zarejestrowanego % nieograniczo­
ną poręką“ dnia 10 czerwca 1912 w miej- 
ustępującego Macieja Ozaczki wybrano człon­
kiem zarządu Jana Szawczuka, rolnika w Ho- 
rodnicy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Firm . 1394 Eg. A. I. 390 (15861)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następnje:
Siedziba firm y: Lwów, ul. Jakóba Strze­

mię 8.
Brzmienie firmy: „Pierwsze galicyjskie 

koneesyonowane biuro dia spraw informa- 
cyjno-pod&tkowych buchalteryjnych. pożyczko­
wych i transakcyjne majątkowych".

Przedmiot przedsięoiorstwa:
1. Zakładanie ksiąg handlowych we 

wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwach prze 
myślowych i handlowych, sporządzanie in­
wentarzy i bilans w, Kontrolowanie i sporzą 
dzame zamknięć rachunkowych i ksiąg

2. Prowedz nie i kontrola buchalteryi 
w przemyśle handlowym, fabrycznym, te­
chnicznym i rolniezym.

3. Udzielanie informacji, wskazówek, 
pomocy i pouczeń w sprawach buchalteryjno 
rachunkowych.

4. Pośrednictwo w wyrabianiu wszel­
kiego rodzaju kredytu osobistego i hipote­
cznego.

5. Pośrednictwo we finansowaniu przed 
siębiorstw przemysłowych i handlowych oraz 
w przemianie tychże przedsiębiorstw na spół­
ki z ograniczoną poręką lub na towarzystwa 
akcyjne.

6. Porady w zakładaniu przedsiębiorstw 
przemysłowy h i handlowych raz pośredni­
ctwo w obrocie wszelkich nieruchomości

7. Porady i informacye w sprawach po­
datkowych względaie skarbowych.

Forma Spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1. 

dr. Jan Dziurzyński, emeryt, c. k. sekretarz 
skarbowy we Lwowie ul. Jakóba Strzemię 8,
2. Kazimierz Wieniawa Chmielowski, zawo­
dowy buchalter we Lwowie ul. Wronow­
skich 17, 3. Władysław Murczyński, urzę­
dnik bankowy we Lwowie u). Kochanow­
skiego 42.

Do zastępstwa spółki są upraw nieni: 
wszyscy spólnicy i to każdy z osobna.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpis dwóch spólników.

Dzień wpim : 26 sierpnia 1912.
O. k. Sąd krajowy j> ko handlowy, 

Oddział IV
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912.

G Z Firm. 741/12 Gen. I. 441 (15876)
Anderungen und Zusatze zu bereits eia- 

getragenen Firm en.
Eingetragen wurde im Genosseasehafts- 

reg is te r:
Sitz der F irm a: Józefów.
Firm awortlaut: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Józefowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką

1. Mitglied der Direktion ausgetreten: 
Wilhelm Kaufmann Obmann.

2. Mitglied der Direktion gew abłt: In 
der Vollvers>immlung der Genoss nschaft vt m 
2 Juni 1912: Jakob Schmidt Realitatenbesi- 
tzer in Józefów zura Obmann.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteiiung II.

Złoczów, am 22 Oktober 1912.

L. cz. Firm . 1205 Eg. C. 245/12 (15499)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm należy wciągnąć co 

następuje:
Siedziba firm y : Lwów, Bomanowicza

1. 1 .
Brzmienie firmy po polsku: „Abura“, 

spółka do eksploatacji ol-jów ziemnych i za- 
kupna terenów, spółka z ograniczoną poręką", 
po niemiecku: „Abura", Gesellschaft fur
Eipleitation von Erdharzm ineraliea und An 
kauf von Terrains Geseischaft m. b. H.

Przedmiot przedsięb orstwa:
a) prowadzenie wierceń za ropą nafto­

wą, woskiem ziemnym i innymi produktami 
podziemnemi gazami, jakoteż przerabianie 
tych produktów,

b) nabywanie w tym celu terenów wła 
sności gruntów i zakładów przemysłowych,

e) magazynowanie i tłoczenie swojej i 
cudzej ropy oraz innych pfoduktów pod- 
zien nyeh, zakładanie w tym celu zbiorników, 
rurociągów i tłoczni,

d; sprzedawanie na własny lub cudzy 
rachunek ropy naftowej i innych produktów 
podziemnych.

Firm a spółki Spółka opiera się na kon­
trakcie zdziałanym we formie aktu notaryal- 
nego z daty Lwów dnia 27 czerwca 1911

L. rep. 2742 i z dnia 1 maja 1912 L. rep. 
5823, tudzież kontraktu ustępstwa z daty 
Lwów dnia 1 maja 1912 L. rep. 5804.

Czas trwania nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego 1,200 000 

kor. wpłacony gotówką do kwoty 300 000 
koron.

Uprawniony do zastępstwa zawiadowca.
Zawiadowcy: dr. Ludwik Boehr, adwo­

kat krajowy we Lwowie, ul. Bomanowicza 
1. 1 .

Podpis firmy : Pod wypisanem lub stam- 
pilią wyciśniętem brzmieniem firmy kładzie 
swój podpis zawiadowca lub prokurzysta.

Ogłoszenia następują w „Gazecie Lwow­
skiej", & w razie potrzeby i w innych dzien­
nikach.

Dzień wpisu: 8 lipca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1323 Stow. V. 77 (15665)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, Sze­

ptyckich l 3.
Brzmienie firmy: „Kasa wzajemnej po­

mocy okięgu II we Lwowie, stowarzyszenie 
dla diobnyeh kupców, przemysłowców, rze 
mieślników i robotników, zarejestrowane z 
ograniczoną jednokrotną poręką".

Data statutu: Lwów 19 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) podniesienie zarobku i gospodarstwa 

członków przez udzielanie im kredytu na 
umiarkowany procent i na warunkach możli 
wie dogodnych,

b) otworzenie funduszu pośmiertnego, 
który ma służyć na cele doraźnej pomocy 
dla pozostałych rodzin po zmarłych człon­
kach,

c.) utworzenie funduszu posagowego dla 
członków stowarzyszenia,

d) udzielanie o sprawach pieniężnych 
porady prawnej, jak i ogólnej członkom.

• Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcja: składa się z 3 dyrektorów i 

3 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków stowarzy­
szenia na przeciąg lat 6.

Wybrani zostali: Franciszek Garczyń- 
ski, dyrektor Spółki fakturowej we Lwowie, 
Władysław Heumg, przedsiębiorca wiertni­
czy we Lwowie, Stanisław Bielecki, urzędnik 
Banku krajowego we Lwowie dyrektorami, 
zaś Klemens Kulczycki, właść. realności we 
Lwowie, Andrzej Raganowtcz, właśe. cegielni 
we Lwowie i A rtur Goldman, właściciel dru­
karni we Lwowie zastępcami dyrektorów.

Podpis firmy: (F  Z )  firmę podpisują 
pod wypisanem lub sum pilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy dwaj dyiektorowie lub je ­
den dyrektor i jeden zastępca.

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z pism lwowskich.

Udział członka wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność: do wysokości jedno­

krotnej ponad udział deklarowany.
Data wpisu: 30 lipca 1912.
C. k. Sąd krejowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 lipca 1912.

L. cz. Firm. 676/12 Stow. I. 155 (15873)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 

Busku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką.

Zmtana firmy na: Towarzystwo eskon- 
towe w Busku, stowarzyszanie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką (przedtem Bank 
kredy to wyj, po niemiecku: Eskompte Gesell- 
sehsft in Busk, registrirte Genossenseh ft 
mit unbesebrankter Haftung (yormais Credit 
Bank)

Zmiana sta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 10 wrze­
śnia 1912 uchwaliło zmianę dotychczasowego 
statutu w brzmieniu jak w przedłożonym pro­
tokole uchwał.

Data wpisu: 10 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 października 1912.

L. cz. Firm. 1173/12 (15676)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Leżaisku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków odbytem w dniu 16 czer­
wca 1912 w miejsce ustępującego zastępcy 
przełożonego zanądu Wawrzyńca Łasicy wy­
brano dotychczasowego członka zarządu Woj-

j ciecba Kuta rolnika w Leżajsku, zastępcą 
przełożonego zarządu spółki.

Wpis tea ogłasza się w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej".

1. Spółkę oszczędności i pożyczek do 
rąk zarządu w Leżajsku,

2. c. k. starostwo w Łańcucie,
3. Izbę handlową i przemyssłową w 

Krakowie,
4. biuro patronatu dla spółek przy Wy­

dziale kiajowym we Lwowie z powołaniem 
się na tamtejsze pismo 1 7906.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. Firm . 1038/12 St III. 154 (15614)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu czlonkow „Towarzystwa han­
dlowego w Zbarażu stowarzyszenia zareje­
strowane z ograniczoną poręką" dnia 4 
września 1912 zmieniono postanowienia §§ 4, 
6 i 67 statutów w ten sposób, że wedle § 4 
statutu dyrekeya składać się ma odtąd z trzech 
członków, że wedle § 6 statutów do ważno­
ści zobowiązań w obec osób trzecich potrzeba 
odtąd podpisu dwóch członków dy ekcyi i że 
wedle § 67 statutów publiczne ogłoszenia 
od stowarzyszenia będą umieszczane odtąd 
w cza opiśmie „Samopomoc" we Lwowie, 
w razie zaś gdyby ono przestało istnieć, wy­
znaczy Bada nadzorcza inną polską gazetę 
krajową, oraz, że na temże walnem zgroma­
dzeniu Hersr-h Wolkenbergj kupiec i właści­
ciel realności trzecim członkiem dyrekcji wy­
brany został.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1912.

L cz. Firm. 1282/12 Bg. O. 251 (15668)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziaa firmy: Lwów. ul Kościuszki 1 3, 
Brzmienie firmy: „Richardshall spółka 

naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością, 
po niemiecku: „ Biehardshall Naftagesell-
schaft m. b. H .“

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. nabywanie terenów naftowych wzglę­

dnie nabywanie praw dzierżawnych celem po­
szukiwania i wydobywania niezsstrzeżonyeh 
minerałów podziemnych, oraz prowadzenie 
wszelkich przedsiębiorstw, kióre pozostają 
w związku z eksploatacją i wydobywaniem 
niezastneźonych minerałów podziemnych,

2 prowadzenie wszelkich interesów 
handlowych, odnoszących się do interesu 
ropy i pokrewnych produHów, jakoteż pro­
wadzenie wszelkich interesów handlowych,

3. nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów (pipeiines) magazynów 
ropnych, rezerwoarów na własny i cudzy ra­
chunek,

4. nabywanie, stawianie, prowadzenie i 
pozbywanie rafineryi,

5. obejmowanie w powierniczy zarząd 
kopalń i udziałów kopalnianych.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, dnia 1 lipca 1912
i. rep. 48.054.

Czas trw ania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 40 000 

koron wpłacony w zupełności w gotówce. 
Uprawniony do zastępstwa: zawiadowca. 
Zawiadowcy: Markus Sehotz kupiec we 

Lwowie pl. Gołuehowskieh 1. 8.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

kładzie swój podpis zawiadowca 
Dzień wpisu: 16 lipca 1912.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy,
' Oddział IV.

Lwów, dnia 12 lipca 1912.

L. cz Firm  1054 Bg. B. 36 (15867)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Galicyjski ziemski Bank 
kredytowy, Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

Prokurę udzielono: p. Władysławowi 
Mossakowskiemu, urzędnikowi Gal. ziemskie­
go Banku kredytowego we Lwowie.

Dzień wpisu: 19 czerwca 1912.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 683/12 Stow. II. 10 (15877)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jezierna.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jeziernej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.
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Członkowie djrekcyi wysląpiii: ks. M;e- 

ay s iaw  Zawadzki przełożony zarządu.
Członkowie dyrekeyi wybrani: Na wal- 

nem zgromadzenia Spółki dni?. 27 maja 1912 
w miejsce ustąpionego ks. M e zysława Za­
wadzkiego, ks. Michał Ziwadt-efci rz. kat. 
w;kary w Jeziornej, jako przeJ żony zarządu 

Data wpisu: 22 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 października 1912.

L. ez. Firm . 1114 Rg 0. 243 (15667)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowyDi śnieży 

wciągnąć eo następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Beta“ plantaeye bu­

raków cukrowych spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: uprawa
buraków cukrowych na gruntach własnych 
lub dzierżawionych, odesłania tychże do fa 
bryki cukru, względnie do stscyi kolejowej,
2. zakupno i sprzedaż, lub wynajem aityku- 
łów narzędzi i maszyn potrzebnych do uprawy 
fabrykacyi cukru.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego * daty Lwów, dnia 8 czerwca 1912 
L. rep. 485.

Czas trwania nieograliczony.
Wysokość kapitału zakładowego 160 000 

koron wpłacony gotówką w połowie.
Uprawniony do zastępstwa: zawiadowcy.
Zawiadowcy: Józef Tadeusz Gawlikow­

ski właściciel biura komercyalnego we Lwo­
wie plac Smolki 4 i Henryk Górski admini­
strator folwarku w Dublanaeh.

Podpis firmy : Pod wypisanem lub wy- 
ciśniętem brzmieniem firmy kładą swe pod­
pisy zawiadowcy obaj łącznie, albo jeden 
zawiadowca i prokurzysta.

Dzień wpisu: 25 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dma 18 czerwca 1912.

L. ca. Firm, 700/12 Siow. 1. -371 (15874)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń. ! 1
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jeziorna.
Brzmienie firm y: Bank kredytowy (Cre­

dit Bank) w Jeziernej stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: Kasa kredytowa w 
Jeziernej stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką, (Credit-K assa in Jezierna 
registrierte Gencssenschaft mit beschrankter 
Haftung).

Zmiana statutu: nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 24 wrze­
śnia 1912 uchwaliło zmianę §§ 1, 2, 8, 6,
7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 24, 28, 29,
31, 84, 39, 45, 49 i 50 dotychczasowego 
statutu w brzmieniu jak w przedłożonym 
odpisie protokołu uchwał.

Data wpisu: 10 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 października 1912.

L cz Firm. 218/12 Siow. II. 119 (15274)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpissó w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Spytkowice ad

Zator.
B,zmiinie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Spytkowicach k. Zatora, stówa 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Woj­
ciech Kołodziej i Jan Masłowski.

Członkowie dy rekcyi w ybrani: Stani­
sław Mazur, wójt w Miejscu i Franciszek 
Czechowicz, gospodarz w Łączanach, człon­
kami zarządu.

Data w pisu: 9 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 9 wrześaia 1912.

f  a

DONIESIENIA PRYWATNE.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 4  tom y za  3  kor.
z p rzesy łk ą  3 kor. 80  hal.

KAROL LIBELT: O m iłośc i ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYOICKI: A m erykan in . Powieść z życia 

K< śniuszki.
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 G-iny.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze 

łożył S. Herbat zewski.
A. J. KUPR1N: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa pow stan ia po zn ań sk ie . 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów.
W. M. DGR03ZSWICZ: Opowiadania.
HELENA FÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w2tom »eh.
LEONIDAS ANDREJEW : Życie człowieka. W p ęciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z cseskiego.
ARTUR SCHN1TZLER: Gdy sic duch zamroczy. No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDEOKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella W tłum. H Olcudzkiei.
Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeei-Legioniści. Wybór Ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

PODROŻĘ N A  CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoezysk

przez Lwów-Wiedeń do N icei-C annes. —
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2-45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1-14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — s

Koron 210'60 
„ 208 70

. . . „ 208-—

. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

do powyższych stacyj

Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . .
I. Klasa Lwów-Monaco .
1. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Eemo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa
wynosi K. 70 25.

Dopłata do Expresu z Wiednia 
wynosi K. 58-10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 428 40, II. K. 286-80, III. K . '185-40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem.  ---------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 888-80.
Cena Lwów-Wiedfń-Tryest-AIeksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela — -------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . ----------
Adres telegraficzny „&tadtbureau‘\  Telefon Nr. 334.

Razem 24 tom y za 3 kor.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowlncyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

„Muzeum pożytecznych rzecjy , 
osobliwych ludzi 

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czern oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Ćzy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda- gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*.

Cena z p rzesy łką  pocztową I  K . 06 hnl., za za liczką  2 K . 10 ka l.

Do nabycia w  biurze St. Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska 1. 3.

Ob*. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z ii i o r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Oona 2 kor>i z  p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kos*. 10 hal., 

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro S T .  SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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lOO lat Istniejący H A ID E L  WIKT i RE^TA IJRACYA pod „ZŁOTĄ GRUSZKĄ"

« J T A N A  L U D W I G A  we Lwowie, ulica K rakow ska 7
poleca na święta: WISTA, L IK IE R Y  i W Ó D K I w wielkim wyborze.

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A k a d e m i c k a  0 5 — róg ul. Choraftczyzny.
Poleca się  i nadal względom P T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  lO .

51  lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTDOYIANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące llustracyi rocznie.

„Tygodnik lliustrowany“ w  r. 1913 zam ieści najnowszą św ietną  powieść 

Menryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 

W ładysława Reymonta p. t.

„Insurekcya44
W acława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
Bolesława TPrusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie".

Prem ia Tygodnika:
A l r a n r A  n A i i r i A c n !  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 

L l c U d n O  p U t l l c S t l  i obcym 12 dużych tomów rocznie.

Cykl ilustraeyi wielobarwnych.

W a p u n k i  p r e n u m e r a t y :

We Lwowie:
kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8 80 koron
półrocznie
rocznie

18 60 koron 
27-20 k< zon

16-60 koron 
33 2-i koron

W Galicyi z  przesyłką pocztową:
kwartalnie 7'20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28 80 koron „ „ 34-80 koron

Prenum eratę przyjm ują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

W. ADAMSKI
L w ó w ,  H o t e l  Z o r ż a

poleca na GWIAZDKĘ najświeższe nowości:

Dywany nad łóżka po kor. 12-."0,19-—,27' 
32’ — i wyżej.

Dywaniki r̂zB<i p° k°r-
Dywany
Dywany

975, 10‘— i wyżej.
200/300, różne desenie, po kor.58-—, 
60-—, 68 —, 80-— i wyżej. 
250/350, różne desenie, po kor. 90-—, 
105.—, 120-— i wyżej.

C llO dO iki i utowe’ we,*niane> ^ylo, kokosowedywanowe w wielkim wyborze.
I l o r i i i ł u  na otomany po kor. 14-—, 20'—, 
n a l t U i j  24 -  i wyżej.
C iro n i/ i  podwójne, 350 cm. długie, para po NldliM kor. 6 - - ,  8 - - ,  9 - -  i wyżej.
C fnrif tiulowe, 150 cm. szerokie, po kor. 9-—, 
O lU lj 12--, 15— i wyżej.

Bonne-Femme
i wyżej.

Matarye

muślinowe w różnych kolorach, na 
różne ceny. 

storowe do 300 cm. szerokości.

W itraże  I B r ls se -b ls se .
Karnisze całe mosiężne od kor. 4 40.
U nnu  koronkowe i tiulowe, płócienne, su- 
ItdjJJf kienne i t. p.

Materye meblowe szerokie" metr po kor.
3-70, 4-20, 5-—, 5 40; b) Wełniane 126 cm. 
szer., metr po kor. 6 —, 7 — i wyżej; c) Pół- 
jedwabne 126 cm. szer, metr po kor. 9"—, 
10-—, 14-— i wyżej; d) Dywanowe (Mo- 
buett) 126 cm. -szer., metr od kor. 8— .

Materye jedwabne i:,. r S “ " S ;
jedwabne i wełniane. — Filce na podłogi 
i stoły jadalne.

Kuryer kolejowy Cena 40 halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lw ów . Jagiellońska

2 prc. na Bnrsę Batorego.

KINO J f O P M K “
3  pre. na X . S . JL.

nowa sala teatralna dwu­
piętrowa p z z y  nl.

Kopernika 1. 9
róg nl. Lindego.

Kino „Kopernik“ zwane „Sans riv a l“ od piątku dnia 13 g r u d n ia  
do piątku dnia 2 0  g r u d n ia  ogłasza nowy artystyczny program

we Lwowie nie znany:
Program od 17 do 20 grudnia 1912:

Morze Azowskie, prześliczne zdjecie z natury. Akt II.
A to ht-ea z tą dziewczyną, perełka humoru. Miłosne przygody Panów Z. i J. znanych osobiście
Tajemniczy gość, film słynnej włoskiej fabryki. Dra- w L.

mat w 2 aktach. Połączenie sfer wysokiej ary- ? ? ? ? ? ?  
stokracyi z mętami wielkich miast. Amor w opałach.

Akt I. ’ Odważna telegrafistka, dramat amerykański.
3 prc. na T. S . L. 2 prc. na Bursę Batorego.

Ostatnie nowości. 
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych  

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych „ |  !
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Eopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lnów, pl. Halicki 1. 1.

naturalne czyste niezapra-wiasse- alkoholami, wę- 
izerskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
jtpańsk ie  w najlepszej jakości po cenach naj- 
ańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k & w y  i

EDMUNDA RIEDLA. LWtiW.
L w ó w , ui. Akademicka 3.

tłajwiększy magazyn jubilerski I zegarm istrzow ski
J u l i a n a  D ą b r o w s k i e g o

kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

poeztą I przez korespondencję.

B B O B W N S G G Ł O S JK E JfIA  

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

" W ffS d S d jl f  Miód! Gęsty 7’50 lial., gęsto płyn- 
.1 “ H fi t! 9  ® i  •  n ,, patoka „rarytas11, tylko moja
specjalność, 8'50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5‘84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz, lwanczany.

Ł ©  r x £ i  Wysyłam grzyby ładne wybrane
7 kor. za 1 klg. Kydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., lłydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2-70 w przesyłkach eo najmniej 4-o klg Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6 50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4- — . Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3’50. Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 
klg. za 4 kor. i orzechy papierówki 5 klg. za 4-— 
kor. Prócz tego sukna ciemne, jasne, czarne, białe, 
czerwone, szerokości 60 cm. po 2 40 kor. za 1 metr. 
Wysyła pocztą opłacone L. S lum m er, kupiec w 
Kossowie.

-”7 0 ( 1  1111 re:^no^  0'k°l'° 7 morgową z do­mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

M arya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

KALECZA 6.

Do L 16.776/12.

OBWIESZCZENIE .
Ponieważ przy wyborach w okręgach: Bohorodczany - Nadwórna i Brze- 

żany, przeprowadzonych w dniu 28 listopada 1912 roku, w okręgach Nisko- 
Tarnobrzeg, przeprowadzonych w dniu 4 grudnia 1912 r. i w okręgu: Tarno­
pol, przeprowadzonych w dniu 2S października 1912 r. nie było obecnych 
głosujących w ilości wskazanej § 8. Ordynacyi wyborczej galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego — dalej przy wyborach w okręgach: Bar­
szczów i Cieszanów, przeprowadzonych w dniu 28 listopada 1912 r. Komisya 
wyborcza składała się tylko z dwóch wyborców, podczas gdy § 9. Ordynacyi 
wyborczej galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego żąda jej składu 
z trzęch wyborców, następnie przy wyborach w okręgu Lisko, przeprowadzo­
nych w dniu 28 października 1912 wybrano delegatem niewłaściciela dóbr 
tabularnych, który przeto nie ma biernego prawa wyborczego i wreszcie przy 
wyborach w okręgu Łańcut-Kolbuszowa przeprowadzonych w dniu 21 listo­
pada 1912 r. nie wybrano wcale zastępcy delegata, przeto Dyrekcya galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wobec nieważności powyższych 
wyborów wyznacza na mocy upoważntenia Rady Nadzorczej galicyjskiego To- 
waizystwa kredytowego ziemskiego z dnia 9 gruńpia 1912 ę. L. 10i B. N. 
do ich przeprowadzenia nowe i powtórne terminy^na., dzień 28 grudnia 1912.

Wzywa się Panów właścicieli dóbr tabularnych w powyższych okręgach, 
aby zawczasu zaopatrzyli się u dotyczących Wydziałów okręgowych w karty 
legitymacyjne, wystawione na podstawie spisu wyborców w tychże Wydziałach 
znajdujących się. Przeciw spisom uprawnionych do głosowania mogą być 
wniesione uzasadnione reklamacye przez Wydziały okręgowe najpóźniej na 
8 dni przed terminem do wyborów wyznaczonym, a Wydziały okręgowe są 
upoważnione w myśl § 7. ordynacyi wyborczej galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego do rektyfikowania spisu wyborców i załatwiania rekla- 
macyi.

Z  D Y E E K O Y I

Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


